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e U m o W·Y -··-,-po Isk o:-n i e-mle"c-ki 
·dalszym wzmo~n1en1em ·0Lozu: pOkOiO 

i ciosem godzą-cy·m w · i zbrodnicze , plan·y-- iimperialistó°"'· 
BERLIN (PAP). - Podpisanie o· nie we wspólnej deklaracji o wyty- Oma.wfa.jąc easady, na których o- l dzieckie zamieszczają pełny tekst 

statnkh umów między Polską Ludo- czeniu ustalonej i iWiiejącej międlly pierają się stosunki gospodaroze komUD'lkatu PAP w s~ra.wie umów 
;wą a Niemiecką Repub~ą ~ek.ra obu .. pa,ństw,ami„gr-turlcy nad~ ~ą i .NRD Il: Pol&aią; deiemrlk. podlireślat ·zawartych między Rzeczpospolitą· 
tyozną wywołało głębokie Wl"a~enie Nysą, przy.niosła .be>gaite owoce. Gra że współpraca gospodareaa Niemiec- Polską, a Niemiecką Republikit De· 
w niemieckiej opinii publicznej.' nioa pokoju stała się podsf:a.wą przy ki~ Republiki Demokraityca.nej .ze mokra.tyczną oraz deklarację obu 

jaźni, rzałamało się natomiast jej zna Związkiem Radzieckim, z Polską 1 z d . w· d ś 1 te j k ó ·· • 
W swych komentamaoh niemiecka czenie jako atutu propagandowego innymi krajami demokrae.łl ludowęj, r_zą ow. ia omo~ • ' a r wmez 

prasa demokra.tvczna podkreśla h'isto podżegaqiy wojenńych. r '- umailiwla Niemieckiej Republice De komunikat o przyJęcm przez Prezy· 
ryczną doniosłość tych umów, stwier 1Dz:iennik przypomina, że poważną mokratycznej pneprowadzertłe swej denta RP Bolesława Bieruta delega 
dzając, że stanowią one cenny wkład rolę dla prayja.2.nego ukSILtałtowania przebudmvy gospodarczej niezależnie cji rządowej NRD, ukazały się w 
w dzieło pokoju i w dzieło przyjaźni się stosqnków _mi~.Y Polską Ludo.-, od .wły-wów kryzysów. kapitałistycz- prasie radzieckiej pod ogólnym tytu 
między Polską Ludową a Demokra,ty w.ą a Niemiecką Repub.ljką Demokz:a n'ycb, niezależnie od manewrów ka- Iem: „Pod znakiem umocnienia po 
cznymi Niemcami. tyCll:Ilą odegrał niedawily zlot mlo· pltalu finansowego USA. koju". 

Zastan:łiwia,jąc- się nad o~mnym . dz,.i~ży niemieckie~ w Berlinie. Dele- „NEUE ZEIT'' ogłasza artykuł po-

Podpisanie układów polsko-niemieckich 

Dnia 6 bm. zostały podpisane w 'Vnrszawie układy między Rzeczpospolltą 
Polską, a Niemiecką Republiką Demokr!łtyg:ną. . - . . .. -
Na 'zdjęciu: ' podpisują wkeprzewod.nlczą·cy PKPG· minister E. Szyr (ze stro• 
ny polskiej) 1 wiceminister planowania. B. Leuschner (ze strony NRD), 

(Fot. AR - Zygmunt Wdowlńskl) 

Wzorowe stacje maszynowo-traktorowe 
i wspaniale zorganizowane kołchozy zwiedzają chłopi 

polscy na Ukrainie 
MOSKWA (PAP). -: Członkowie Wił im. Szewczenki, kołchozy · im. 

polskiej delegacji chłopskiej, bawią Stalina. i im. Budfonnego. 
cej na Ukrainie Radzieckiej, w dał Część delegacji chłopów pol~klcb, 
szym ciągu zapoznają się z organi która przybyła do obwodu czerni-

chowskiego, zwiedziła kołchoz im. 
zacją pracy w kołchozach i stacjach Woroszyłowa, znany z bog« ' vch 
maszynowo - traktorowych. Wielka zbiorów tytoniu. Członkowie i-. 'Jł­
grupa członków polskiej delegacj i chozu, bohaterowie pracy socJail­
chłopskiej, bawiąca w obwodzie o- stycznej, U . :Andrejenko, A. Wizyr i 
deskim, zwiedziła · jedną z najstar- T. Wolik ł.tdzielili członkom delega 
szych w Związku Radzieckim wzo cji polskiej wyczerpujących infor­
rową stację maszynowo - traktoro macji. 

znacrzeniem politycznym umów · waT- gaCl polscy Jtnogli wówczas przeko- ś.więcoriy umowom Vfail-~awskim 
szawskich BERLINER ZEITUNG" nać się, że granicy na Odrze 1 Nysie pod , tytułem: „Nowa era w stosun-
pjs(l;e m. i~.;· bronić. bę~ie również postępowa kaoh polsko . niemieckich''. 

młodzież niemiecka. • • • 
Polityk~ uznania gr8:nicy us~onej ~ończąc ~·e~ stwler~, że Jak stwierdza agencja AQN;- umo-

Wydziały finansowe prezydiów rad narodowych 
w układ'lle pC>Crldams~m, ,~rowadz?• $ZCrtęśliwy r ój stosunków polsko- wy z Po~ką 'podpisane w WarszaWie 
na przez postępowe siły niemieckie, niemieckich st J się możliwy dzięki 

prz~jmują ·kompetencje izb·· i tir;Zędów skarbowych 
a znajdująca dziś dobttne potwierd2e rozbiciu faszyzmu i popatciu młodej prrzyjęte zostały z wielkim zadowole 

. . 
niem w masach pracujących NRD, 

demokracji niemieckiej przez ZSRR. co ,znajdruje wyraz ·w licznycll r:ezo-
„TAEGLICHE RUNDSCHAU" lucjach, uchwala!Ilycll na zebraniach 

przypomina, że .imperialistyczni pod ;robotnkzych. Zarząd Krajowy Wol­
zegaefle WOJenm, pragnąc wykorzy-

Czou En-lai przyjął 
ambasadora RP 

WARSZAWA (PAP). - W związ 
ku z wejściem w życie ustawy o te 
'reno\VYch ' organach jednolitej 'wła­
dzy państwowej, ulegają zniesieniu 
izby i urzędy skarbowe, urzędy wo 
jewódzkich i powiatowych pełno­
mocnik6w rządowych do spraw po 
datku gruntowego oraz urzędy rewi 

zyjne, akcyzowe i rejony kontroli I izb skarbowych oraz urzędów wo­
akcyzowej. Ich kompetencje przej- jewódzkich pełnomocników do 
mują nowoutworzone wydziały fi- spraw podatku gruntowego zostaje 
nansowe prezydi:ów wojewódzkich włączony do wydziałów finanso­
i powiatowych rad narodowych. wych prezydiów wojewódzkich rad 
Tworzone są również referaty finan narodowych oraz rad narodowych 
sowe gminnych rad narodowych. m. st. Warszawy i m. Łodzi. Ponad 

Dotychczasowy zakres działania to do wydziałów tych wchodzą dzia 
PEKIN (PAP) - W środę mini­

ster spraw zagranicznych centralne 
go rządu ludowego Czou En-lai przy 
jął Juliusza Burgina, pierwszego am 
basadorą Rzeczypospolitej Polskiej 
w Chińskiej Republice Ludowej. 
Podczas przyjęcia obecni byli Wu 
Hsiu-czuan, dyrektor depar-tamentt.1: 
do spraw ZSRR i Europy Wschod­
niej oraz Wang Czo-ju, szef proto­
kółu dy.p.loma.tycrzmego. 

stać naród niemieckj . _do. swych pla- . 
nów,- wszczęli kampanię rewfaijonisty 
cmą w sprawie granicy nad Odrą i 
Nysą. Granica ta, u~odniona już w 
poJ.'.OZUnlieniu Il: moca:ą;twami zacho­
dnimi na konferencji w Jałcie, miała 
być według nich jabikiem nie1>:gody 
między naroda!lll.i niemieckim a poł­

nydl Niemieckich Zwiątzków Zaiwodo 
~eh w ianieniu .przeszh:J mfilionowej 
rteszy swych członków w prowincji 
Sachsen-Anhalt ogłosił uchwałę, 
stwierdzają~ą • .że masy pracujące u­
czynią wszystko, by przyczynić się 
do wykonania w całej pełni umów 
zawartych w Warszawie. Pracowni­
cy Izby Prrzemysł<>wo - Handlowej 
w (Magdeburgu przyjęli również iz 

radością umowy waTs.Za;wskie jako 
krok o olbniymim znaczeniu polity­

' cz,nym i go$Podaraiym. 

------------------------------ ły finansowe i podatkowe dotych­

skim •. ... , 

W hołdzie wielkiemu uczonemu 

Uroczyste odsłonięcie 

czasowych wydziałów wojewódz­
kich oraz zarządów miejskich w 
Warszawie i Łodzi, jak równteż 
działy finansowe urzędów woje­
wódzkich i władz drugiej instancll, 
podległych ministrom: oświaty, pra 
cy i opieki społecznej oraz Państw. 
Komisji Planowania Gospodarczego. 

Jedinakże - pisze d'Ziennik - na­
ród ndenliecki pq.wrz;iął decyzję. U­
znał on granicę nad Odrit l Nyslł ja­
ko granicę pokoju, wypowiedział się 

pon:inika Miczurina 
Wydziały finansowe prezydiów 

wojewódzkich rad narodowych' oraz 
prezydiów rad narodowych miast 
Warszawy i Łodzi są władzami dru 
giej instancji w sprawach pod<J: ko 
wych i ·karno - skarbowych. 

Misja dyplomatyczna NRD 
udała się do Chin 

za pokojem przeciwko wojnie, za ZY Prasa· radz1·ecka ciem przeciwko śmierci. 
Dziennik stwi~a, że naród pol­

ski okazał narodowi niemieckiemu 
uufanie. Niemcy zawdzięcrzają to za 
ufanie niezmordowanym wysiłkom 
swych postępowych sił demokraityoo 
nych w walce o pokój i o umoonie· 
nie ustroju demokratycrmego. 

MOSKWA (PAP). - Uroczyste 
obchody, związane z 15 rocznicą 
śmierci wielkiego uczonego ra­
dzieckiego Miczurina - odbyły 
się na terenie całego Związku 
Radzieckiego. Szczególnie uro . 
czyście obchodzono tę roczni­
cę w mieście rodzinnym wybit­
nego uczonego w Miczurińsku. 

BERLIN (PAP) - Agencja ADN 
donosi, że w czwartek udali się sa­
molotem do Chdn członkowie misji 
dyplomatycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Chińskiej 
Republice Ludowej. 

o umowach zawartych 
między Polską i NRD 
MOSKWA (PAP) „Prawda", 

„Izwiestia" i pozostałe dzienniki ra 

Szefem misji został miąnowany 
ambasador Johannes Koenig z rangą 
ambasadora, dotychczasowY redak­
tor naczelny dziennika „Saechsische 
Zeitung" w Dreźńie. 

Oburzająee pogwałcenie uchwal sojuszniezyeh 

Zachodnie władze okupacyjne zezwalają 
Pierwszy ambasador na produkcje materiałów wojennych w Niemczech Zachodnich 

Chin Ludowych w Polsce MOSKWA (PAP). Agencja . I TASS donosi z Berlina: 
~EKIN (P~) -. AgencJa Nowych Wychodzący w amerykańskiej 

Chm don??l, }~ pierwszyr_n ambas~ strefie okupacyjnej dziennik „Ta­
dore~ Chmskie~ ~epubllk~ ~udowe? gesspiegel" donosi, że 3 wysocy ko 
w. Rzeczypos·pohteJ Pols~1e.1 ii?sta misarze zachodpich mocarstw oku­
mianowany gen. Peng-Mmg-Czi. pacyjnych wyda.ii w dniu 5 czerwca 

Ambasador J. K. Wende 
rozporządzenie, zezwalające na pro 
dukcję materiałów wojennych w 
Niemczech Zachodnich. W ten spo­

prz y był do Warszawy sób zachodnie władze okupacyjne 
po raz pierwszy w sposób oficjalny 

potwierdziły, że wbrew wspólnie I produkować materiały wojenne. Ar 
powziętym uchwałom mocarstw so maty zamiast masła - takie widać 
ju~zniczych - w Niemczech Zacho jest hasło imperialistów amerykań 
dmch . produkowane będą materia skich, ministra finansów z Bonn -
ły WOJenne. Scheffera i i>nnych - skoro m:illar-

W związku z tym dziennik 
„Neues Deutschland" zamieszcba 
na swych łamach artykuł, w którym 
pisze: 

' Monopolom zachodnio - niemiec­
kim „zezwolono", a więc roz~azano 

dy marek ·wydatków okupacyjnych 
wykorzystywane są przez mocar­
stwa zachodnie wyłącznie na przy­
gotowania do wojny przeciwlw 
ZSRR. krajom demokracji lu do ..vej 
i Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
7 bm. powrócił odwołany z Belgra 
du ambasador RP Jan Karol Wen­
de Na rozkaz Mac Arthura Ale hasło to nie jest nowe i ory 

ginalne. Pochodzi ono od Hitlera i 
Goeringa, którzy skończyli tak, jak 
w przyszłości powinni skończyć 
wszyscy zbrodniarze wojenni. Dzten 
nik ostrzega przed niedocenianiem 
n.iebezpiec:reństwa nowej wojny i 
wzywa naród niemiecki do dalsze­
go wzmożenia walki z planami im 
perialistów. Jedność narodu w wal­
ce o pokój - to rękojmia pokoju -
kończy dziennik. 

Ambasadora Wendego witali na 
dworcu dyrektor departamentu 
MSZ Wiesław Sobierajski i dyre1'­
tor biura personalnego MSZ Stefan 
Wilski. 

Z łrontu pokoju 
17 MILIONóW PODPISóW POD 

APELEM W NRD. 
BERLIN (PAP). - Do dnia 8 bm. 

w Niemieckiej Republice Demoln:.'.l. 
tycznej podpisało Apel Sztokholm­
ski około 17 milionów osób. 

CHIŃCZYCY MASOWO 
PODPISUJĄ APEL 

PEKIN (PAP). - W prowincji 
Kirin (Mandżuria} Apel Sztokholm­
ski podpisało już około milior.a chło 
pów. Masowo podpisuje Apel rów. 
nież chłopska ludność prowincji Sun 
czian. Dotąd w prowincji tej Apel 
podpisało 540 tysięcy osób. 

_______________________ ..., ______ __ 

Faszystowski terror szaleje w Japonii 
PEKIN (PAP), - Z Tokio donoszą: 
Radio japońskie ogłosiło komuoi­

kat, stwiercizający, że japońska pro· 
kuratura generalna „studiuje zagad­
llienle". czy ostatnie dyrektyWy Ma<' 
Arthura nie oznaczają delegalizacji 
partii komunistycznej. 

Reakcta japońska szaleje. Policją 
jest w stanie ostrego pogotowia. Za· 
kazano wszelkich wieców i zebrali 
zarówno pod otwartym niebem, jak i 
w pomieszczeniach zamkniętych. 
Zjazd Związku Zawodowego M<!talow 
ców, wyznaczony na 6 bm. - został 
w ostatniej chwili zakazany. 

Aresztowano wybitnych działac..-ry 
związków zawodowych - Makahko 
i Slndo. 

Odezwa stwierdza, że żadnę przf'­
śladowania nie zdołają zachwiać nie­
ugiętej woli obrony pokoju, k.tórą 
przepojona jest japońska partia ko~ 
rnunistyczr.a i wzywa wszystkich pa· 
triotów do walki przeciwko knowa­
niom impf!rialistów. 

Nowy reakcyiny rząd w Belgii 
przygotowuje powrót króla-zdrajcy 

BRUKSELA (PAP). - Były m!nister 11za hezpośrednio po uzyskaniu votum 
spraw gospodarczych w gabinecie ·zaufania zwołać Izbę Deputowanych 
Spaaka - Jean Duvieusart - utwo. i Senat na wspólne posiedzenie w ce 

• • • rzył rząd jednopartyjny, składający lu zniesienia „ustawy o regencji". 
W .Mukdenie zebrano już 700 ty_ 

i:iięcy podpisów, w Charbinie - 400 
tysięcy. 

PEKIN (PAP). - Z ToJdo donoszą, się wyłącznie z p1zedstawlc!e.l! ~eak- . Premier Duvieusart zapowiedział, 
że Komitet Centralny Komunistycr- 1 cyjnego stronnictwa chrzesc11ansko- ze po sprowadzeniu skompromitowa­
nej Partii Japonii ogłosił odezwę do I społecznego. Najważniejsze teki ntrzv reqo współpracą· z Niemcami b. kró­

' AKCJA ZBIERANIA PODPISóW ws~ystkich patriotów )apońskic;h w mali przywódcy skrajnie prawico· la Leopolda rząd uzna swą „misję" 
W FINLANDII związku ~ anty"lrnmumstycznym! dy- wego krzydła ·partii Mi istr . ·k · 

HELSINKI (PAP). -;- Do dnia 7 rektywami gen. Mac Arthura. Odc- s • n _em za s onczoną. 
bm. włą.cznje podpisało w Finlandii zwa stwierd_za, .że dyrektywy .. Ma~ spraw zagranicznych mianowany ZO· w Brukseli wyczuwa się znaczne 
Apel Sztokholmski 150 tysięcy osób. Art~~ra, zmie.rza1ące . do deleg a uz~-=11 stał Van Zeeland. naprężenie sytuacji. Nawet reakcyj'_ 

partu komumstyczneJ, godzą· w zy- ' . . . .t'lajwiększy procent ludności podpi. woti:Je intexesy najszerszych rzesz spo 28 lub 29 bm. odbędzie się pierw. m przywodcy prawicy socj,tldemo-
:iał Apel w mil:)~Scowości Eeno'..: ;ki, łecze1'1stwa 1·apo·n· skiego, w suweren· b h · d · · 1 kratycznej pod naciskiem obnrze11ia w k~6rej niedawno przemawiał i1bro sze po wy orac pos1e zeme par a- . 
dniarz wojenny Tanner, wygłas..;aj~. ność pi!ństwową !aponii i „zmierzają mentu belgijskiego, na k~órym por:r.i mas pracujących zmuszeni . są odże· 
r.y swe przemówienia w tych miejs;;:o do przekszt~łcem~ _Japonu w ba~ę wiony zostanie wniosek o udzieleuie gnywać się od planów nowego rządu. 
~?,ściach, .które uważ~ne są za „o~to w:padową imoenahzmu amerykan- votum zaufania nowoutworzonemu Nowy rząd dysponuje w parlamenrle 
Ję prawicowych socJal-deu1okratow. I sk1ego. I rządowi. Premier Duvieusart zamie . włekszościa dwóch ołnsc'"' 

7 czerwca na centralnym placu Mi­
czurińska odbyło się wielkie zgro­
madzenie oraz odsłonięcie pomnika 
ku czci Miczurina. U stóp pomnika 
zgromadziło się przeszło 30 tysięcy 
mieszkańców miasta. i przedstawicie­
li pozostałych rejonów obwodu tam. 
bowskiego. Na zgromadzenie przy­
były również delegacje uczonych z 
Mo;;kwy, licznych wyższych uczelni 
rolniczych ZSRR, delegacje kołcho­
zów i sowchozów z różnych obwo· 
dów oraz delegacje miast radziec· 
kich. 

Na zgromadzeniu przemawiali: se­
kretarz komitetu obwodowego partii 
- Wołkow, wiceprezydent Wsze'.:!h­
związkowej Akademii Rolniczej lm. 
Lenina - Mosołow i dyrektor cen­
tralnego laboratorium genetycznego 
im. Miczurina - prof. Gorszkow. 

Przy dźwiękach radzieckiego hym· 
nu pai1stwowego odsłonięto pomnik 
dłuta laureata Nagrody Stalinowski.et 
- M. Manizera. Jest to posąg z brą· 
zu wysokości 12,5 metra. 

Po zgromadzeniu liczne delegacje 
złożyły wieńce na mogile wybitnego 
uczonego radzieckiego. 

Zakres działania urzędów sk.:irbo 
wych, rewizyjnych, akcyzowych, re 
jonów kontroli akcyzowej oraz u­
rzędów powiatowego pełnomocnika 
do spraw podatku gruntowego zosta 
je włączony' do wyd_ziałów finanso­
wych prezydiów powiatowych rad 
narodowy.eh. Do wydziałów tych 
wcłiodzą także działy finansowe 1 
podatkowe dotychczasowych wydzia 
łów powiatowych oraz zarzdow 
miast powiatowych. 
Wydziały finansowe prezydiów 

powiatowych rad narodowych i rad · 
narodowych miast, stanowiących. 
powiaty miejskie - są władzami 
pierwszej instancji w sprawach po 
datkowych i karno - skarbowych. 

W powiatach i miastach, na któ­
rych terenie znajduje się kilka u­
rzędów skarbowych oraz w miastach 
Warszawie i Łodzi - urzędy skar 
bowe zostają przekształcone w od­
działy finansowe prezydiów rad na 
rodowych tych powiatów i miast . 

Szerokim echem odbił się 
wśród załóg fabryk sprzętu górniczego 

apel brygady J. Szulca 
KATOWICE (PAP) - Apel bry­

gady górniczej J . Szulca szerokim 
echem odbił się wśród załóg fabryk 
maszyn i sprzętu górniczego, które 
ulepszeniem metod wytwórczych t 
wzmożeniem tempa budowy urzą­
dzeń mechanicznych, postanawła.111 
przyjść z pomocą towarzyszom pra­
cy w kopalniach. 

W dniu 7 bm., do współzawodntc 
twa przystąpiły dalsze załogi robor­
riicze m. in. Rybnickiej Fabryki 1\la 
szyn .Górniczych, Zabrskiej Fabryki 
Maszyn Górniczych i Piotrkowskiej 
Fabryki Maszyn Górniczych. 

Na wezwanie brygady górniczej 
J . Szulca odpowiedziała równięż za 

loga Fabryki Lamp Górniczych w 
Katowicach, podemując konkretne 
zobowiązania podniesienia wyda]no 
ści pracy. 

M. in. robotnicy warsztatów mon­
tażowych zobowiązali się wykona(; 
roczny plan produkcji lamp karbidó 
wych na trzy miesiące przed termi­
nem. 
Spośród zobowiązai'l, podjętych 

i:;rzez załogę Zabrskiej Fabryki Ma­
szyn G_órniczych wyróżnia się po 
stanowienie robotników warsztatów 
konstrukcji stalowyc_h, którzy do 
końca bieżącego roku wykonają po­
nad plan 50 ton aparatów ratomii­
czych wartości ponad 10 mlrt. zło­
tych. 

f . ' . 

Ha~iebne represie w Niemczech Zach. 
wobec młodych bojowników o pokój 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a­
gencja AON, praedsiębiorcy zacho­
dnio-niemieccy zwalniają z pracy 
młodych bojo·wników o pokój, któ­
ray brali udrział w ogólno-niemiec­
kim . zlocie młodzieźy w Berl.lnje . 
Zwolni<Jnych zostało m. in. IO p:raco 
wni.ków hamburskiej firmy budowla 
nej, Sekr-"tarka fill'TT\v .. American 

Tobacco Co" za udziaił w zlocie zo­
s-tała zwolniona ize swe)l:o stanowiska 
i pracuje 0becnie jako woźna pod 
ścisłym nadrwrem policji. Represje 
wobec rnwolenników pokoju wywołu 
ją oburzenie wśród ludności ogólno­
niemieckiej. W licznych fabryka.eh 
uchwalane są protesty pr.zec:i.wko nie 
le1talneinu oosteoe>waniu wła~ 
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. Wzmóc kolektyw.ną odpowiedzialność 
USA przłkaały Japonii większą t16'6 amerykaltskicb okl'ęt6w woJeM 
nych. W zwf1'zku s tym 50 tys. byłych oficerów i ma.rynam japo6• 
•kich - rowpoe21Dłe 1m6w służbę wojskową,. (Z gazet). 

komitetów- Partyjnych za Politykę kadr 
Przytwoić •1>bie w pełni trf.IAó tta• 

llnowliktel'o hasła „K&dry decyduJll 
o wszystkim" - oto 1l6wne zadanie, 
jakie t>Młllwiło IV Plenum pr11ed 
wszy1t1dml ornlwamt na11zeJ partii, 

Zaga.!inienle polityki kadr 'Z.ostało 
postawione już w czasie III_ Plenum 
KC naS!lej partii. Historyczne l'.na­
azende tego Plenum poleil\ło m. in. 
na tym, że zmobllb:owało ono czuj­
ność partii, poątllwlło pned nil\ za· 
danie bardziej wnlklłwe1p spraw­
d7anla ludzi W tokp Pracy, Ch\JłeJO 
poanoszenia Ich po~h1mp polityczne­
go, zabezpieczenia Ich przed wyna­
turzeJłia.ml p,olityoiroymł. przed ule• 
ganiem nieproletariackim wpływom 
ideolo&'lcznym oraz przed wypacze. 
niami stylu pracy partyjnej, 

Rzecz 'jasna, że tiez uzbrojenia 
1>a.rtii w te 11lemeotY c~jności rewo­
lucyjnej nlemołllwe byłoby rozwl!l­
zanie zagadnieriia ką.dr n~ obecnym 
etapie naszFgo b1.1d11wnfotwa, nle"M 
Jiwe byłąby dabize pQdpiesilmie 1tie~ 
!'Ownictwa polltyczneg:o partli, nie­
możliwe było}ly wrł!jlt:cłe przezwyelę 
żenie pozo!!łałości soeJal - demokra­
tyzmu ora-. pozostałości prawicowe­
go i nao,fo11a.Usiyczneio Qdchylenta 
w prlłCY organl~a.oJi partyjnyoh. 

Wielkie, przełlm1owe znaczenie IV 
Plenllm KC polega na tym, że uzu· 
pełniło ono durobe" Ul 'Plenum na 

. odcinku kadr niezł>ędnymi, , węzło­
wymi elementamt pauld Lenina -
Stalina o doborze, s2kqlenłu i wyau­
wanlu kadr. 

Uzasadniając PQwody, dla których 
IV Plenum powróciło do fl!lgadnie­
:nia kaa~. towarzysz Błerµt powie­
dział m. :In., ,.ze nie wy11tarczy tylko 
wzm«inona. czujność, ztłobycie umle­
jętnoiel wYkrYW11nla i odsłaniania 
2łych l wrogich elementów. Niemniej 
istotną, trudną' l odpowiedzia.lną jest 
umie,f~tno.ić dobł~rąnla, ror.atawla· 
n!a, kntaloenla, wYsUWllnla \l"lłr ł 
opielrnwania się nimi. Up'llejętnpiil, 
łd6rą muszą 2:dobyó nasze fnątancJe 
partyjne, której nauezyć f'!'ię mu&zl\ 
wszystkie Oł'fllniza-0je partyjne''· 

Właści\V)' pmio.m i wzrost kJid\' 
partyjnych musi 'być 1ł6wnym przecJ 
miotem trOBkl w•zystklch ~nlw pH 
łyjnych, wszys1Jk.ich instnincji partyj 
nych od góry do dołu. Sprawi\ kiulr 
partyjnych musi iyć 1?&ła partia, Nl11 
może być ża.dne10 Mlunięcla, zad• 
nej pracy, poza którlł nie wl„~eJl­
byśmy ludm - tw6rców łych 011ilł­
pięó i pracy. 

Gł6wn111 odpowiedzialność n t1tan 
kadr, a wlas7'C!Ul iza wzrost 1 r07..wój 
kadr partyjnych, ponosz" R'omttety 
partyjne wszystkich uczeblł. 
Odbywające się w całym kraju ze. 

brania partyjne poświęcone omówl11. 
niu uchwał IV Plenum KO wykazu­
ją, jak w&tnl\ 1 konleczn1t noez~ je1t 

wpojenie zasady, że za 1prawę WY• Należy uz.n:i.l'! za r«acii bezstiorną, 
llhowanla klldr ponoszą, kolektywną że tam, &'drie kierownictwo OP&'a.nl­
cdpowledzlalnolć komitety pa:rtyJne, zal!.ti Plll'łYJneJ sdaJe 1obh1 epra.wę i 

Jeśli poszczególne organi@Cje par donl111łołoi prac)' ' k!ldnnnt, tam 
tyjne odczuwały dotąd brak ~.adr, je gibie prowad?;oJla Jest l pzupełnla.na 
śli pracę len .cechowały elpmenty iy- st1tle ew!dencJlł, tam 1rd1le wypraco­
wiolowoścl, brak d0t1wiad~enla i wano metotlę pooma.wanla lu4zi w to 
umleJf!tnolol dqet01owanla polityld ku lob Pn<!Y. metodę obserwacji foh 
kadr do roanl\cych zadań, . to działo ZYJJla I wsrn&tu, 1d~ie śled~ł liłę u•t• 
1lę tak w lwiej części WYPlldk6w dla wlcmle pny 11omocy aktywu pa.rtyj 
tero, te komitety partyjne nie zda· ne10. grup l>atiYJnych, agitatorów, 
wały sobie aprawy ze znaczenia., Ja- Prele111ntów, towarzyszy w radach 
kle POlłada planOWll praca Z kadra• ~akl•dOW;YOh, l'>rflniz-cJach miodzie 
rnl, te nie pny1wo!Jy 1oble bolsze- zowyoJJ I ł· d„ u roswoJem 1 wzro• 
wickiej zasady, iż jednym z głów- stem katdero zdolne10 człowieka, 
nych zadań or1aQlzacjl partyjnej tam "!)11le każdy członek pa.t111 spel­
Jest wychować polltyczule i organi- nla Jakieś zadanie pa·rtyjne, ta.m nie 
2aoyjnle ludzi tak, by rozumieli ł po- ma powC>d'IJ do uskariania ąię na 
trafili, każdy na .wolm odcinku, roi bra~ ka.dr. 
wiązywać za.dania jakie stawia par- ~amy .l1.1J: ~o po<l<Stawawych or 
tla i rzą,d. gamzacji, które osJągnęły póważne 

wielka ltloblllzacJa najlepszych, n&J• 
bardziej uśwladomio:rtych, . zaharto ... 
wanych i na.Jbardziej ofiarnych to~ 
warzy&JY do Pl'BC)' w apaucle par­
tyjnym będzie w1elkh11 wydarzeniem 
w iYclu naszej pa.rtii. 

Chodzi o to, by w moblllzac\l tej 
JJC~~stąiczyła Olli& nasza part a, by 
k!łł<ła organiZ4cJ• delegowała do u­
szczytnej pracy ludzi na.jbardziej jej 
godnych. 

Wielka Jt•mpania polityczna, jakll 
bęcJJle niobltlzacja 3 łY•· na,fbardzlej 
gpthJYCh łowanysay. pny~ynl się 
do rłębue.f realizadi uchwał IV Ple 
num w polityce kadr. Pozwoli na­
szym organiz3cjom pa.rtyjnym pod­
nieść codzienną pracę z · kadrami na 
taki poziom. Jakiego W}'mara partia 
noweso typu, partia. która c1erple 
przykład ze wzorów I doświadczeń 
WKP(b). Partia, która cora:z lepiej 
reaUzuJe w praktyce nauki Lenina -
Sta.Jina. 

L. Ił. 

Mac Arthur: Okręty l hro6 dafemy wam NOWĄ-ale 
CEL pozostaje STARY ·AGRESJA {Rył. i:. Cklt'ow), 

W praktyce wielu komitetów paT- sukcesy w pracy ri kadiraml Owocne 
tyjnych sprawę wychowania kad,r doświadczenia mamy w ~j dziedzi­
poWiera:ono wydslalom personalnym nie n.p. w hucie „Kościuszko" na $\ą 
lub posu:rzególnym ludziom. Egzeku- sku, w fjlbryce „Stnelozyka" w Łodrzi, 
t1WY komitetów 'przewainle nie in- w organizacji partyjnej PZPB Nr l 
teresowały się całokształtem pracy 2 "" Bielawie i w wielu innych. W ko­
kadraml1 nie planowały tej pracy t paJni ,,Katowice" np. egizekutywa 
nie kontrolowały jef. .Jeśli komitet słusznie uowmiała potmebę zdoby.:. 
powiat.oWY w BiałogaTdzie (woj. wania najl&l)szvch, rdrzennych, pmo· 
szcrz.ecińskie) nip. cały ciężar pracy ~ dującycł) górnllków dla partM. 
kadrami prze:raucał na jednero tylko Na lłona.1nf tej przyjfl'1;1l 09.tatnio do 
tnstruMDTa, to nic dziwnego, że ko- partii so:ereg górników. któmy pracu 
mitet ten uskarżał się dotąd us·ta-

~ar~ołtowie Wall-nreet na ławie oitanonJr~ w rrame 
Zeznania świadków całkowicie demaskują 

wicznie na brak kadr. W ciągu 8 jąc na fifaiI'ach, ścianach. i chodni-
miesięcy obsadzono w tym komite- kach .• wyJmnywali od 170 - 350 proc. 
cie zaledwie 6 etatów na 15 wakują- normy. Górnicy cl wykazali wkładem 

rolę mocarstw zachodnich J Watykanu 
cych. 'KP Białogardu nie posiada w I ł k · 
swej ewidencji żadnej rwerwy kadr. swe pracy ~sn ą. świadomością, 
A · · B' ł;... d · · t · · ie godni są Za.82ezytu należenia do 

w zbrodniczych planach wrogów ludu ciechosłowackiego 
przeC'lez w ia vgar zie lS me Ją PRĄGĄ (PAP). - w dalszym cią 

rz:akłady prrz:emysłowe, tllł w nich nie. pariil, l(t6ra, Jak się wnulł nowo- gu procesu prrzeciwko 13 .zdrajcom i 
wątpliwie ofiarni, zdolni lud'llie, kt6- pnyJęty- «6rnik tow. Maczuła. „jest szpie~om sąd przystąpił do przesłu 
rych należało poznać, nad wychowa- mMol'em postępu w nasizym kraju, chiwania świadków. 
niem których warto było i należało k Jako pi'erwszy zeznawał Ś"'i'adek 

6 ·1erownfosklł budowy Je111zeco ustro w 
popracowa · ju". )nż. Kl~m. kierownik tzw, „rady e-

Wa:tne jest, by komitet parrtyjny łrnnomicznej'', której zadaniem by-
~dawal sobie gprą,wę, że należy nie· IV Plenum kład:llłe kres nlezdro- ło zbieranie ważnych informacji 
ustannie ~ledzló za poe~paIJli i. roz· I we.J praktyce ~Całlia 9ię po kadry szpiegowskich. $wiadek ~Unie obciq 
wojem ka•dero zdQlJlero, oflame10, do wył1t1Ych iJJirtanejl. WykuuJe ,. ża oskarżoną Zeminovą, która, w 
pom~1ł~e1'0 i enerl'i~uo. człowle no Juno te ludzi 'jest wielu że ka myśl planów spiskowców, miała po 
ka. Trzeba tak ioorgarurwwac pracę, ' ' dokonaniu puczu objąć kierownlcz<? 
by śmlałp WYBUnlłĆ ludzi tlta-lentowa dry tllł ł re należy tylko wyefą(JlĄĆ stanowisko W partii narodowych SO 

n;vch I ofiarny<lh na lfl'Ż8r;e •łano· po nie ręce. Ręce te winny wyci1to· cjalistów. / 
wl~ka I w por- Pl'Q'jść • PODlO(l!ł l'lll\6 pr-.ede waiyJtkim p!Khta.wowe Swiadek Klim zeznaje, te wspól 
wysuni~tYlJl. · Ol'fa11lzacJe partyjne, które c)ziałają nie z oskarżonym Nestavalem roz-

. Szczegó~ie wielką ro}ę w rea~a- w lla1flej łłtbl włelklero rezerwuaru ważał sprawę wysłania za granicę 
CJ'i polityki kadr nasrzeJ partii mają , memorandum, w którym była nw­
do 51pełnienia podstawowe orranl.a~ nowych talentów i orrantzałorow na wa o uznaniu emigracyjnego komi 
cje parlyjne. Któż rnM.e więcej rz:drzJa uero bu.tnie roswłJające10 się bu- tetu reakcjonistów jako rządu cze­
lać njż podstawowe organiriacje w downlctwa. Z rłębl tej musimy ,się choslowackiego. 
poon.awaniu rzdolnych, przodujących nauczył aystematycmłe ł planowo Następnym świadkipm jest b. se-
ludrz:1? Pod~taw<>wa organizacja par- kretarz osobisty Benesza - Sikora. 
t-yjna sprawuje bezpośrednie Jderow czerpa1' nowe kadry pariyJne. W październiku 1948 roku Sikora 
nlctwo pol!tycrme masarni be~partyj IV Plenum pi>Stawllo Po ra11 pierw wtajemniczył Horakovą w sprawę 
nyml. Jest ona najbardziej IZ masa- szy P-nri na•l:I\ parłilł wielkie s&da- swych kontaktów r ~grac.Ją za~ 
mi tymi ~wląizana. Toteż podstawo- nie, wmobłllsowanla 1 \J•. towany- granittną. Swiadek posługiwał się 
w• orrann:acJa w fabrykach, wsla-0h, obywatelką szwedzką Posse - Braz 
PGR, spóld11lelnlach produkcyjnych szy 40 pracy p&rtyJneJ. Z teJ Ucz'by dovą, która przekazywane jej lnfor 
Jest 1ł6wnym wychowaWClł nowych tnląc robot.nlk6w •kierowanych bę- macje szpie10w1kłe wysyłała do 
kadr. dtile do pracy partyJneJ na wal. Ta I Szwec.l w posta.eł 9'1Jyfr6w na ręce 

b. po1Ja Czech1>11łowacJI w Sztokhol 
mie - 'I'aborskiego. Oskadona Ho 
rakova zleciła świadkowi przekaza 
nie tą samą drogą materiałów, cha 
rakter,Y'lujących stosunki mlędrzy 
państwem a kościołem. 

Zeznania świadka Czupery rzuca 
ją światio na łączność spiskowców 
z czynnikami anglo - amerykąńskl 
mi. Z zezna11 świadka NeumanoweJ 
w,vnika, że oskartone lłorakova. t 
KJeinerov& utrzymYWały kontakt z 
emigracyjnymi zdrajcami za grant• 
cą za jej pośrednictwem. NetJm•no­
wa wysyłała I otrzymywała l11ty 11 

zagranicy przez praor>wnlcię poset. 
11twa norweskiego w Pradze ~ oby· 
watclką norwe1ką ą1vene1. Poseł· 
stwo norweakle ułatwiło ucleczke 
rukcjonistce Pelantovej. Do Pra&'1 
umyślnie przybyll dwaj oby.wałele 
norwescy I Pelantova, Jako rzeko· 
ma matka jedn11io z nich, wyjecl111, 
ła na poc'f1tawle fałnywero panpor· 
tu, sporządzonero w Norwegii, ea 
granicę. 

7 bm, sąd kontynuował przeslu~ 
cblwanie świadków. 

Jako piezwszy zeznawał świadek 
Vaclav Wagner, który stwierdził, że 
s))optaktowal 01kadonego Ho11tł~ztu~ 
ze w!ipółpuacownlklem a1pbasady an• 
glelsldoj w Pradze dr Pinkasem, z po 
1łt1m gr9cklm Papasem i przedstawi„ 
cieleru filmu angielskiegQ - Melle-­
rem. 

Poza tym świadek zeznaje o ścl< 
słych kontaktach osk. Hostiezki z ar, 
cyblslrnpem Beranem i biskupem Pi• 
s:zem, którym przedkładał bezpośred.w 
nlo lub po~rednio program nielegcłl• 
nej partit chrześcijań11ko·demo)m1„ 
tycznej, którą oskarżony miał iamiar 
utworzyć. 
Naatępny 6wi11dek - przeor klas,...· 

toru w Brżenow!e - Opasek i:ezm'l• 
je, że na prośbę osk. Hoaticzki wrę„ 
czył w1pomniany propram rektoroWl 
Uniwersytetu WatykanaJcieg~J-Wq Rzy„ 
mie. 

Zaznania ostatni~go świadka - Jó• 
Hlil Vavry-Starłlka w całej r0zc1ą„ 
glości ujawniają niecne metody wy~ 
wiadów anglel8kiego i amerykańskie 
go, werbujących szpiegów, zabójców 
i dywersantów spośród reakcyjnych 
emlgr:intów czechoałowackich. 

Warszawa· w pierwszych dw6ćh latach 
Planu 6-letniego 

$wiadek Pallvec, były urz~dnf!f 
czechoałowncklego MSZ, zeznaje, ie 
kontaktował 1plskowc6w 'I Ich ołrod 
klem dy11pozycyjnym za l'Hnlc" '!& 

pośrednictwem b. drul'leso 1ekreta 
rza ambasady amerykańskiej w Pra 
dze - Mary Trent oraz b. trzeele· 
iro sekreta.rza tejże ambasady 
Luizy Schalfner. 

Swiadek Kopecky, który do lute 
go 1948 roku był wicep ·zewodnlczą 
cym wydziału zagraniczneeo b. par 
tii narodowych socjalistów - zezna 
je, że wydział zagraniczny te.i p:ir· 
tii, na C1;ele któreeo stała Horako­
va, usiłował za wszelką cenę podwa 
1.yć przyjaźri czechoslowacko • ra 
d~lecką ł wzmóc wpływy zacho· 
dnich mocarstw łmperlalłstycznycb. 

Po przesłuchaniu świadków r.ąd 
przes~edł do oględzin dowodów rze• 
czowych. Przewodniczący odczytał 
szereg memorandów, odezw, ulotek 1 
materiałów szpiegowskich oraz; Qka„ 
zał broń, nnieżącą do spiskowców. 

Z kolei sąd przystąpił do badania 
biegłych na okoliczność, jaki atopień 
niebezpieczeństwa dla narodu czecho 
słowackiego pq:edstawiała zbrodni­
cza działalność oskarżonych. 

W Pollt6chnlce Warszawskiej od 
był się I>Qkaz projekt6w archltekto 
nicznycb tych obiektów, które wy­
budowane zostaną, bądź tez budo­
wa ich zostanie rozpoczęta w stoli 
cy w ciąiu lat 1950 - 1951, a więc 
w ciągu pierwszych dwóch lat 8 • le 
tniego Planu. 

Wystawa zorganizowana została 
przez Komitet Koordynacyjny - Blul' 
Projektowych Warszawy, które&o 
zadaniem jest utrzymanie atałej 
łączności i Qrganlzowanie wymiany 
doświadczeń między dziesięcioma 
Biurami Projektowymi, opracowują 
cym! plany dla stolicy. 
Była to wystawa zamknięta, prze 

znaczona dla architektów, inżynle 
rów budowlanych i ludzi związa­
nych z budownictwem, o zalntere-

' sowaniu zaś nią świadczy fakt, że 
!Pmee aulę Politechniki pnewinęło 
się 10 tysięcy fachowców, a w dy­
skusji nad wystawionymi pracami 
:wzięło udział 500 osób. 

Dyskusja ta dowiodła, że tego ro 
czaju pokazy są niezwykle pomo­
cne i cenne w pokonywaniu tru­
dności, na jakie napotykają archi 
tekci w znalezieniu ·nowego wyra­
zu . plastycznego naszej epoki. 

Nowa Warszawa - warszawski 
zespół miejski - obejmować będzte 
teren ośmiokrotnie większy, niż 
Warszawa przłldwojenna. 

Zaoćlnie z wymogami nowocze­
snej urbanistyki miasto dzielić się 
będzie na rejony: przemysłowe, nau 
kowe, mieszkalne Itp. W centrum 
miasta mieścić się będą gmachy 
wład:r; centralnych, urządzenia spo­
łeczne, instytuty naukowe. Wola, 
Targówek, Żerań, Żolibórz oraz Siu 
żew skoncentrują większośb zakła· 
dów przemysłowych, z tym, że te 
przemysły, ldóre zatrudniają wlę· 
kszość kobiet (jak np. konfekcyjny, 
cukroV1miczy itp.) -znajdą pomiesz· 
czenie w okolicach osiedli rnbotni· 
czych. Okolice Pola Mokntowskicgo 
stanj\ się centrum naukowym stoli 
cy - wzdłuż ulicy Polnej wybut!o 
wa.ne zostaną dalsze gmachy Poił· 
techniki, a rozbudowa mieszcZl\CYoh 
się przy ulicy Uakowieckiej: Szko· 
ły Głównej Gospodarstwa Wiejskie 
go l Szk()ły Głównej Planowania I 
Statystyki pozwoli pomleśclli tu In­
stytut Na.uk Prawnych i Instytut E· 
konomlczny. Gmach Akademii Le· 

1 karskiej etanie między ulicami Gr6· 

jeck:t oraz żwirki I Wl1ury l po Je zieleń. Całe miasto będzie otoc.!O 
mleśol wazystkle wydziały 1 lnst.y. ne parkami i pasami zieleni. Pows..a 
tuty, nie nowy Park na Polu Mokotow-

go wyrosną salony wystawowe; plac 
na Rozdrożu będzie miał po środku 
Jezioro, a na skrzyżowaniu ul. Mar 
szalkowskiej z AJ. Jerozolimskimi 
tryskać będzie fontanna. Duiym 
zmianom ulegnie plac Zbawiciela. 
Będzie on otoczony kolumnad~. 

Przesłuchiwanie biegłych, z uwagl 
na dobro państwa odbyło się prŻy 
drzwiach zamkniętych. po czym roz­
prawę odrocrono do dnia 8 c-zerwc1. 

Dostępne, zrozumiałe piękno bilo sklłn oraz park „Morskie Oko" mię 
z pl1msz i szkiców, rozmieszczonycn dzy ulicami Belwedenk~ i Puła"t"­
w auli Politechrtiki Warszawskiej. ski\. O&'ólem zalesionych zostanie w 
Muranów, Młynów, Koło, Mokot-Ow, warszawskim zespole miejskim 20 
- ro•nl\ce szybko o&ledla mleszka.r tys. ha. 
niowe, z Jłtóryoh kałde tworzy ~am Przy ut. Chocimskiej powstaje 
knlęty, 1końor.ony ze1p6ł - U.ORa• piękna Biblioteka Lekarskiego łn­
trzone z011tantt we w1zystkłe potrze s~ytutu Naukowo - WYdawniczero. 
bne urządzenia 1połecz110 • kuUul'al a Bibllotoka Publloma Pl'IY ul. Ko 
ne, Jak 12koły, tlobkl, tłwletliae, do lszykoweJ 1o•tanle rozbudowana1 
my kuUury, domy towarowe, prał drurl jeJ fronton anajdować 1lę - bł! 
nie mechaniczne ltd. Dułe mh!j1111e d•le przy ulicy Pięknej. 

Przy ul. Wawel&kiej pow1tan10 
stadion sportowy „Związkowc11o", o­
bliczony na 150 tysięcy osób, przy 
ullcy zał Wołoskiej wykańcza.ny 
jest piękny nowoczesny szpital. 

Wychowanie socjalistycznych kadr 
- tematem ·obrad IV z;azdu Zw. Zaw. 

Piękna jest włzJa nowej Warez& 
wy, wyłaniająca się z planów i ma­
kiet. Tym piękniejua, że wcielanlł 
je11t Już w życie, B1r. 

Robotników i Pracowników Qoln,ch 

w planach nowej Wanzawy r.aJmu Naprzeciwko Muzeum Narodowe-

Prawo dżunslli w obozie 
POZNA~ (PAP) - W dniu 8 bm. 

rozpoczął obrady IV krajowy zjazd 

atlonłyckim 
planu Schumana Kryzys francusko - brytyjski z ' powodu 

N a.pięcie w stosunkach francusko • angiel· 
skich powstałe na tle planu Schumana jesl 

ilustracją zaostrzających się sprzeczności międ1y 
mocarstwami kapitalistycznymi, sprzecznolicł, 
których nie Jest w stanie zamaskować frazeolo 
gia o rzekomej Jedności obozu atlantyckie10. 

Dyskusja, która wywiązała się wokół spra­
wy ewentualnego przystąpienia Wielkiej Bry-­
tanii do rozmów w sprawie realizacji planu 
Schumana, rzuciła jaskrawe światło na plany 
imperialistów amerykańskich wobec najbardziej 
opornego z wasali ~ wobec Wielkiej BrytantL 

Pia.n Schumana - plan utworzenia wspólne 
go zarządu nad przemysłem węgla i stali Euro­
py Zachodniej ma na celu przyśpieszenie prz, 
gotowań wojennych przez utworzenie wielkiej 
zbrojowni zachodnio - europejskiej pod kontro 
lą amerykańskich monopollstów. Imperialiścl 
amerykańscy, którzy są właściwymi autorami 
planu Schumana, zmierzają także przy pomo­
cy tego planu do uZYskania pełnej konµ-on nad 
przemysłem Wielkiej Brytanll, co otworzY im 
r6wnłeż na oścież wrota do całkowitego opano· 
wania krajów imperium brytyjskiego. 

u'trzymanych w najwyższym tonie. Zadeklaro 
wana została również chęć uczestniczenia w 
ewentualnej konferencji nad realizacją planu, 
ale z bardzo zasadniczym zastrzeżeniem: nie 
wzięcia. na siebie zobowiązań, co do przyl~cze 
nla się do wypraaowanych na konferencji pia· 
nów. 

Była. to rra na. zwłokę. Jedyną nadzieją by· 
ło przedłużenie rokowań, wyta.rgowanle najko· 
nystniejszej sytuacji dla siebie. Liczono na to, 
że rząd francaskl nie bęclzle uporczywie trwał 
na stanowisku, by udział w projektowanej kon 
ferencjl był bezwarunkowo poprzedzony zgodą 
na. udział w kombinacie węglowo - stalowym. 

lmperlallścl brytyjscy przeliczyll się. Schu­
man, wiernie trzymający się zleceń Waszyngto 
nu, instruowany przez Douglasa, ambasadora 
USA w Londynie, oraz Harrimana, ambasadora 
planu Marshalla. przebywajj\Cych w Paryżu, 
przeprowad;dł dyskusję z Londynem w tonir 
ultymatywnym. Doszło do sytuac.ii, którą agen­
cja Reutera określlla mianem „kryzysu plerw­
saej klasy". 

podkreśla, że lawirowanie rządu brytyjskiego 
\V niczym nie zmienia jego polityki, polegającej 
na udziale w przyrotowaniach do wojny prze­
ciwko ZSRR. 

W sobotę ubiegłego tygodnia nastl\Pił punkt 
kulmlnacyJny spięcia na. linii Paryż - Londyn, 
lub ściślej mówiąc, Waszyngton - Londyn. W 

' Paryżu; Bonn, Brukseli, Hadze, Luksemburi.'ll 
i Rzymie opublikowa.no komunikat 6 pailstw, 
który fl'Zebie brytyjską koncepcję wymykania 
się z potrzasku planu Schumana przy pomocy 
przewlekania chwili decyzji. 6 rządów podpisa­
nych pod komunikatem rozpocznie konferencJę 
bez udziału Wielkiej Brytanii. Tego samego dnia 
rząd brytyjski opublikował komunikat, stwier­
dzający, że nie może przyłączyć się do rokowań 
na warunkach zaproponowanych przez rząd fun 
cuski. 

Związku Zawodowego Robotników 
i Pracowników Rolnych, który ma 
na celu podsumowanie doro'!)k1,1 
Związku, krytyczną ocenę jego dzia 
łalności, a przede wszystkim omó­
wienie zagadnienia wysuwania na 
kierownicze stanowiska wyróżniaj1' 
cych się w pracy robotników rol" 
nych. 
Głównym tematem wszystkich prze 
mówień byłÓ zagadnienie WYChowa4 

nia nowych socjalistycznych ka'1l' 
i obsadzenia nimi kierowniczych lita 

nowisk w Związku i w Pa11stw-0wych 
Gospodarstwach Rolnych. Podki:e. 
ślił to mocno w swoim przemówi& 
niu przedstawiciel KC PZPR tow. 
Dworakowski, który stwierdził, że 

y.ryniki dotychczasowej pracy awnn 
sowanych na kierownicze stanow.ts­
ka robotników rolnych jasno wska­
zują, iż są oni najbardziej odpowied 
ni do kierowania socjalistyczną gos 
podarką na wsi. Zagadnieniu kadr 
poświęcił również swoje przemówie 
n:e mln. Dąb-Kooioł. 

Na konkretnych przykładach Zwłl\ 
zku Radzieckiego wskazał on, jakie 
siły wyzwala twórcza inicjatywa ml · 
lionowych mas pracujących. Przykład 
Związku Radzieckiego oddzła.lywuJa 
na m1LsY robotników rolnych. Do­
wodem tego jest stale rozwijają<;e 

się współzawodnictwo i racjonaliza 

Imperialiści brytyjscy stanęli wobec alterna 
tywy: albo skapitulowa.ć, przyłl\CzYli się do pła· 
nu Schumana i w ten sposób oddać brytyjski 
przemysł w pacht amerykańskim monopolistom; 
albo odmówić wręcz przystąpienia do planu 
Schumana. i ną,razić lłę tym samym „protekto­
rom" amerykańskim, narazić się na tra1ło:1;n~ 
skutki konkurencji potętne10 amerykąii1ll.o • 
nlemieckięgo kombinatu. 

„Humanite", organ Francuskiej Partii Komu 
nistycznej, stwierdzając, że Schuman „biorąc za 
gardło rząd brytyjski działa jako narzędzie 
USA" tak ocenia sytuację Wielkiej Brytanii 
„Londyn wie, że przyjęcie ultimatum Schum;ma 
CYLna-0z.a.łoby koniec Wielkiej Brytanii, jako potę 

gi przemysłowej. .Bezwzględna. odmowa oznacza 
laby koniec przymierza. atlantyckiego. Bezwz1Ii: 
dna zgoda - upadek prestiżu imperium I osta 
tecżną utratę jego niezawisłości". Dziennik fran 
cuski, 1 „Ce soir" stwierdza, że ,,rząd francuski, 
przypierając Anrlię do muru. wysti\Pił jako wy 
konawca zadania, którego ofleJalnłe nie chciały 
wzillć na siebie Stany ZJednoc110ne". Dziennik 

Fakt, ie na zlecenie Waszyngtonu rząd frąn 
cusld prowadził z rządem brytyjskim rozmowY 
w tonie ultymatywnym, że mógł pozwolić sobie 
na upokorzenie rzl\du brytyjskieco, je•t Jeszc;ze 
Jedną. Ilustracją sto1unków w bloku atlllnbo• 
kim, gdzie, podobnie jak w diunrli, silniejszy zJa 
da słabszego. Napięcie francusko ,.. brytyjskie 
ujawniło również fakt głębokich sprzecznoici 
rozdzierającyeit obóz imperialistyczny i demasku 
je legemlę amerykał1skiej propagandy, uslluJit· 
cej · prudstawiać tzw. „wspólnotę atlantyckt"• 
ja.ko jednolity blok krajów, połączo117ch w&pól 
n:vmi nekomo interesami. Te „w1pólne lntert• torstwo pracy, którego wspaniałym 
sy", to nienasycona zachla.nn<1śó llmerykaibkłeb przeglądem było święto 1-Majowe. 
mono~oli'. kt~re chcą 1obie podpo~ządkowi6 ca w dniu tym 277 robotnlk6W rolnych 
ty świat 1 ktore przy pomocy swojej marionetki otrzymało tyt ł P od ik • 

Rr.ąd brytyjski wybrał dro1ę t>Ośrednłlł. Ko 
la rządzące Wielką Brytanią uznały więc za st.ci 
sowne t>Owitać plan Schumana chórem pochwal 

Schumana prarn" obecnie ianusić kapitali1tów I . . u Y rz own ow pra 
brytyjskich do kapitulacji. cy, a J.1 sposród nich ordery „SzLan 

mt. dar Pracy". 

, 
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Zobowiazan ia długofalo·we 

- podstalt7ą wykonania planó-w 
Fatalne niedociąqnięcia H' P.ZPB ·Nr·4 

„Dlugofalowcw" 
pozostawieni bez opieki 

· Robotnicy PZPB Nr 4 przed kilku 
miesiącami podjęli zobowiązania dłu 

gofalowe, oparte na podniesieniu wy 
da jności pracy aż do końca br. W A oto, co dzieje się na salach pro-

dukcyjnych, co utrudnia pracę robot­
konsekwencji zobowiązania te mają nikom, co hamuje rozwój współza-
się przyczynić do przedterminowego wodnictwa: 
wykonania planu produkcyjnego ca- Zespół młodzieżowy kol. Zóraw, 
łych zakładów. Wydawało by się pracujący na 32 krosnach, podjął zo-

bowiązanie wykonania bazy w 105 
więc, że sprawa zobowiązań długo.- proc. przy 71 proc. primy. w kwiet-
falowych powinna leżeć na sercu za- niu uzyskał zaledwie 97 proc. wyko­
równo administracji, jak i rady zakła nania bazy 1 61 proc. ptimy. Nic 
dowej oraz organizacji partyjnej. Na dziwnego. Zespół ten nie miał ani je-

dnej pomagaczki i do;.iero trzeba by· 
leżało by przypuszczać, że „długo· ło interwencji przewodniczącego ko-
fa lowcy" otoczeni są opieką, że ła ZMP, kol. żórawiką, aby kierow­
wszyscy troszczą się o. to, aby wyko- nictwo tkalni zdecydowało się wresz 
nali oni swe zobowiązania. Niestety, cie przydzielić młodym, z których 

każde pracuje na 32 warsztatach -
· rr:yliłby się ten, kto by tak przypusz- 2 pomagaczki. Oczywiście, wyniki 
<.zał. W PZPB Nr 4 zobowiązania dłu od razu utegły poprawie, • chociaż, 
gofalowe nie są, niestety, przedmio- jak twierdzą prawie wszyscy tkacze, 
tern niczyjej troski. istnieje tutaj jeszcze wiele trudności, 

Nie otrzymali takiego polecenia mę­
żowie zaufania - świadczą o tym 
protokóły z odpraw. Odprawy zresz­
tą odbywają się tutaj bardzo rzadko. 
Dość powiedzieć, że międzyr ostatnią, 
odbytą 13 maja, a przedostatnią, 
istniała ·aż 5-miesłęczna przerwa. 
Przeoczyła sprawę kontroli wykona­
~a zobowiąza~ produltcyjnych i .wal 
k1 o te zobowiązania takze orgamza.­
cja podstawowa, nie wykorzystując 
w tej dziedzinie agitatorów, nie mo­
bilizując grup partyjnych. Również 
majstrowie nie otrzymali od kierow­
nictwa zakładu instrukcji, że otacza­
nie opieką współzawodniczących, u­
suwanie piętrzących się przed nimi 
trudności jest ich obowiązkiem. Czyż 
można się zatem dziwić, że pozosta­
wieni w ten sposób własnym silom 
niektórzy ,,długofalowcy" albo zupeł 
nie zapomnieli o swych zobowiąza­
niach (bowiem plany zobowiązanio-

we nie zostały doprowadzone do ma 
szyn, nie ma też wykresów, obrazują 
cych osiągnięcia współzawodniczą. 
cych), albo też ugięli się wobec trud­
ności, nie odczuwając jakiegokol­
wiek zainteresowania się ich pracą. 

Nie trzeba chyba powtarzać zna­
nych już, a tak często używanych o­
mówień, że: „tą sprawą powinna się 
wreszcie zająć administracja, rada 
itd. itd.". Jest przecież oczywiste, że 
taki stan nie może trwać dłużej, że, 
jeśli „Bawełniana Czwórka" chce rze 
czywiście wykonać przed terminem 
swój plan roczny, musi oprzeć się na 
realizacji indywidualnych i zespoło­

wych zobowiązań produkcyjnych. 
Musi jak najszybciej wyciągnąć na 
światło dzienne listę długofalowców, 
zbadać ich warunki pracy, przystą­
pić wraz z nimi do walki o wykona­
nie tego, do czego się zobowiązali. 

M.K. 

·Wybór • I dobór 
Wychodzący w Paryiu tygod11ilc filmowy „Cinemonde", zajmuje &ię....; *" 

odpowiednim wynagrodteniem w dol arach propagou:aniem hollywoodskiej 
szmiry. W celach informacyjnych tygodnik podaje 11t.ale spisy filmów ame• 
rykańskich, wy~ietlanych w kinach Paryia. Oto jeden s ost.atnio opubli· 
kowanych opisów repertuarowych: · 

,,Dwóch morderców u wariatów", „Bandyci z wielkich dróg", „Banaa mot 
Clerców", „Niewidzialny zabójca", „Mordercy z Kalkuty", „Najemny mor· 
derca", „Morderca w domu obłąkanych", „Krew na śniegu", „Król zlod=iei"t 
„Portret mordercy" i jeszcze siedem innych, o bardzo podobnych tytułach, 
w których sławo: „morderca" odmienia się. we wszystkich przypadkach. 

Wybór, istotnie, obfity, - ale dobór, powiedzielibyśmy, jednak troc~ 
jednostronny.„ 

Dlatego też nie zazdrościmy paryianom, karmionym aż 'ilo niestrp;uno§cl 
i skrętu kiszek tym zaatlantyckim filmowym paskudztwem. :A weźmy 
jeszcze pod uwagę, że za. tę truciznę - musi Francja płacić, i to $łono, 
amerykaiiskim producentom. Ot/ dola, a raczej - niedola narodów zach.o. 
dnio-europejskich, których niegodne rzqdy sprzedały się imperialistom cne­
rykańskim. 

B. D. ------
Referatwspółzawodnictwa których usunięciem nie ma się kto za 

jąć. A więc osnowy są kiepskie; przy 
tylko pisze... zakładaniu brzegów ńicl plączą się i 
. skręcają. Brak wałków na szerokie 

Kierownik referatu współzawodni- krosna, skutkiem czego tkacze mu­
ctwa, tow. Cieciura, owszem, co mie szą wyczekiwać, aż po skończeniu 
si ąc pilnie wpisuje w odpowiednich s:ittuki pusty wałek zostanie przynie­
rubrykach wyniki, uzyskiwane przez siony z powrotem z przeglądalni do 
tkaczy i prządki. Dziwne jednak, że tkalni. Brak odpowiednich śrub do 
nie zaniepokoił go dotychczas fakt krosien staje sfę także powodem czę 
stałego zmniejszania się liczby osób, stych postojów. 

Ludzie sq- _tr_z_e_b_a_u_ID_ie_ć_i_c_h_z_n_a,_Ie_z_' ć 
MPB musi bardziej interesować się swymi kadrami 

wykonujących zobowiązania. Ani 
kierownictwa zakładów, ani ·rady, a- . Co się tyczy prządek, to skarżą się, 

ze przędza i oddziału przygotowaw­
ni organizacji podstawowej, nie za- czego nie jest dostarczana regularnie, 
alarmował dotychczas tym, że w o- co. wvwołuje postoje maszyn. A prze 
statnim miesiacu aż 65 procent ,,dłu- cież - mówią tow. tow. Polakowa i 
!fołalowców" nie wypełniło swych zo I:.ęgocka - my chcemy przecież wy. 
bowiązaó. Referat współZawodnictwa pełnić nasze zobowiązania! 
w. PZ.~B Nr 4 zamknąwszy się w spo-
sob biurokratyczny w papierkach - Sprawa, którą się nikt 
o czym świadczą wypowiedzi robot- • • • 
ników - nie ma kontaktu z załogą nie 1nłeresu1e 
i nie interesuje się tym, . ja.kie pr~- Na próżno staramy się znaleźć ko-
czvny ~łynęły na osłabienie wspoł- f goś, kto by naprawdę interesował się 
zawodmctwa długofalowego. sprawą długofalowych zobowiązań. 

z frontu walki 
o socjalistyczną dyscyplinę pracy 

w. dniu wczorajszym w PZPB Nr 4 nieobecność nieusprawiedliwiou. 
~vynoMła 0,01 proc. Do pracy spóźnili eię , 25 minut Kazimiera Wojtaa 
l W auda Krebs. 

W Pqńst~vowy~h ~akładac_h Uuczelnień i Wyrobów Azbestowych nie 
z~nqtowano zadneJ rueusprawiedliwionej nieobecności. Do pracy spóźniła 
Hę 10 minut Feliksa Węgłowska. 

W • .ZPJG Nr 8 nieobecność nieusprawiedliwiona wynosiła 0,01 proc. 
Spóźniła się t 10 minut do pracy Albina Zrzycka. 

W PZPW Nr 6 nieusprawiedliwiona nieobecność wynosiła 0,05 proc. Do 
pracy spóźniła się 10 minut Urszula Olewska. 

- Podstawowe zagadnienie po Okazuje się, że na ogólną liczbę 
Utyki kadrowej„. polega na tym, 2356 robotników awansowano osta­
żeby zorganizować i usprawnić tnio zaledwie 25, (w tej liczbie ani 
metodę Poznawania ludzi w to- jednej kobiety), co stanowi ok. 1,0S 
ku ich pracy i obserwacji ich 
wzrostu i ich życia. Wiedzieć, procent załogi, Wpraiwdrzie 1 maja 
k , br. przyznano awans na majstrów 

to i jak rosnie - pomagać, by jeszcze 1B uczestnikom kursów bu­
ludzle ros,i szybciej - oto cała 
tajemnica polityki kadrowej, wy dowlanych organizowanych przez 
próbowanej leninowsko - stali- MPB, jednakże do tej pory nie ure 
nowskiej polityki kadrowej. gulowano ich sytuacji - nłe prze­
(Z referatu Tow. Bieruta na IV szeregowano ich do właściwej gru 
Plenum KC PZPR). PY pracowników i wypłaty otrzymu 

ją oni systemem zaliczkowym, co 
- Brak nam kierowników robót. bynajmniej nie zachęca tych ludzi 

W obliczu coraz poważniejszych za do wzmożonej pracy. Gdybyśmy na 
dań, jakie mamy do spełnienia, wet do liczby 25 awansowanych do 
wzrastającej liczby dornów, prze- dali tych 18 „awansowanych" w 
znaczonych do remontu i nowych maju, to jeszcze procent ten będzie 
budowli, jakie mamy wznosić - niedostateczny w porównaniu z 
nie mamy dość ludzi„. - słyszymy ilością ludzi, zatrudnionych w 
w Dyrekcji Miejskiego Przedsię MPB. 
biorstwa Budowlanego. - O, pro-
szę tylko spojrzeć na zapotrzebowa Wśród wysuniętych znajduje slę 
nie wystane do Urzędu zatrudnle nieznaczny procent robotników, kto 
nia... _ mówi wicedyrektor tow. rzy przeszli odpowiednie przeszko-
w lenie na kursach budowlanych, zor 

esołowski. ganizowanych przez MPB. •· Złtajdu 
Rzeczywiście, zapotrzebowanie ·o ją się jednak i tacy, których awan 

bejmuje przeszło 1000 osób. M. 1n. sowano mechanicznie t po:&ostawio­
MPB zabiega o mistrzów ciesiet- no bez opieki i pomocy własnemu 
skich i murarskich. losowi. Tak przedstawfa się na przy 

-Jak przedstawia się w MPB kład sprawa z Janem Łagutem -
zagadnienie awansowania robotni gońcem, który został pracownikiem 
ków budowlanych na majstrów? - biurowym. Podobnie formalnie ?yl 

1
,.. __ ...,._. ______________________________________________ .,.. ______ ~p~yt~a~m~Y~·:..._ ____________ ...., ........... --~k~o_!:P::;rzeprowadzono awans robotni-

• 

ka na magazyniera i robotnika na botników na stanowiska. podmaJ 
pomoc magazyniera: pozbawieni stmych, ma.jstrów itp. 
przeszkolenia fachowego ludzie ci 
napotykają na poważne trudności. Kursy organizowane przez MPB 

W licznych tecrzkach wydiziału również nie były otoczone odpowie 
personalnego MPB brak jest jakich· dnią opieką i troską ze strony 
kolwiek danych, dotyczących cha- przedsiębiorstwa. Najdobitniejszym 
rakterystykl robotników. Nie ma na tego dowodem jest fakt ogromneJ 
wet danych o tym, jak wywiązują fluktuacji ludzi, uczestniczących w 
się ze swych obowiązków robotnicy kursach. Odpływali oni w wielu 
awansowani, choć niektórzy z nich wypadkach, nie wiadomo kiedy i 
są już na nowych stanowiskach nie wiadomo dokąd, przerywając 

prawie od roku. naukę. A przecież, gdyby tak się le 
-„Jeżeli pracownik źle wywiązu piej rozejrzeć, można by znaleić I 

je się ze swych zadań, wtedy jeg-:> I dobrać na kursy robotników budo· 
be2JPośredni kierownik infomnude wlanych, którzy nie zajmowa.Jlby 
nas o tym"-mówi kierownik perso 
nailiny MPB. tow. KacrzmaxC'Zyk. A 
przecież nie tylko o to chodzi-prze 
cież i o dobrej pracy należy infor 
mować wydlział p&Sonał111y, aby 
kierownik jego wiedział, jakim ma 
teriałem ludzkim rozporządza przed 
siębiorstwo. W teczkach natomiast 
poza zwykłymi ankietami personal 
nymi znajdują się tylko: podania o 
urlopy, lub podania o przeszerego­
wanie. Tego rodzaju „dokumenta­
cja" nie daje pełnego obrazu ludzi, 
zatrudnionych w MPB, a co za t~,n 
idzie nie sprzyja awansowaniu ro-

bezużytecZJ;tie miejsca na kursie, a 
po ich ukończeniu mogliby owocnie 
i wydatnie pracowa6. 

Jak dotychczas, kierownictw8 

Nasi koreSpon den ci p1szq 

MPB nie skierowało ani jednego u 
czestnika kursu, ani jednego robo 
tnika do szkoły budownictwa lądo 
wego, która istnieje w Łodzi, tuż 

pod bokiem MPB. Zdarzały się tyl 
ko sporadyczne fakty, że robotnicy 
z własnej inicjatywy, bez żadnego 
udziału dyrekcji, czy wydziału per 
sonalnego, zgłaszali się do tej szko 
ły, kształcącej kadry techników bu 
dowlanych. 

Zbyt . mało, jak wynika z przyto­
czonych przez nas licznych przykła 
dów, MPB liczyło na własne ka­
dry, w zbyt małym stopniu liczyło 
na istnie<lące na jego terenie rezer­
wy. 

Pomagać racjonalizatoroni 
Dotychczasowe osią.gmęcia. ru. 

chu racjonalizatorskiego wśród pra 
cowników PKP nie wyczerpują. je 
szcza możliwości szerokich rzesz ko 
leja.rzy z poszczególnych służb. 
Przyczyną. tego jest zaniedbanie 
akcji popula.i;yzacyjnej racjonaliza 
torstwa ze strony zarówno czynni­
ków związkowych, jak i ad.ministra 
cyjnych. 

Popularyzacji racjonalizatorstwa 
więcej uwagi poświęcić powinny 
przede wszystkim organizacje zwil! 

ri:kowe, tj. miejsc<>we koła ZZK, a 

na. poszczególnych zakładach pracy 
- jak odcinki drogowe, pa.rowozow 
nie, stacje, odcinki sygnałowe itp., 
sprawą. tą. powinny, za.ją.6 się sek· 
cje fachowe. 

Nie można dopuście, żeby poszczft 
gólni pracownicy, wskutek nieotrzy 
mania. pomocy przy -Tealizowaniu 
swego pomysłu, zniechęceni trndno 
ścia.mi, przychodzili do wniosku że 
wskutek braku wyższego ~­
kształcenia zawodowego, nie mo­
gą dóK<m.ywać usprawnień. Trrre-

W Cewce nie docenia się 
znaczenia szkolenia ideologiczne20 

W Cewce Nr 1 zostało wprowadzo- I niezrozumienie wagi szkolenia ideo­
nP szkolenie ideologie-me. Wykazy logicznego stosunek wobec kursów 
mówią. że w kursach bier.ze udział partyjnych i poczyni należne kroki 
33 członków organizacji partyjnej. dla zabezpieczenia na kursach od­
Rzeczywistość jednak bardzo pod- powiednlej frekwenoJL 
waża wymowę tej teoretycznej tylko 
liczby. A. Dobraczyński 

korespondent rz Cewki Nr 1. 

ba, aby S1Lerokde masy ko.lejarzy 
myś.lały i praco-wały nad uspra­
wnieniami, mającymi na celu u­
sprawnienie pracy taboou k<>lejo­
wego. 

Dla. wielu kolejarzy, którym sto 
jl!o na drodze jakieś trudności przy 
opracowaniu projektów, z pomocą. 
może przyjść Klub Postępu Tech­
nicznego DOKP Ł6dt, mieszczą.cy 

się na. Dworcu Łódt-Fa.bryczna, 
wyposażony w kreślarnię, bibliote. 
k;: techn:icmą, W lkilubie codizien­
nie pełnią dyżury od godz. 16 do 
18 fachowcy, którzy ao.,głais~ający:m 
się chęl;nie uc)qjeilą w&?.echstron­
nej pomocy i porady. 

Wszystkie 'kola. ZZK powinny na. 
zebraniach poda6 do wiad<",:iości 

ogóru pa-aoowników o istnieniu 
tej ważnej placówki. 

E. Jaca.k 
korespondent ,,Głosu" z PKP 

Łód~-Widzew. 

Na każde z dotychczas odbytych 
zebrań szkoleniowych, a było łeb 5, 
stawiło slę za.ledwJe po kilku towa­
rzyszy. Taka. frekwencja na kursie 
dobitniej świadczy o zupełnym bra· 
ku dyscypliny parlyjneJ w cewce 
Nr 1. Dowodzi, że egzekutywa nie po 
trafiła otoczyć kursów szkolenio­
wych r.aleźną opieką, że nie rozpa­
trzyła rnmtownie przyczyn. które 
powodują tak niską. frekwencję, ie 
nie umiała dostatecznie pouezyć sła­
biej uświadomionych członków w 
orgr nizacji pa.rtyjnej o ich obowiąz­
ku stałej pracy nad sobą. 

Chłopi groinady Boryszów 
w akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 

Braki, które wykazuje szkolenie 
partyjne w Cewce Nr l, sta.ją się 
87..e7.ególnłe jaskrawe na tle osta.t­
nich uchwał IV Plenum KC PZPR. 
Dla.tego sądzić tneba., ze egzekutywa 
zmieni swój dotychczasowy bezkrY­
t:vcmY. niefrasobliWY. wykazujący 

W ramach akcji łączno§ci z 
wsią robotnicy' naszych zakładów 
udali się do gromady Boryszów 
w powiecie piotrkowskim. Stwier­
dziliśmy tam, że tak samo, jak to 
ma miejsce w mieście, chłopi na 
wsi pilnie biorą udział w kampa­
nii zbierania podpisów pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Każdy .z mało 
czy średniorolnych chłopów zdaje 
sobie sprawę z doniosłości spra· 
wy ł Apel podpisuje. 

Oto, co oświadczają w roztno­
wie średniorolni chłopi - Gajda. 
Sudra, Barlłomlelczvk• 

- Chcemy pokoju, bo wiemy, 
co niesie ze sobą wojna. Już od­
czuliśmy ją na własnej skórze. 
My chcemy w spokoju pracować 
dla siebie, dzieci I całej Polski. 

Naszym obowiązkiem jest bro­
nić pokoju - tak mocno, jak kai­
dy z nas potrafi. 

Te 1 inne wypowiedzi świadczą 
dobitnie o tym, że chłopi z Bory· 
szowa, jak jeden mąż, złożą podpi· 
sy pod Apelem Pokoju. 

St. Bocheńsld 

Ambulatorium bez lekarza 
W ambulatorium naszej wykoń· 

czalni był zawsze lekarz Ubezpie­
czalni Społecznej, któremu podle­
gał teren Tkalni Nowej i Wykoń­
czalni. Ostatni lekarz, dr Genowe· 
fa Joczowa, jako lekarz chorób 
wewnętrznych i kobiecych, troskli 
wie opiekowała się pacjentami. Ro 
botilicy naszych zakładów bardzo 
ją chwalili. W styczniu br. Ubez­
pieczalnia rozwiązała swą umowę 
z dr Joczową. Dr Joczowa odeszła 
z dniem 31 marca i od tego czasu 
pozostajemy bez. opieki lekarskiej. 
Rada zakładowa interweniowała 

w Ub~pie~aJ.n.i, prosząc o pozo­
stawienie na naszym terenie leka 
ma. Ubezil)ieCflalnia cz.godziła się 

pozomamić nadal dr Joczową, 
lecz potwierdrzerue nadeszło wte­
dy ,gdy doktór już odeszła. 
Upłynęły już pełne 2 miesiące, 

a ambulatorium jest b'ez le­
karza, co wpływa ujemnie rów­
nież na prqdukcję, gdyż robotnicy 
zmuszeni są udawać się do leka­
rzy rejonowych, opuszczając cały 

dzień: pracy. Zwracamy się więc 

jeszcze raz do Ube7.oieczalni, pro­
sząc o p.rrzydzielenie lekarza na 
naSIZ teren, na którym ,pracuje ki·l 
ka tysięcy robotników. 

St. Matusiak 
kore~dent z mPB im. St.aJ:ina 

Praed IMPB stoi obowiązek sumlen 
nego pN:eglą.du za.trudnionych kadr, 
bacznego i rrzetelnego wgłębienia się 
w materiał ludzki, jakim MPB dys 
panuje. Zainteresowanie się prze­
biegiem ,pracy wysuwających się na 
czoło robotników, badanie ich usto 
sunkowania się do powierzonych 
im zadań z pewnością pozwoli uzu 
pełnić kadry kierownicze w szer• 
szym, niż dotychczas zakresie. Szko 
lenie ty~h ludzi, stała troska o Ich 
rozwój w toku pracy, kierowanie 
ich do szkół budowlanych - oto 
środki, które zapewnią MPB prawi 
dłowy i systematyczny doplyw war 
tościowych kadr. 

Woda zale'\Va salę ... 
IV Plenum nakreśliło wytyczne 

naszej polityki kadrowej. Przenie 
sienie tych · wytycznych na teren 
MPB i wyciągnięcie z nich słu­

sznych wniosków' - oto zadania sto 
jące przed organizacją partyjną, dy 
rekcją i radą zakładową przedslę• 

biorstwa. l\f. Zaleyska. 

Nie potrzeba chyba podkreślać jak 
bardzo wydajno5ć pracy podnosi wyko­
nywanie jej w czystych, widnych salach, 
przy dobrze utrzymanych maszynach. 
O tym wie każdy. 

O tym jednak najwidoczniej zapom­
niano w PZPJG Nr 8. Od dłuższego 
już czasu w farl>inrni Sfczy się woda 1 

uszkodzonych rur wodoci11gowych, zale 
wając pokój, tworząc na sali produk­
cyjnej grząskie bajorka. lntenveniowa­
no już w tej sprawie u sekretarza oddz. 
org. partyjnej i postanowiono, że usu­
nięciem uszkodzenia rur zajmie się kie­
rownik wykończalni i majster farbiarni. 

Postanowienia tego jednak nie wpro 
wadza eię jakoś w czyn. W oda dalej 
przecieka, a robotnicy muszlj brodzić 
po kałużach, co może zresztQ łatwo spo 
wodować poślizgnięcie się i nieszczęśliwy 
wypadek. 

G. WITCZAK 
I korespondent z PZPJG Nr 8 

* • * 
Oto jeden z przyldadów podejmowa­

nia gołosłownych uchwal i zaleceń bez 
. natychmiastou;eao wprowadzenia ich w 

zyc1e. Jest to typowe - bi'Urokratycz11e 
podejście do potrzeb robotnika, podej­

ście, które nie ma prawa obywatelstwa 
w Polsce l,udowej. 

Wadli"7e tartki 
w Nowej Tkalni 

Nieda;wno ~ało-żyłem na krosna, musi mieć uwypuklenia niskie i pree 
znajdujące się na mojej partti, arty- dziiurkowąne tak, aby była ostra i 
kul Nr 80. Okarzało się, że na wielu me ślizgała się po 1lkan:inile. Takicll 
wa'.l.'Slltatach •tkl były ooarte i nie tartek , brak w nasizej tkalni. N~ 
ciągnęły towaru. Gdy poleciłem na- wydzi.ał techn:iczmy winien nieewło­
w.inąć nowe tart!kd, prrzekonaJiśmy C2llie rzawiadornić <iakłady, wytwarm 
się, że ~ dzii.ałają jesrL<:Ze gorzej n:i~ jące owe tartko!, że ich produkc;ja wy 
staTe. Jakże więc tkacz może dobrze kruzuje poważne niedociągnięcia, i llJI) 

pracować, jeśli tkanillla zamiast pme bowiązać kierownictwo tych zakła­
s.uwać się naiprzód, cofa się, t wów- dów do ule.psrzenia swych wyrobów, 
czas rwą się nici os·nowy, sZC'zegól- , w. Koliński 
nie na brrzegach. ttorespondent „Głosu" 

•Dobra tartka winna być drobna, ri: PZPB im. Stalina. 
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Wielki pisarz ·epoki . wiktoriańskięj Na p6ł"ach z kstq:tlcomi 

(w 80-lecie śmierci Karola Dickensa) 
.,Traktory zdobędq wiosn~ 

9 czerwca tńinęło osiemdziesiąt Au tot ,,Ołiw&ra T•ista" nigdy nie tam, gd<me .,,, 8llkUa ~ d W • ...;.;.sł .J.~ 
lat od śmierci wielkiego realisty epo przestał by~ wł~rnym poddanym kró Jftfślrełel. . zrusza1ąco Bm~ 
k; wiktoriańskiej, Karola Dickensa, low~j Ańglii, jego. spo.)r-zenie nie prze . Tutaj triumfuje tradycjonalizm na d d 
Z plejady prozaik6w a.ngiels.klch X!X darło się przez mroki epoki wiktoriań c&łej lini'i, powoduJąt nawet spust.o.. O ziec i 
łstuledfi,1JJ._Ipkrttwlttjądyd1 tematykę spa sklej. W utworach Dićkenśa nie z:naj s~nia w estetyc:mej kOMtruktji Gi- :Realist.,.,.~n" .g~n~"- I>iekensia • 
eC'tn~, 1

1c ens~ zyskał śoble tia:jwięk dziem:v nic z g«r&,Jtoiwnych konflik- ckensowskiej powieści. mał' .;,,.go"k:o~wen~~=1mn. ..,._....__~ 
sza p_opU arr1oś1.:, Dzieł!> te"o, J'ttk 2't1 t~ •. ktA,.," w "i'--·•~M po"'-wi"e· x1v n· "k b i1. „ ~} .~ ""'""""' ~;rv~ 
t f 

6 ~ vr„ „ ,,„ .„,„,_, lV "" lC ens Y1 re„oneram ""ł'"'eez,.. ·ny, zdóbinA mnóstwo ~„....:, doskO"" 
ra tn,e nazwał Mehring, „Anglika wieku w•llrzasały Antrlią. Dickensa n""" w · ""' .... ~, h · ··"-' śl" """ ~· 
d t d ł ' "' - „ .,„„„ J6„- "'"'~orac me Wl"'1C aro nale zindmvidualiz<>'Wa....,....._i -.........j, 

o s op o·g ow, któr~ nigdy nie nrze interesowali raczei ludzie których du ,,_..}.,.,e' k~ ·· · sy..... '-· f' "„ „.„... .„~„ 
t ł b ' ' i k k "' ' ł'"'"' J v„~epcJI Dl ""erna~u l· Wl6W8J' ąc W ńie życk 1· .;,,.kiś nieod-

S a yc. a. ;1g1.e s ·im oc ·nevern.'1, ~i· opisywał, ich moral.ne cec·hy 1· niel1u l f" A"-·k ł . _ _.,,..., · · - •-
~ ~ . OZO lCZnego. wo owa lu"'"' u«CJe ZY party utok. >;"a,i&łabi....; ___.Ały tu 

„T"'1aory zdob~ wioam:" ..... Wi­
""°4 Zalewskiego, to p~- warw. 
kiowa i nowa1orska bifika o polskiej 
w~i tb pienruzym surdi1tm przebudowy 
soejalistycznei:, „WruJ:eie 'lifzyszedl 
c11eerdziesiy v,,,,,,. rok i t11 lprawie 
wiejskiej ,,_,;hl os')'WCt:y wiatr„. ~pj. 
sże Zalewski.. Zapoczqtkowane wielkie 
przemiłm.y na wsi dostatc:xiif niuzej 
li&eraturze nowej i wspanialej proble­
matyki. 

sarza Wytosiego z ltngielskiej tra y- manitarne pra1...'t.rk.1' instytuci·1· ówcze c1·a -• e to J...„ • "' • -· """1"'"' ·· · fi k a spviecim go P<> • a..,, Je pvpra sylwetki robotnicze. g„ one u~e i 
CJl tn.iaszciti 3 iej, zawędrowały J0 tlsz sńe..io"" .;.„cia społecznego. wi"c' n1'gcly •by 'e ~ ·e " Bał .,,; e- "" uvs• . d • 5 " UJ , w J ~ul Tl:lC. ' a•ę r n:.e1a~no odmalo-a-'-, zwł~,·M·""' J0 #J.l1" 
cze ta Jeito życia a wszystkich zfi. ..... l ·· · ł · dobr · " "" ·"" ...,.uvua ""' 

k L, ,., o uc11, wierzy , ze o samo za- ~waz· ymy· gw-'"'-o~~~ć w-'k k}~~h-
·gbiow kbli ziemskiej, w b k d t . f . . • . w u """ „uu-„ .... """' O fOrtle S ł'?yW ZO· tmm u1e na sw1ec1e. każdym ni~ wych, które proletariat an.gielski 
Dlckśtisa Wtipdminttmy tazWyctaj rrlal utworze Dickensa łotrzykowie wiódł z bur~ua~ją za czasów Dieken.-

~akd pisarza o niezwykle wrażliwym nyc_h i poniżonych ~:r:szfe:~ęs!ta~:!:e l~~~lb:y~~~ sa, o wiele różn()rodniejSlf..e są fig'U 
sercu i poctilciu moralnym, ~ako pro atbo d<>brzy, w zei>suciu lub \ZaeOOści ry zdeklasowanych nędza.r?.J", włóczę 
zaika_ ,,tudz)daj dobroci". zrJe wśr6,d z drugiej iedl;la•k strol;\y dobroć ser gĆYW i wy-kolejeńemv, któryeh środo 
m:.s mit D1ć.kensa pochy1aJącego Enę ea i doskonały zntysł obserwacyjny zawsze prostolinijni, schematyezni. wisko autor znał na wylot, dalej tnie 
7e sMlltkłem nad l'1<;!dt4 1u?zk4, ptze. ot1Vorzyły mu oczy na zgubny i nie- Ołptymizm pis~rza nielkkwestiono- szczanr urzędnik&w ią>. 
Jęte~o krżyWd~ i clerf,1Jemem. Byli ludzki 1tplyw k!tpltltllzntu, a jl!go wa zag,ad ustroJU, a. ty 0 łagódz.ił Nieprześcignfone są. po<rlt'ety d~i(!­
kryt}'cy, l1t6Tzy widzieli w jego uś- rlltilist.yczny itettiusz doz1Vołił ntu 11fji uśmiechem lub sentym.entem rażące cięce, zwłaszcza ~M..eZónych, skrzy 
mieilhu i znsmuceniu pewną suro- sać wstrząsająco życie klas u1d~kn- skutki niesprawiedliwości społecznej. wdzonyc.h przez naturę i ustrój SJ>O"' 
w1 M, bgdajźe groźbę. Ile w tym nych. z tego )>unktu widzenia twór- Diekens był sentymentalny, nigdy łeczny dzieci. Dickens kochał d1!łeci 
pr:rWdy, He przesady? Co ze wzru- czość jego stanowi przełom w rozwo groźny· Tam gdzie wprowadzał do i oddaf swoim młodocianym bohate 
s1.dl dic'ke11sowskicł1 przetnvttł~- có ju relilistyctftej poWieśei angielskiej. powieści dra:nat społeczny, gubił się rom wszyi;tko, co byfo w nim najlep 
uwiędło w cia""l stulecia? Które i zawodził. Przykładem nieeh słu:i;y siego. Je""' Ditwid CooJYE!'t'field. Oli· _„c Bohaterami utworów Dickensa są „Ponury dom" i „Opowieść o dwóch ev 
prawdy jego ćzieła ostały się, które ludzie wyrzuc~ni poza nawias życia miastach". wer Twist, Nikolas Nickleby, Trad-
nia Wytrtymały próby czasu? społecznego, praeuJ"•cy nędzarze lui:> dles, Neli, Kitt itd. są w dziejach „_, Tam, gdzie Dickensa nie krępował lud?.kiego wzru.szenia zJ'arwifJ!dem nie 

elementy, zupełnie zueklllsowane. Pi· f • t 'd 1 · u · Ktu'al Dfokens urodził się w roku 
18121 kiedy na kontynencie zgasła 
gwiai:da Napoleona. P6dczits, g'dy w 
Europie młoda burżuazja poczQła do 
piero zblerM owoce 1'189 roku, w 
Anglii od dawnu dokortnłt !!ię zmia­
r.~:. które ją przekształciły w kraj 
f.':"zemysłowy. , W Anglii rozpoc!lęla 
~ie też wcieśniej walka klasowa pro· 
l<•tariatu z burżuazją, walka o pt1.e­
biegu os-trym i niezwykle dramatycz 
n!1m. 

re orm1s yczny 1 eo og, p-0w1esc Jego powtllrzalnym. 
sarz wydobył te postaci na światło iśni niespłowiałym blaskiem. Widać Artystvczne załamania i mE!knn· 
rfalenne z n. llJ

0

óhydnłejsz"ch dzielnic t ł · · " · · ' " .r o zw aszcza w p1erwgzeJ raz1e Jego sekwencje ideowe Dickensa nie prte 
robotniczych Londynu, z »iwn·ic po- t ' • · kt' h kt · b - "' worczosc1, • orą c ara eryimJe o- !Słaniają humanistyczne1 treści je~o 
zbawiónych światła i słońca, z melin t f t ·· t k" j · ' 
Złodzie;'sk. ich, ćloin6w sieroc,;ch lt.p. gac W(F an «ZJJ poe yc ie' mezwy- 11tw1Jtów. Jego powieści, bfdac~ ,..„ 

" kły dar kśztnłtowania postaci ludz- razem wl!lrus~ajnc-t rniWci df11 ponf 
1\ utor „Cooflerfield:t" znai·dował swo k. · h · 1· t J t " " "'' • . ic 1 rea 1s yczna pas ycznosc w żonych, stawia;ą Dickensa w szeregu 
ich bohaterow tam, skąd sam przy- opisie życia. wielkich realistów XIX stulei:ia, w 
szed_ł. . . Bohaterowie Dickensa są. paradok· których dziełach człowiek nie lłległ 

.J?tckens, niczym nowoi:zesn.Y °W_er salnym stopem I,>isarskim. W przeci- jeszcze dewaluac}i, tak charnktMy­
g1husz ~1·zybrany w an~1elsk1 tuz'.1- wieństwie do s)rlw~tek Balzakll, wo! stycznej dla literatury rozkładaj.ee 
rek,. oprowadz.~ it3;S po piekle wlelk1e·/ ni 0~ tragicz'lyc.li namiętnMd! wtło- A"f:! S>ię, kapitalizmu. O tym należy pa 
g;; tt1ias<ta kaµ1tfih'!ltycznego. . czem w banalny schemat moralny są. m1ętac przy kaźdym spotkaniu z 

Tak mają się rzecl'iy, gdy dó golO• jednak zarysowani ostro i wyra-zi I Dickensem. 
su dechodzi reali!tta. Gorzej bywa ście. ROMAN ltARST. 

Gł6rma rn.aaga autoro ~eh 
opowiadań skupia się na rirzec~rwi· 
sinieniu dwu haseł: mobiU:sacji i pogłt; 
bfaniu śwUulcmwśd pra.cujqcegu chlo­
p3it.v4. Te obydwa proces,- obsdwuje­
my w całej ich złożoności pokłnane z 
wielkim talentem pisarskim l wyrobU!· 
niem politycznym. 

Wroga klasowego w kai.ąke Zalew­
skiego wid:r:imy jasno; jest nim bo­
iacir wiejski, wy111skiwacs, apel>1t1tmt, 
reakcyjny biądz. Ale na ot6l Zalew· 
ski td.aściwie przedstmoiajq.c poCtątkowe 
swditim milk o soc}alistyCPJn') przelJu. 
dówę wsi, Po~ma jednak pewien 
błąd, który oslabi4 rewolucyjną ten­
dencję ksilJiki. Nie wystarcwjqco w~zech 
Stronnie lłkazuje - wta;s Z wan-q O 

spóld,,;ielczość - W1łe OB1'atiiczanie i 
u•;vpier(ll1i e jes'l!Ć!le nie kulnotwa fakt> 
calóki, ale jeg<i poszczeg61raych od· 
clJ:iał6w. Nie rnatny przed ócwmi opło­
tfiów całej wsi: kułackich zagród, zt.1-
801r1Ów ;redrt:i.ackick i powstających 
spółdzielni. 

Rozpoczęta kampania spółdzielcza 
114 wsi w ostatecznym rezultacie pro 
wadzi di> :utpelńego zniesienia kapltali· 
stycmego wyzyslm. Ta perspektyWa. ro 
zwojowa Wśi nie występuje dość jasttó 
na skutrk ::węionego 11.ieco kqt,a widzC: 
nie ktm/liktów wiejskich tylko od strony 
pfzodujqcej części chłopstwa, a ukrycia 

W tym samym okresi{f, kiedy bo­
hatel' najlsRSZBj .powieści Dickensa 
- młgłet' Pickwick rozje~tfaał bet" 
tros·ko po ober0ach angielskltij pto• 
wirtaji, w wielkich ośrodkneh pt'zemy 
skwych ro1.grywały si~ sceny zgoła 
niesielankowe. Miasta były widowni!) 
ostrych starć między doprowad~o­
n~nn do &krajnej nędl'Jy proletailatem 
i burżuazją. •rę waJ.kę podjął przede 
wszystkim ruch czartystów, pierw· 
szy na szeroką skalę y;akrojony ruch 
rcbotnic:iiy o ćhara:kterU! politycz. 
r.y111, „Angielska burzua7Jjll, pisał 
Engels, nauczyła się w okresie czar­
tyst6w, do czego jest zd9lny ... lud ... 
Bard~ie.i niz kiedykolwiek mniemano, 
że należy lud ti-zyrnall w ryza.eh". 

LUDZIE Jr PANOWIE „ 
Dickensa p. ł. ,.Cięzkie czasy") (fragment K. powieści 

J~alny Pickwick W'yrusiiyJ wraz 
z towarzyszami w p}erwsz4 podr67; 
po kraju w maju 1827 roku. W 

1
tyn1 

czasJe i w latach następtiych doszło 
' do sbrnrtych starć na ulicach Briśto-· 

lu między wojskiem i robotnikami1 
którzy zdobyli więzienie m~ejskie l 
spa.lili pałac biskupi. W Birmingha­
mie wybuchły walki u1iczne, wszę­
dzie demonstrowały zgłodniałe tłt.t-' 
my, wszędzie szalał terror klasy po· 
siadającej, kt6ra rozprawiała sill 
krwawo z rewoltą. Tak wyglądał od 
pocistewkt poezątek „błogosławi001ej 
ery wiktoriańskiej". Te szczeg6ły nqe 
są obojętne przy lekturze Dickensa. 

Pierwszy etap 
twórczości 

Ludzie w powieJci Dickensa p. t. „Ciężkie czasy" - to tłum fa­
bryczny Coketown, robotnicy, którzy jak gl6wny bohater utworu, 
Stefan Blackpóol, tkacz an~ielski, przymierają głodem, hamjąc w po­
cie czoła na właścicieli wielkich zakładów przemysłowych. Panowie 
- to asobHicy w rodzaju mister Bounderby, o którym autor powia­
da: „był to człowiek bogaty: ba12kier;kuplec, przemysłowiec, wszyst­
ko! có cht;ecie". 

Aczkolwiek akcja powieici rozf(rywa się w połowie XIX wieku, 
podział na )udzi" i „panów" jest dotąd w kapitalistycznej Anglii za­

,cbo111any. Coraz wyrainiej jednak, powszechniej j 'W sposób nierów­
nie bardziej rewolucyjny i zorganizowan.y, niż to czyni w zamiesz­
czonef niżl!j scenie nie11fwiadomiony 13/ackpool - walczq dzii an­
gielskie mary pracujące z uciskiem i wyzyskiem angielskich pan6w 
o 'WolnoU i Jprawiedliwość społeczną. 

sób Jakoś łata.li &Obłe iycie, pomłę­
dzy kołyską a gł'obem. Niech pan zo­
ba.czy; jak my żyjemy i jak my mies.z 
klimy. po Mu w jednej izbie, i jak 
przypadkowy i jednllt!lia.jny Jest nasz 
tryb życia, l niech pan spojrzy, jalk 
bezustammie pracują fabryk.I i jak nie 
zbliżają nas one do żadnego celu -
z wyJą,tkiem ~mlercL Niech pan za• 
stanoWi się, za oo wY nas macie, jak 

1Vi, te .to nie jeśł pietłelny młyn? 
- OczyWiscle - neki pafl &odn­

derby. - A te~ m-Oie t>owi~z ł~- , 
m.t' pilllU1 jakbyś ł"OZwią~ał ten pie­
kietłly młyn (i)&IE to ty lubisż natJ­
wać). 

- Nie wiem, ~ pa.na. Nie moi 
na słę tego spod:dewaó ode mftle. To 
nie d-0 mnie należy się' z t.Yitn zwra­
cać. 'Tylko do tych, kt-Orst 114 nade 
mną i n11-d tiańł'.i wszystkirtti. Co oni 
biorą na siebie, pr-06Zę pana, jeś'li n~ 
W.? 

- Powiem cl ooś na to, w hllłdJlD 
rade - odpad part BtJildlderl>y. My 
zrooimy przykład z paroma takhnł 

Slackbridge'aml Oskarżymy tych 
Ja.jdak6w o zbrodnię i wYślemy ich 
do karnej k~Olllll. 

Stefan skinął p0wrinle ctew-. 
- Nie mów mi, ie tego nie riro­

bimy - nekł pan Bounderby, dmąc 
tym ra.zem .tak burapo - pooiewaili 
zrobimy to, ja ei ło m6wię. 

WYCh agitatorów. To nie oni W"YWO­
łrtją te. kłopoty, sir. Te ale .i nieb 
<'Ae się ~a.Jl\, l'łłe mam dla nicfl 
nględów. Ja nie mam p!JWOO.u, żeby 
ich po-piernć, ale t& jest bet)ft1ubi~­

nt. i ~OO:yteczne - manyć o odśu 
nlęctu ycb lud.Z1 od I& fllchu, •· 
miast po prootu żltlrw1do«ra-O łetl 

fach! To, co ~ naokoło mnie w 
tym pokoju, było, za.nim ja pnysze­
dłem, i będzie, kiedy ja p~ę. Wsadź 
de ten zegar na okręt i wyślijcie go 
na wyspę Norlolk, a czas będzie mł­
jał tak samo. Zupełnie tak samo jest 

u Slackbrldge'em. 

Stefa<D siał frzyma..Ją.o otwarte 
dńwl i czekaifą.c. aby &wiedzieć się, 
ciy JeM,eze czegoś spodziewaiją się od 
Dietfł>'. 

- ktrąmaj -sł~ chwłlę - ńlekl 
pa.n Bounoerby, niesłychanie ccr;erwo 
.bY na łwa.rzy. - Powiedtdałem ·ci 
GlilMniip razem, gdy byłeś tu ze swo­

imi żalami, zebyś Jepted IJll.'Wrócił z 
tej drogii i rzucił to wgystko. I i>o· 
wielhiałem cl równiei, iłe /Ił dopa.tru 
Ję się tu złóted łyźkL 

Dickens był dzieckiem nędzy, któ­
re wy-chowało się w ponurych przed­
miesci.ach Londymi. Wiele szczeg6-
łów jego młodości znajdziemy w po 
wieści „Oliwer Twist". Jako syn drob 
r1ego urzędnika marynarki, który w 
końcu zawędrował do więzienia za 
długi, rychło zapo~nał się z „błogi· 
mi" skutkami kapitalistyc~nej gospo 
darki i usta;vodawstwa. Dzieciństwo 
spędził w biedzie i straszliwych w:i­
runkach. „Moj~ dzieciństwo nie 
było nigdy dzieciństwem", wspominał 
pCźniej._ Zdobywszy z trudem jakie ta 
kie wykształcenie, został stenogra­
fem w parlamence, później dziennika 
rzem, aby wreszcie przerzucić się do 
pracy pisarskiej. 

- A teru, móJ przyjacielu 
rzekł pan Bounderby, którego - nie 
zdllJąc sobie z teg.o bynajmniej s.pra­
wy - nie mógł niczym bard!iej roz­
zło§clć, ja;k właśnie tyftl, łe zdawał 

!><ię !lPelować d-0 ko.goś innego - je­
śli zaszozyeisz mnie swoją uwagą 

p.rzez pół minuiJ, ehciałbym zamie­
nić z tobą parę 8161". PowiedZialeś 
przed chwilą, u nie masz nic do p-0-
wiedzertla. o cłłej tej spra.wie. ÓLY 

jesteś ą„ zupełnie pewny, za.nim 
przejdziemy d41e<j'! 

- Sir, jestem t@go pewny, 

o nas piszecie i mówicie, i Jak c:m:sto ..._ Sir - odparł Stefan u spoko­
jeź<łticie !z delegacjami fto Sekreta- Jem 'WYnłka..iącym z M>solntn~ ~­
'rzy Sia.rtu t Jlk wy uwsze macie ra- noścl :_ gdyby pan wziął słu Slack­

- Nie ntlałelJD tegio na JhYłll, sir .. 
oję, a rny za.w515e si~ mylimy, t ja.k brldfe'óW - łylu, łlu foh jesł 1 na-

ł Za.p~niam pana. 
za.wsze oo samego urod!t,enla., ófulą- wM dll!iesięć ra.zy więcej - i Z8R1 

Rozpoczą.ł ją drobnymi, s~kicama; 
w 25 roku życia zasłynął ju~ jako 
auto'!' „Klubu Pićkwicka", wspaniałej 
pełnej humo-ru opowieści o przygo· 
dach czterech wywodzących się ze 
stanu śr.ednlego członków klubu Pick 
wicka. 

- Jest łu obeeny pewien gentle-
man z ,Londynu - Pii.tł Boundttby 
poka.m ruchem kciuka. 1rtoJącego za 
nim patia Jamesa Harthouse'a ->­

genłleman 'Z P&l'lame.ntu. - Chciał· 

bym, teby on PC>!!łucbał kr&tkiego 
dla.Jogu pomiędzy to-bą a. mną, za­
miasi usłyueć jego stresrozenie -
bo ja wiem dasłumale, z góry, Jllk to 
będzie; zwa.ż, że nikt llie 7'1la teg11 

lepiej niż ja! - zamiast usłyszeć to 
na wiarę z mlrich ust. 

S~taii skłlmił ilowę pne'd genHe 
ttr.tnem z Londynu, okazująe więk­
sze zakfopotanie niż zwykle. Ollru-
chowo zwrócil oczy w stronę, gdzie 
poprzednio imtkllł ucieczki, ale za. 

Sława Dickensa wybuchła jak ra- uważywszy spojrzenie Luizy (wY­

kieta.Po roku ukazał się „Oliwer lll0'1'\7Jle choe sirfbkie) Bkierowal 11:nów 
Twi&i0 , powieść piętnująca nielud~- W?)rok na. twat'z pana Bl)Ullderby. 

dzani .Jesteśmy od zdr'oweg-o rozsąd· Ich w oddzielne workł, i za.topił łeb -;: Teraz .· jest dl• mnie Ja&n~ -
ku. w na.jgłębszym oceuiłe, jaki kłed1-- rze ł pan Bounderby_ - że Jes~ Jed 

Nleeh J)a.n Sl)Ojrzy, jak to rosło i kolwiek był, zanim stwónooo Zie- nk~ !_ty
1
. chcl~~ 60 ~~ ma.łJlł ja.. 

· · ł 1es za e. hvuZIS71 so111e ro. ewasz 
rosme, coraz więks.ze 1 wlęk&e, coraz I m ę. to sytuaoja p!YZ'OS'tałaby taka sa- j 1 bi ..._. "" ' tw-'-

• e I: er~ ;,;nllW!J. • .... o eel ...,..;o 
szersze i szenne, coraz clęt.!ł'te i oięi- ma, j{l,k jest obecnie Złośliwi a.gita- . 1 . ,.,. 1_, 

k -•· k · j • . zye &, moj tlr.tY.1<>C eiU. 
sze, z ro u na l'vn., • po <Plert1a na t<J'l"Zy. - rzekł Stefan z zatroskanyin . ' 
pokolenie. Kto mO'!e spojrzeć na to, uśmiechem - jakbyś.Idy nie mietl Stela.n ~l(&tlł} głową niemo l)ro 
sir i su-.ierzil powiedzieć ~łowleko- tutaj ,oC'..:ąd tylko pamiętamy, złośU- t.e&tując, że ma dOII>t'awdy ińńt cel 

w życiu. 

,,Klub Pasożytów'' 

kie warunki panujące w angielskich 
domaćlt opieki nad dzieckiem, wkr6t 
ce potem „Ni~olas Niekleby" - pu 
wieść krytykująca szkolnictwo angicl 
skie. Ze znakomitsą;yl!h powieści, któ 
rych Dickens napisał dwanaście (nie 
licząe mń6sillwa opowiadań, szkiców, 
nowel, wsp<>mnień itp.), należy wsp-O 
mnieć między innymi: „Sklep staro­

Anglicy -- zwłaszcza, jeśli cho-~zi 
c sfary upr~ywilejowane, czyli po~ia­
tla ;ące - są wielkimi miłośnik.a ml 
t~adycji, choćby nawet nJektfrre z 
tych tr:~dycji nie należały ani do na.i 
lt'pszych, ani. do najmądrzejszych, 
Jrdną. z tradycji angielskich są -
kluby towll.rzyskie, gditie szanowt1i 

- No wł~; ni ćó się kkMiysd - dżentelmeni spędza.ją długie godziny 
zllil>yta.ł pa.n Bounderby. !!a jedzeniu, pic>iu, . drzemce, gorze w 

wód<!ów konserwa.ty'.\<'nych - bogacy 
przemysłowiec - Armstrong za.łożył 
ri:i. zło8ć labou;rzystom „!ćlub Pasoz;t 
tów", którego członkowie dzlel4 fjję 
na trzy kategorie: „~wykłe pasoży. 
ty", „wstręthe pasożyty" i „naj­
wstr'l!tniajs ze pasożyty". Przewodni­
czący klubu - Ann.strong należy d<> 
tej ostatniej, „najwyższej" kategorii. 

Podobno, za.rz4d klubu posz.uku~e 
energicznię pomieszczenia klubowego 
w bez.pośred'lllim sąsiedztwie gma<;tm 
faby Lt>rd&w, która naleiy ró"\łl'liez 
ctO instytucji „tradycyjnych" i skła• 
du się z utytułowanych mianowań-
06\V, ret>rezenitujących sfery bogiczy, 
dl:!rmozjadów i pasożytów społec~ 
tych. Tym 1l1'0sobem bliskie SQ;Siedz~ 
two klubu i żgromadzenie dostojnych 
lot'dów byłoby hHskością nil! tylko to 
pografi<lzną, lećz bardziej lstotną1 bo 
oparbą na ścisłym p<idobieństwie 1,du 
chowym" bywalców · obydwu l0<kali, 
Ben uszc.zerbku dla prawdy, można 
by nawet pozan1ienlać ,tabllczkł ~ tui· 
zw&mi u dł'zWI! wejściowych ty!!h 
dw6ch instytucji, bo trafność oh'11. 
nazw pozostnłilby, przy tej zamia.nie 
ta sama. 

- Jesteś, widzi.n, takim ziym jak 
OS&, lry.tu..iącym, klepskim ~lowłe­
klem - rzekł pan BoutiderlJ1 - te 
nawet tw6j własny Związek, ladzie, 
kt6rzy na.jlepiej cię maJą, nie chcą 
m1eć nic z tobą do c!Jiynienła. flrttdY 
nie myśla.łem, że oi lud2ie motrą miec 
w · <rLY'DIŚ rac;ję, ale poW-lem ci coś! 
Tym ra.zęm, dla odmiany, pójdę z ni 
mi: ja .ró"'1tież lłle chcę mieć z tobą 
nłtl do tYŁyniet'liat 

!lltefllD ~)'ble@ lJOdnl691 fJf!/łJy ( 91Pój­
rzal mu w twarz. . t:airty itp. Te klubowe upódoba.nia 

...... Nie prtyszedłem tu, proM:ę pa- zdają się tt-ochę '!)'rzeczyć nie mniej 
na - przypomniał mu Stefam. - że- rzek~? tJ:'.a.dyćyjnertt_~ prtYwiązani~ 
by się !Jkariyć. Pnyszedłem, bo po I An .. ghkow do własnego .dcmtu1 co z~a.J 

dllJe wyraz w dumnym pow1edi:etnu: 
Innie ptzysfano. „My home - n\y eastle" (Mój doirt 

- Na co - powtórzył pa.n Boun- - moja twierdza). 

żytności", „Dombey l syn", ,,Dawid I derby krzyłują.c ramiona - na co 
Cooperfield", „Ciężkie czasy", „Ma: wy ludzie na ogół się skarżycie? 
leńka Dorrit". Autor porusza w nich Stefan paitrzył ~ chwilę na nff! 
problemy angielskiego usta.wodaw- go. z pewnym wahaniem, at 'ft't'esz­
stwa, wychowania, s:Dkolnictwa itp. cle zdawało się, 'ie t1owzlą,ł decyzję. 

We wszystkich tyeh dziełach po- - Sir, Ja nigdy nie mniałent tego 
m1a.jemy Dickensa ' jako rzee,~rtika de MPoWiednlo WYrMłt'!, mhbo, te sam 
moktetytrtnej tradycji mieszczan• miałem w t~m tna<l~Y udział. DO• 

~kit"j. To _ <>kt'eś~eni? nrle _Wycze~puje pi'awdy my Jestł!śftly nłby w tJiekiet­
~ed~a:k pełni ZJawtska. htarack1e~o, nym ńlłynie Mr. Nłe„b pan mreJrzf 
Jakie reprezentował Dickens, Tam, ' _ 
gdZiie przemawia Dickens - ideolog, Ilię IJO intłlśele - Jakie oni. Jest 1>0-' 
gdzie zabiera głos moralista i refór· gllte - t wbicz;; Uu lut'lzł lpJ'Dwa" 
ina.tor, niewątpliwie bierze 1tóre li~ d'tłmó m, iebt tlUl.ll i !eby 1t~mp10 
raln1 młeszczania. ,wldi, i żeby WSZY5ilY w łer& Al8 spe-

Oczywiście, kluby dzisiejsze, na­
wet nazwą różnią się znacznie od klu 
bów - powied.zmy - z. czasów pa.ua 
Pickwicka. Tńk np. w L1>ndynie ist· 
nieją dziś bnrdzo wytworne klub.v·, 
Jiosl!lące nazwy: _,,Klub Ciężkich West 
l'hniCń", 11Klub Kłn.mc6w", „Klub Pa 
sozt,rtów" ibp. 

13ardzo ciekawa jest hiśito'ria „Klu 
bu Pasożytów", o której opowiadlil.ł 
n!edawno dzieil'llik „Daily Graphic": 
Pewnego razu, labourzystowSlki ~in! 
stClr Bevim, }>rzemawiając na mitin­
gu w MAnehesterze wyra.tił się, ie 
„członkowie ):>artii konserwatywnej 
gą wstrętniejsi nit pas~żyty", Dot­
kni~ t}'rt1 do ŻY.Welo, jeden z xmr.-

Założyciele „Klubu PM<>żyt6~ i 
jego tarząd - h-zeba tó przyznM -
są ludźmi niepotba.wionymi &wóiste­
go - choć raczej mimowolnego . dów-
ći,Pu. Jl. D. 

~ M~ skończy\1 łói t;O reblal -
.l"lekł tta.n.. Bó'Underbf ·.., iln~titrn 
skdnieniem - 1 zabierać się ~ do­
k~ łtt4tzlej. 

- Sir, pa.n do-bne wie - neki Ste 
fa.n z naciskiem - f,e . jeśH słricę pra 
cę tt pana, nie będę jej m(i«ł 4G!słać 

nigdtte. 
odlł'l>Wledź brzmiała: Ja wiem to, 

co wiem; a ty wiesz to, co tY wień. 
Nie inam nic więcej do poMedteńia 
na łen tema.t. 

Stefa.n s,pojrzill mów na Luizę, ałe 
jej oa&y nie patrzyły Jut na Dieto; 
pnieło ż westchnten~ mt\W'łą.a pra. 
wie szeptem - Bote póniti na.m 
WSJ1Y5tklm na. tym świecie! ...:.. od­
neclł. 

to cieniu cofających. się i TDSll' ' n~ 
bogaczy wiejski.eh.. 

Z drugiej strony :biór •P ml 6• 
Zalewskiego przekonywujqco j · piękaie 
dowodzi, ie pr:syszlość • nalriy; ._ 
spółdzieuu produ.hcyjnych. c~ 
&póld:tielni ci nawet, którzy z Wt.thaniaa 
do niej przystępowali ,sami jtlj llf'°9I 
ocenić prz~ę B<>$podarki kole'layto-
11ej w porównaniu z gośpodar6fUJfaflli ił 
dywidualnymi. Przed spół,dzielniami 
otwierają się wielkie widoki rOWJOiln. 

C11ęste opisy przyrody nie są u Za/.e 
w~kiego zbędnymi dekoracfrmA. Ich 
piękno polega na śpojrzeniu na: pnyro­
d{l oczcimi człowieka pracującego, 11k 
tl111i1t pełnego urokri żywiołu, który Clił. 
tt>ieh swym rozumem i wysiłkiem cora.s 
bard:iiej pomaje, ujar:imia i toY.lconti 
st.uje, 

Zalewski. przedstawia pierws:se ,... 
cne zitfqżki nowego byt1i wsi. Ale pisana 
nie tyllio ~twierdza, lecz; i pokasuje ;alt 
żywym je8t problem ~półdziel~oid pro 
dukcyjnej w świadomości chłopskiej. 
Cala okolica obserwuje ;s rozbirin,,.. 
uczuciami pierwszą spółd:.ie~ fl1 !)a. 
kowicach. 

Dlatego planowe wykonanie -" 
jesiennej jest niw· tylko gospodmskt 
koniecznościcJ, ale także - co aut.alj 
umiejętnie opis11je - ważnym zadaniem{ 
politycz11ym. Zaltfżkowe fonny nowego 
bytu przyno.~:ią f erme11t ta:m ~ 
gdzie spóldziclczo3ć jeucze nie doc:N · 
ra. 

Kształtoioonie się twwej świtJd. 
mości chlopslriej obserwujen~y w rMMC 
itych stadiach: chwiejność JP odnia'fuu­
ntalorol11ego chłopa, zastraszonego ksif­
żtmi pogró:Okmni ; mocowanie się .i; 

zakorzenionym pr;;ywi.qzaniem do U&a,,... 
widualnej td<Ulności u komunisi:r A.dii. 
mduha, jednego z :saloiycieli spóldziel.. 
11i, który w CW$ie orki „iałowal iroeftt 
stvujego bycllęci.a" i os'zc:r.ęazal mu ko 
ta; rodząca się troska o spółd:nelczy d.. 
byiek, o tvsp6lne u Niediwi«lzia, S.. 
bika i Celiny ze spulclzieuŃ dan'Jtota; 
cltiej, ht6r:iy 11 biciem serca PNYrimait 
n/J świat „pierws:oego byczka no $pól. 
dsielczym". W iKtdnej scenie C10łowidt 
nie jest mu trochę lzlaM1wym. schole 
łt!m, a W kajdej sytuacji iywi ludalie 
Mi do śr.piku kości klasowymi jet/ttto. 
stkami. · , 

Poza kilk11 wzruszającymi ahcentamt 
przywiqr.cmia i :samilowanla Jo ~ 
może jeszcze niedostatecz;nie w całej 
książce Zcllewskiego 11wydatnia sił pif. 
ktto pracf w nowym u$troju. 

Kiedy obrncttjąc kartki ksiąjki fl'q<o 

glt1da1ny się ak.tywowi 11aszej kampanii 
spółdzielczej, nieraz jesteśmy oUni~ 
jacy mocni i mqdrzy ludzie! Co za pdii 
wdziwi b11h'1terQwie! Wypróbowani ,._ 
warzya:se !1Wiq:w11ł do llst<Jtka z para. 
ja/, Stanisław Marzec s fabrrki ..-„ 
chowickiej, be:skompromisowi Jcornonj. 
ści - Maria Iskra i Niediwiedź ze &pOI. 
dziebii produkcyjnej w Dankowicodł 
i odpowiedzial,,1.i, odd<mi ·~ 
jak bezpartyi1iy Sobik. 

W wielkim skrócie Zalei11&ki _,._. 
w;rwuje &zkice z i;>cia świadomych. bo< 
jowników naszej rewolucji. Pilar:; ,,.­
trafi porywająco i wiemie ukazać -
cne sylwetki boh<1terów naszej kompani& 
11 svódzielcsoś6 produkcyjną. Ci, co od 
dawna są głównymi bohaterami naaege 
życia, stają się w książce Zalewskiep 
pelnoprawrtymi, pozytywr~ymi b~ 
naszej literatury. 

Niewielkie opowiadania Zalełlis,.,_ 
otwierają szerokie widnokręgl ~ 
ckie. Każdy 011U.1lie rozwinięty, obra 
literachi (tralctor na w:sgórzu ~ aymbol 
•kolektywnej gosvodarki, wiejski - Gie 
ci1iiec to popański.m pałacu) ma 081"'­
mną realistyczną ivymowę, kry Je w~ 
duży rewolucyjny ładunek. 

]ui w obrębie 200 - sirónic~ 
tomika można zartwasyć pewien ril'*1Ój 
pisarski. auiora, w miarę gruntoimiej· 
szego poznawania wsi i grońWdseriia 
dalszych doświadcze1i - m{mo pewny_ch, 
wskru11tiych 1tsterek posżerza się i ;,. 
głębia obta:r. rzl!czyWistości., kształtuje 
się pełniejsza wizja artystyczna: od #a-
1yc:uaych obrazlcótv z sycia wsi ( ,,Ptfdo­
uviica Kołodziejskiego", „Trakt.or. -
lvsgórzti") do skondensowali.ego cam 
poWii!śd t> pocz<itkach 11p6ld:delcsoM:i i 
lritwie o pierwusą orkę jesienną ( „W, U,. 
stopadrie, miesiąc1' jesieMym"), od ,.. 
portaia, posługującego się rómoio-

1lnym, często surowym materiałem {_. 
hietowym, staty&tycźhym) do orytinal'lłłj 
i pięknej prozy literackiej. 

Zwtaszc:11 w ostaenich dw6ch -s»-
1viadaniach autor nabiera szerszego ed­
d~chu, ale stale jes::c:e brak ina esń­
cki.ego rozinhchu pouiieścio~ -

ll'i!!lkle ksiąilki W8półc:esnlt ~ 
111 w tere11il!, a nie - .ż4 sielotiynłi ~ 
kle111. „1'raktory zdobędą wt~„ " 
książką 11 prawdziwego tereliu, p'"-if­
cq żywą, ludzką, rewolucyjną treśclq. ,.. 
walem obserwacji z iycia auteney~ 
lu.dzi. · 

Ksiąska Zalew1kiego jen u;~ 
średniej związwaa s aktualnymi _,.. 
niami partii na odci1iku wiejskim: U 
s:aego umacniania istniejących •ptŚi­
dżielni oraz śzerokiej kanipanii 114~ 
danitt: ttowfćh spóldńelni produf«:ń­
nych. Może 'ona ału:ifć • p"'fltliJd 
literatury upolitycznionej, bowiem. rt$wUi 
damia politycznie i poucza, mobiUsuJ~ 
i ttod1um1ia, uzbraja I rose1u1nja:mł>­
tU)'WUje do walki o aocjaliłtycśnf ,nr· 
szlośc µisi polskiej. . · 

T ódeua Drewn°"""" 
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Poeta wałki i czynu rewolucvłnee . -· f 

• Christo Botem -wieszcz narodu bułgarskiego 
Włelkl JJOeła bułfankl, Ohri!Jło Bo 

tew, należy do Wch plśa.rty śwfato­
" 'Ych, k.t6n::v ~ct•te ł~lł t"'6r<!to46 
pis4rtkit 1 cf~a.ła.liloiłcł~ rewolucy.fn~, 
Jee'O łyolt ft>!l~aJte jest t Ol~8' 
wali(" o WJ'ZWOlenle Bui.arli • nie" 
won tureckieJ, • Jea.o poezja wypeł 
niona Jest 1;tfo1t1lłinnym{ wezwanla,.. 
ml do walld o woln~6 i sprłwledli• 
w~~ tPolecmĄ. 

Christo Botew urodzU. llę '1 sł)'K· 
nia 1849 roku w inałym "1łułeczku 
:Kałoler, w rikolloaeh ćlollny, która 
zaSłrnęł• póirileJ z pla.ntaoj{ rół i 
produkcji OJeJku róta.nego. 

W6wctd, rttr młody Btrtew . wt• 
cho'WY'fl'Ał 11„ 'łV nletan>ołileJ 1odłll• 
nie ·ml&Jtooweto działaC!TA dwl&łO• 
wero, w okollcrhyClh górach nleu•łan 
ńfe walczyli i Turkami nieulitrasie~ 
ni .ibaJducr". tMendy t pleśni ludo 
we, ópłeW-.łl\ce ich watkę, 1łęboko 
za:pada.ły w ćluHę młodzłer.ca. L•· 
genclt te łĄezyły się w jego wyobrai 
n! :t płęknem WłJ)liniałych muyw6w 
górSlcłch Starej Płanb1y, Były one 
przeniknięte CZ'llł~ mll~lą przyrody 
bułrtr•kłeJ, ale n~ wuystko 16• 
rowala w nich tęaknot& do wolności 
o.Je-zyzny, do wotnHcł tizlowłeka. 
Jakłe tu 1tłsa6 łnne wtersze,· 1e1ea1 

naró4 ucłśnlony niewol„ 11011tycntl\, 
a lud nie ma ia.cln3"cb pra.w do 1a­
moclzieinefo 1ost>oda.rczero I kultu­
ralnego rbz'WOju'l Sprowadtenl przez 
Turków, rreccy chloui ł nauczyciele, 
wynll.radawlalł Bułfarów, nło rozu­
mieli Mt słowiańskiej c>byc.za.;JowO• 
ścl, leh narocfowe-J hlltorll. łtodzlml 
feucł&lui lgraThasze upt&wia.11 wY­
zysk chłOl>ól'l' bułgal'lktcih na. r6wnł 
z wielmożami łureclcłeJ blurokraoJI. 

W p„&tt.rrn roku łycJa Christo 
Bot.w W7Jeł.clła ~· na.11kę do Ro.Ji, 
Osłact• • OcteffJe, s4-rle actęsrma 
t'ló tlmnałf ttftl. :r ta.ttt bułg11.r1kł poe· 
ta- pierw.łzy raz styka się z ułwor&• 
ml l'OIYltldoh rMVoJacyJnych pi8&• 
rzy, ~1łł il"1e pitma Hercenr. 1 
Czem'*6w.klero. \V,wa.rly one wiel 
kl 1ł'Plt'• na uinrs1owog6 Bote\Va. 
Jeto ~ł rewoluayJny •trasta. 
WlSlllP •ł- prqnienle walkł, Ale Je 

dnOCRśnłe WłMlzt llłrollle, •ftA• 
iY'VlllY hnied.WOlimł11 Miftt~ 
wania u<JZDia bułgarskiego, bea eer• 
monit uw'W&Ją ro 11 dkoty 1 WC 
l'Wmym „wilczym biletem". Pozba• 
wll'.>tly środk6w dó tycia «1111:11łłk u­
h'aiy stypendium kkolD„o, poeta 
Jn'Zebnva jee~e Ja.kij OllU " Odea• 
!Ile, udzłelająe lekc.il rodwinle pew„ 
nero em1Kra.nta polskłeco. 

W końcu 1866 roku wyJeidta I o­
siedla !llę w Besanbtt. ab.1 by~ bll­
illJ kra.tu oJctysteco. 

fli• kr6tkl caaa 21Ja1\'ia się w Kało­
fene l wnet wyjeidia do Rumunii., 
wohoa~l\C tam w 'rodowlako poUty„ 
oznej emigracji bułga.rskiej. W okr• 
!li& Komuny Pa:ry&kieJ siaJe się 1or­
Utl'ym ~nBIWtl„ hueł komunł9tyłl't 
nych. Reda.gujf, otłe.'W1 t .,1netJd11 

rewolucyjne, W GalallZU wtr6d eml­
rraoJJ łlvor17 płlll'Wnlł komunlsłyeoa­
nl\, bułsankll kom6rk~ orr&nlzai>yJ­
ną. Płsze ma:ntfest rewolucyJny pt. 
„symbol wiary bullankicb komu„ 
nWów.„" Głosł w nim: „Włertę w 
Jl()wazechną., jedyną UnleeznO!łli ró­
cbla.fu Iudułero na kult złemskłeJ ..... 
tworzyć dobro, w jedyny POWMeeh­
ny porslldek komunlsłycmiy - rttll 
nek dla wssystkłah uat111l•l1Ycb nato• 
d6w -- d1tienle do braierst1V&, r6~· 
naści ł WólllOlłcl, ł 'flf Jedfnl\t nlepO• 
dtleln" ojczyGUJ 'M1117&tklah luft•I ł 
ich Wł]J61ne wł16anie ca.łtni m&J4t• 
kiem. Jutem \\'Yłnl.WC!ft t>crtnlf!obne 
gu komunizmu, 'lftOSZ!lllefO wuelkie 
n~doełaitkt apoleczeit~. Przecau­
\'\-am tO'Zbuclzenie nal'od6w ł ~6Wlłła­
nłe w przyttlMct komunlstyczneao u 
8tt'oJu na całym ~wiecie''. 

W tym sa.mym 1871 r. l~cmle s 
.,Symbolem wiary" - Botew wY· 
11łał t; Galaon do Paryła Pod adre­
aem Komitetu i<omtotlst:rcdl~o. de. 
pe11z4 nałtfłlJU,flłceJ trełci: „Brat&r-
1kłe I tetdl!C!łhe JtHi'lrowłetda od bul 
iraraklcb kottmnlttów. N'leeh ble ko 
muna".„ Tera-•, ' t~ 1Vłekdfm 
UJ)ałem odda.ie się dztałalnołcl te• 
wołucyJnej, WYT&ia. w plltma-Oh po• 
J1ą4, te tylko .,na.iy<lhtfllłłłow• n1r11 
dowa rewoluoJa mote oomr~oł6 B&ł"' 

ł
~--- ~...,.,„ ........ ~~„ .• 

Z wierszy Christo Sotewa ~ 
.........-....•--or.n~--· ...... ,,._., . ......,_ .......... 

11PATRIOTA" 
11Pattiota" - odda duizt; 
z~ naullf i swobodt;, 
Ni1ko12i1cznie wlam4 Juszt; 
Licz Ju1tę 1U11go narod" 
I •11tabia Jak ńf patrtiy 
Przy okal!ji tej dobrDdzl~J. 
A ie dusz4 .pófrymarczy -
Człowiek tylko.„ o cóż chodzi? 

tiJńt'J 1um„ nit opulc1, · „ 
!Jo chrzelcijanln Jak niewlelt1, 
Do lwiątyni wiernie spieszy, 
Bo fłl lwi4tyni td handelek, 
I 111rabit1 jdk 1ię patriiy 
Przy okat# te} dobrodzlt}, 
'.A '' tonę Jitje w ~esftaw 
Człowiek tylko„. o cót chotltlł 

· Serce czułe ma dlii wsżystkich, 
Lecz to chytrer: zawsze złudq1 
loJ wasz, bracia, je&t mt4 za nie, 

Wy tuczycie go swym trudem, 
· I zarabia jak się patrzy 

Przy okazji tej dobrodziej, 
'.A.i t chytrości zetre Jitbie ..... 
Człowiek tylko„. o c6ż chodzif 

I I 

KAZN WASYLA .LEWSKIEGO 
Wasyl Lewski jest powszechnie nazywany w Bułga-ril „apostołem re­

wolucji". W lałaeh turecllieKo tllrzJń a, paebleraJl\C się to za popa., 1o za 
dziada wędrownego, §płewadącego pl eśnl Po jarma.rkaeb, buchił naród i 
za.pałał do walki o wolność. Długo nieucbw-ytny, nie unik1'ął jednak 
zemsty tureckich opra.wców, Po\Vle8'IOOY PQb'llCllllłe u bram Sof.ii w ro-
ku 1873. • 

O matko moja, ojczyzno miła, 
Czemu żałośnie tale dzisiaj płac:u12r 
l ty, o lrruktl, ptaku przeklcty, 
N ad czyim grobtm tak groźnie ltr1ezt11ł 

Och wiem, ja wiem ro, ty plac~eJz, m•tho. 
Ztś w czarnych szatach1 o nie'l!)ol1tico, , 
A głos tw6j lwlęty, to głos he~ 1ch1, 
Ginttc)i w p11-sacz'1 UJr1u z r11jemnJc4, 

Plac:. T atn za miasttm na slertiju Sofll, 
Wisi opadłe na d6ł cifzarem 
Ciało twojego syna, Bułgt1rló, 
N a szubimic.y - płacz n1.td ofi;it'f. 

/ 

Kruki dziś kraczq gtoźnie1 zlówitJuzo, 
A psy i wilki wyj4 'J?O polach 
Kwilenie dzitci1 kobiet'j P!aczą! 
Starcp si~ moclL4 ó krtś niedoli. 

~ zima Jpi~wa swt pteJnl lute 
I ostre ciernie rozłlltt'lJJl.I wkoło, 
Si1rłZ'Jstt zimi'lo, sifoch beznadziejny -
Ciężko na sercu, źle, niewesoło„~ 

kuy nie t)'Um od Turk6w, ale 1 od I .wa JH)e'l4a !nnyeh utalentowanydl f ll~kłem Kmłoduj l r..d~ na połu f 
Wnystkiego, co moie szkocblić dąże-1 poetów, jak Petko Sław. eJkowa. I dnie. W górach na przełęczy Iskier, I 
nłom do .,ebtej wohtokl 1tl;M>łe~meJ1•. „W&eyst.ko zmu~a człowieka do w pobt1łu mlastecżka Wraca, zOfJtU 

Ohristo Botew pozll•Je się z całą walid za prawdę i wolnośe" ..... mówi otoczony przez przeważające sfly tu­
pie.jad' ~6dc6-.v 111.t'oclowYcft 1 poota.. I łę wa.lkę ppjmuje realnie. reckie. Nlepnyjacielska kula p;rzebł­
pftlrił>'1 pra.cuJ~yeh nMl odtodte- W 1875 roku rewolucjoniści bułgar• la mu czoło. Potomni poeia.wi:ll w 
nitm kultury nafodowe.j Bułrari!... scy priytotowują powsta.nie zbr$e. miastewku W.raca ponutik na Jer:o 
NIJwybiQtlejszy wśród nich, Lubcm Wy<ma-0zono dzień 16 września. Tur- cześć i nazwali miejscową szkołę lu 
KarawełOW1 - demokrata i radYkal cy Jednak mali clatę i próbę poW!lta dowll jego Imieniem. 
spOłee'Sl'.'r, ~tkowo na.ll!i1 do Ko nla sthtmlU w zaTodku. Znów zaczę Życie Botewa było wa.lką 1 w t&J 
mlt&tn Bołewa, a.le później zrywa z ły się dalsze żmudne przygotowania, walce był poeta zgodny z tym, ro pl 
nim. ódt~ oba.J i>IHrte w dysku· pOO.C'Zas których nie brakło oeobi- sał. W źadn~ utworze naszej poe• 
sjae)b ł prac~ !!WMch twlłczi&Jit 8łę stych spor6w na temat taJdykf. zji (bułgal'Sklej) - pł!łZe DoJan P&• 
osłto. Poot~tkowo rafem rel'lałUJą Kiedy \VYSnaczóna została nowa new w swojej. hLlieratlif'Ze bułra.t'­
emłnac:J'Jnl\ „NietJ&lełno.ić", A na- data na dirleta 11 maJa 18'18 r., czę96 sldej" (opracowanej ł)o polsku prze21 
st.imłt „s~da.1"4• Ale Botewa uno pO'Wstailc6w miał• się pnep.ra~Cl prof. Gołąbka w r. 1938), nie prżed­
si łllł~e11.<iz1 Utń'łłeI'aJi\ent i boju" przez Dttna.J t uderzyć na TurkóW, stawiono z taką silą - współbcla 
wŃ6, 11.kni\Ca czynu. 8ótew >gWaJcza skupionych w 1Jlrnłz1mach torłee powstaftca. • przyrodą, Jak w lJle§• 
nilftlll \'VSZYlłtkłcb •U.mYch ril.sarzy. r6rskich. W Jeftnym • takich oddzła- nla.eh Botewa. W utworze pod 
Jale Bllkowsklego, kt6ry wo62ll re) l6w powataftczych bj.'ł dowódcą Ohrl tytułem „lładłi Dymitr" plsiie poetai 
wir64 em1trł1lJI bułlMWkłeJ. Nie !łłt»i Botew. Wyllłdow&J 7.e swoim od· Kto w boju życie odda ta wolnoi§li, 
cUrplłWlła ro tklłW&, ale mało boje lhAałent ńa brzegu Dunaju, pod mia. Ten nie umiera, nad nim płac.ze 

Ziemba l nkbo, swiN'll l Pi:OI .... 
I Włewr.Me o nim J>łfłflł śpłew• 
W lhte6 10 orlica cl4mlem zaetaid. 
l wilk łaroame lłże mu ranę. 
A nad nim sokół, ptak Junatkt. 
I on nad bra.łem. junakiem sł~ ł4 
.„Las zaszumi, wietrzyk za\Vie,Je, 
A Bałka.n śpiewa Juna.Oki\ pieś6'~ 
Wienze Ohr:isło Botewa ~ 

dZ4 w wa.lee nastwnemu pokolenłe 
bułgankiemu. młodym pa.rtyzantM111'. 

• j 

naszej współcrresności, którzY za ,,.... 
przykładem waiJczylt za.równo z r~ 
mym fawzyzmem, J11k i • oboym °""' 
Jeźdioą. I kłó widział Bałkany, łell 
nlr,dy nie za,pcmml pisarza, kt6JT 81! 

•lw.rtął talk wysoką harmonię młęcłlf' 
poezją a życiem, 

-------------------------------------------------------/łlróz Hl sluzbie czlowle•a ' •. 

Nowe meto-dy technicznej obróbki · metali 
• Od poc:oątku iatnien1a ludzkoś„ 

ci chłód był wrogiem czło-
wl~kA. Prz@d chłodf!rn bi'onił si~ 

on, budując rnieszkllnia, szyjąc 
odzież, u.;,ywajĄc ognia do ogrza-
nia &ię. Ogień sta? ~!ę jego sojusz­
nikiem, potem sługą. Człowiek 
zaprzągł go do wielkiej pracy w 
dziele opanowania met!ł1u. Wyta­
pianie rudy, odlew stali, hartowa 
nie, cementowanie (hartowanie 
powierzchniowe), w~arzanle to 
repertuar tak zwanej <>bróbki ter­
micznej, której narzędziem je.!t 
ogiłl\. 

stalicznej"t musi istriieć odpowie 
dnlo obtizerna różnica między tern 
peraturami. Jeśli stal nagrzejemy 
do temper11tury np. „wiśniows­
go żaru", a potem ochłodzimy -
to podczas iprzechodzenia od tej 
temperatury do zwykłej tempera 
tury otoczenia proces przekszta1 
cenla się 11tali zdązy się dokonać. 
Stal zostanie dobrze zahartowa­
na i będzie nam wiernie i pe­
wnie służyć. 

Stalowa arystokrac/a 
grymasi 

AJ; sta•l posiada dzi~ szerokie J 

·Wraz •• zttlł&Aę tentper1tuey •miehła 11lq hkład 1tllll. "a ry1unkd 
z l~j - pufo~enłe &tmn6w w wy8ukłej t@mp@t'AttlrH. z prawej 

- vt tompera.turzo nł11kłtj. Foto AR 

Al@ ozłoWieK przezwyd~yw- :t11.sto80Wanie. Dla rótnycb ce16w 
Az)' chłód, Potrafił nast~pn1e zmu r6łtt• jej wlaAclwośd starano 
116 go do pr.cy dla siebt•. ód tię wimotnle przci. doml•tzkl in· 
ehłMrtł, prz@tnAcz011ych do kon• uych metałł. ttui bowi~m ipotrze• 
aerwowania 2ywnoM, do nowych J:ma je1t stal bardzo sprę2yata1 in 
na zHtOsowaniu ttiskich tempe-< nym razem ipetjtłłni@ twnl'da, 
ratur opartyc:h aał~zi procłuki:jl, kiedy indziej znów wyjątkowt> 
Jtk np. otriymywanie skr<>plone· odporna 1111 rt>z.grzanie Odk~ztttłta przeprowadzenia włAś<J1W~ito h1u•· 
go tl•nu '"k"t'>~lon~t10 ""'Wiatrz• . • l ' towania potrzebna J

0

l!llt OdttrJWil­
c ' „ L f' „ f'~ . Jt\Ca się dop ero przy znacznie dnia rotpiqto§t potnlędiy teu1r1c1• 

- •~ł czł.owlek ,,tlzbrojony W wyi!zych temperaturach, ni.2 stal raturą zagr1Mi11 1 tł!hipcm1h1r1t, 
mróz''. 1 · zwykli, Te cf!ćhy 8tlili dyktowane do kt6rej rtastępnie metal ~hłołł:il 

W teh SlJOflób Attosow etał flita 
piortł('ttł!ttJ nbWej ftlłllkł, rnetb1o• 
grotu, która posłftda dtU szero• 
kił! ~~tO!lł>WArlłe w ptzl!tny81e 
metaluwym. 

t ptzyszedł wre"Szde czas1 ze są przez pottzt!by ~rzemysłu me- niy - postanowioho zwiększyć ją 
człowiek , wprzęgnął mróz do pro- talowego, który stanowi '1ziś pod 1.? po~o~ll ochłlldzania stali 1pci• 
ce1ti, który ditwni!j byl .,..,mtą- w ł" . al' .• t h c3alneJ nie do temperatury otucze " a· mę naszeJ ryw izaCJI ee - ni'a J'ak t c · n d -·") I ,__ d · d t r · . . , o zyn10 o a .... „1„ , ecz 

Z prad Anusowa korzy11tał w 
kłtk1d~łe8ł1lt lat p6tniej, w .te· 
demdziesłątyćh latach ubiegłego 
wieku włelkt uC!ibftY rotyjskl n, 
hihr Km11t1Uttynowll!t CterHw, 
t\\16H1 nAułd o ttrmh111ntj obrób 
et met1lł. 

„„„ą omen!\ ognia - 0 "~ m1• nictneJ. do niezwykle nł~kłch tt!mp1t1łur, 
cznej obróbki metalu. Otóż niektóre, stosowane w eta do 150 .... 20(1 1dopnt pł)nltoj Hra. 

Mustfrd otomów 
· T~rmicl'lna obróbka, hartowa­

ni•• to odwieczny sposób pdpra­
wy własności stali. Ten sam ka­
Wlł@Ic stali silnie ogrzany, a póg­
niej szybko <>chłodzony posiada 
!Upełnłe ititH! włiiSnogcl, Jest 
bndzlej spręży11ty, iw11rdy, nl~­
ustępliwy. Nie poddaje się mecha 
ni<!żMj obr6bce, której łtttwo ule 
gał 9rted hllttóWatti~m. Cóz więc 
zmieniło si~ w owym kawał~u 
stali? 
Zmienił się układ jego cząste­

~lt - atom6w. Tak jak masze­
rujt\ta kolumna żołniert.y na ko­
mendę oficera zmienia swój 
szyk i rusza w innym kierunku, 
tak atomy stali na komendę zmie 
niają swe miejsca, zmhmiają 
~posób swego uszeregowania. Ko 
mendę wydaje... o.i;ień, doprowa 
dzając stal do temperatury kry­
tycznej, to jest takiej, w której 
To:t;póczynają się zmiany struktu 
ry metalu. 

Ale batalion żołnierzy, aby wy 
konać zmlanę szyku, .p_otrzebuje 
odpowiedniego miejsca, dostatecz 
ni~ Obszflrnego placu ćwiczeń. 
Aby atomy lltali zdążyły się wszy 
stk!e iprze-miMcić, irnienić swe 
mitlisc~ w tak zwanej „siatce kry 

sach ostatnich gatunki ~wych W st1lli w ten !ij>Os6b chfodM­
stali specjalnych, stali stopowych, nej zmi11.ny strukturalh mogĄ 1d­
posilldają temperattttl'l krytycz· jt1ż dokond w ClłlieJ nuHłt ubta" 
ną, (tj. t.:mperaturę, przy której biam~g<> jej kawałka 1 w tl!zttlb 
raz.poczynają się zmiany w struk de wsp6łpracy ógrt!ił z mrozbm 
turze tnt:ltalof!raficznej). zupełnie otrzymujem-'. wysCłk-ntunkow„ 
inną, niż stal zwykła. Są takie " - " 
śtale tipecjalne, ltt6re jui w tern• stal stopłłWlt makomłele łlbatto 
peraturze 150 - 200 stoptri cile- Winą. · 

Jllk tlłetttlił 'l!A W8i)'1ttklm1 do* 
n1osłymi prlitamł nftukowymi u­
c11onyth tos:fj!lkłtlh okrelu przed 
rewotucyJnbJJOi tnk Hn\b 11tah1 ·~ 
ł r odkrychnńł A1u111C>w1 ł cnr• 
now11, Nł1 y8złi «Jfto nil 111orokl 
AwłałJ " kJtnt)' n.111fęptllti 11ui141ł 
wykorty8tyw1e j& 1agta11lcłtli an 
~łobCly, •nterykah11cy i nłemłeccy 
Ućzt!łlt ....... łlciywiSchti skrzętnie u­
krywali, skąd cil!,pdłł d11ne do 
~wy«lh 1,wy11iit111k6w". 

rJła zachowują się tak, jak 11tal W tefi lfPCJ!ł6b1 obnlc W)'116kith 
~ykła rozgrzana do c~ł!rwono~-1 temperatur1 ~tOBoWanych od eta• 
c1, do 800 ~ 100~ st?pm. Właśnie sów, ki@dy ctławielt ro~poct)}ł ·o­
te gatunki stah nie mogą być brabiać metal - znt11Hły d11fg •a 
hartowane zwykłą m,et?d~. Ochla sto11owanłe w obt6bt!• termk»inl.'j 
dzane - po rozluznienm swej 1 t t • kł M 6 > 
struktury krystalograficznej nie en:ipera Ut~ ms . e. t z za„a 
mogą „zdążyć" na dystansie od t~ł n~e~ostatk1 ognia. '.Oo tfltto a• 
150 do 200 stopni do temperatury ~1ągn1ęcia doprowadziły uczony~h 
otoczenia przeprowadzić w pełni 1 praktyków po!ltępy metalografii, Znocienle obróbki ~tall 
zmiany nowego układu cząstkowe nauki o . strukturze metalu. • 
go na nowy. w piękrtie zahartow~ D • ,_, kil , I pr. 2V pomocy -mrozu 
nym kawałku doskonałej stah OmascenSKI& ngt . . . 
znajdują się całe gniazda ato- , • t. I f StosuJąo obr6bkę termioznĄ 
mów, zachowujących dawny swój I m1Krosz I przy- uzyciu niskich temperatur, 
porządek, ca.le kawałki nie:~abnr· W malowniczym !tak!łtku PQłU możni!. otrzymać znaczne zWięk· 
t<>wltnej stali dniowego Uralu stoi prastatlł fa• szenie pożądanych wil:aściwośei 

Chłod~ić - zamiast 
nagrzewać 

Długo musiano się z tym godzić. 
Aż wreszcie ostatnio wezwano 
na !pomoc .. „ mróz. Ponieważ" dla 

bryka metalowa „Złatoustowska''. stall. Zwłaszcza, jeśli chodm o 
W pierwszej ptlłowie ubiegl('go niektore tryby, kofa zębate1 har 
wieku pracował w niej tnaitomi-
ty rosyjski uczony, Paweł Ano- towlhl! powierzchniowo, zastoso-
sow. Anosow przez wiele lat stu wanie metod głębokiego othład:ta 
diował wszelkie procesy obróbki nia daje niezwykłe wyniki. Meto 
stali, odlewanie, kucie, hartowa· tlą tl\ udało się np. zwiękH)'~ 
nie i poczynił niezwykle ciekawe 
obserwacje. Do badafi ttwych uzy tw1młośc stali o 25,40 procent. 
wał mikroskopu, prz~ ipomocy Daje to cenny oręż przemysłowi 
którego ro~patryWał powiert- budowy maazyn; samochodowemu 
chniłl gładko l!tlifow1111ych !i!łaló- i lotniczemu, 
wych kling s~bel. Retultaty .... 6 · t1 k ·1 
swyth prac badnw~zych ziwarł "" Wt'neż przy pro u CJ narzę„ 
w d.w<Jtth na\lke>Wy~h prAca~h dzi pretyzy~rtych, instrumentów 'PO 
0 0 ipr21ygotowywaniu &t11! l1nej'' miarowych i narzędzi chirurgloz„ 
1 ,10 szablach". PtAce te :tlttli~8z• nych, wyrtłbianych ze stali spec• 
czorte został9' w O'lferthiku Górhi jalny~h. Oiiiąga się doskonałe wy 
~zyn1 t; roku lll37 i 1941. nlki, stosując do hartowanit rtił• 

Anosow, b11lfojąc stare klingi z kle tl!ftlperatury. 
doskonałej st.alii fia ~tórych znaj A więc dziś do hal hartowni, 
dowal się Z1ryk e jakiś w'l6r, do· 
szedł do wniosku, że wzór ten nie w sąsl.edztwo gazowych 1 @lek• 
jest sztuczny, że stanowi on tyl· trycznych pieców, nagrzewaj~­
ko :.'.ewnęttzhe odbicie - prze}>ro cych metal do niezwykle wyeo- . 
wadzone przy 'pomocy trawł@nia kich temperatur, wtargnęły thlo 
~ naturalne?,o ukbdu: cząsteczek 
stali. Bad~jąc ów układ czą!lte• dnie, sptsęglljąc w ,slttible csto~ 

J~'li spojrzymy przez miktoskop a.a C>szllfowany wałek zaharto- czek, stwierdził, że od n.lego ttależt wieka, w jego pracy I walce o o· 
#anęj stali. ujrz1m1 takł ntaiej włęeej obrazek. Na lewo mikro- jakość stali , ze ów ulłłlłd ! kolłl plrtowanfo metalu-ogień ł mr6z, 
Hllf ~tali Jb sabntowaniu zwykłym. Z prawej - mikroszlif po zawdzitcza sie właściw~mu barto dwa tak pr~cjwne czynniki. 
hartowaniu metod- głęboldeto othłod2:enia. Fotd AR wania •. Dabrówski 



Str. B 
w? -TEE====:zn .. FZEF E 

x--·- ·- -····-·- · ... -·- .„ . „ . . 
::>lodem ·naszych artykułów -.Do jakiej grup-y 
naleiq ekspedientki PSS 

I 

Niesłuszne oskarżenie musi bgć cojnięte 'U 

Kobiety Łodzi w obronie Eugenii Cotton 
- iednej z przvwódczyń światowego obozu pokoja 
Kobiety polskie otrzymały w tych 

dniach list od C?..łonka Zarządu św:a 
towej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Marie Claude Vaillanit • Cou­
turier . 

ta, jest nies-trudtl.oną bojowniczką o 
pok-Qj. 

W jednym z numerów „Głosu 
Kobiet" zamieściliśmy list ekspe· 
dientek sklepu PSS Nr 574. W 
liście tym nasze czytelniczki 
zwróciły uwagę na fakt, że ekspe 
dientki w sklepach MHD zasze­
regowane są do grupy pracowni­
. ków umysłowych, a w sklepach 
~owszechnej do grupy pracow­
ników fizycznych. 

,Obecnie Powszechna poinfor­
mowała nas, że sprawę tę prze­
kazała Związkowi Zawodowemu 
Pracowników Spółdzielczych w 
Łodzi, który zajmie się nią i wy 
ciagnie odpowiednie wnioski. 

Euqenia Cotton 
przewodnicząca światowej Demokratycznej Federacji Kobiet 

W liście tym ceytamy, co nastę­
puje: 

Postępbwanie Wais:z.e, jest wymie­
rzone pnz:eciwko świaitowemu rucho­
wi obrońców · pokoju, przeciwko 
wszystkim kobietom w s1ieregach 

Drogie pr.zyijació]lkil światowej Demokratycznej Federacji 
Chciałybyśmy Was czal\viadonr;ć Kobiet, które nie chcą więcej opia-

0. oska~, skiero"".anym prize-: k:iJwać śmderci swych diZieci, które 
ciw naszeJ p:rv.ewodm~ce:!, pa!lll . h . . oh ć „~ · 
Cotton. I rue c. cą w1ęooJ ~Y o.wywa """'ec:I! 

1945 roku odbył się w Paryżu zjazd I 
delegatek z 40 krajów. Na zjeździe 
powołano do życia Swiatową, Demo­

l'pe I nreckich kob1•et kratyczną, Federację Kobiet, która 
" ti g . obecnie skupia pod swymi sztandara 

kwentnie realizuje postanowienia 
I Kongresu, który nakreślił program 
działalności Federacji. Sekretariat 
ŚDFK już w grudniu 1945 roku wy­
słał na Konferencję Ministrów trzech 
mocarstw list z żądaniem wykorzy­
stania energii atomowej wyłącznie 
dla celów pokoju i postępu i z pro­
testem przeciwko reżimowi gen. Fran 
co. List piętnował dalej terror ,kliki 
rządzącej Grecją, demaskował anty­
demokratyczne środki, stosowaue 
przez rząd egipski przeciw organiza· 
cjom kobiecym. Sekretariat Federa­
cji zwracał się wielokrotnie do ONZ 
'We wszystkich sprawach światowej 
wagL Federacja zorganizowała wiel­
ką kampanię w skali światowej na 
rzecz dzieci. 

Eugenię COltton w diniu 26 maja na ~ęso a·~atm:. . -
weaiwano do sędz.iego p . Perez w ą<>lidaryiZUJąc się z kobietami ca­
Pa.facu Sprruwiedliwości i oskar- łego świata, j~ mocniej zjedno­
~no ·:o ~pro:voko~ie ~cji de- ceymy się w wałce 0 pokój przeciw 

oralie.uią_cei:i. aTllll.ę i n~~d w ce imperiailistycwym pod'llegaczom do 
lu pod!wazema obronnośm naro· dem ok ratvcznvch mi ponad 90 milionów postępowych 

kobiet całego świata, prowadzących 
• Rozgłośni:~ Wolnej Grecj'i potla niestrudzoną walkę przeciwko pozo­

Ja •a.pel ogólnog.reckiej Demokra- stałościom faszyzmu - o trwały i 
tycznej F'ederacji Kobiet z okazji sprawiedliwy pokój. 
Międzynarodowego Dnia Dziecka. Do władz Federacji weszły naj­
l?rzedstawiając straszliwe warmt- wybitniejsze kobiety świata: Nina Po 
k. powa - przewodnicząca Anty!aszy-

1' w jakich żyją dzieci pod rząda stowskiego Komitetu Kobiet ZSRR, 
mi monarcho-faszystów oraz im Dolores Ibarruri _ Sekretarz Gene­
perialistów anglo-amerykańskich, ralny Komunistycznej Partii Hiszpa­
apel wzywa wszystkie kobiety nii, Vaillant Couturier _ symbol naj 
greckie do walk·i o znies"ienie obo- • 

dowej". nowej wojny. I <Małego razem ri. ko-
Przed killl:ku mieSli.ącamd zw1·ą- bietam:i francuskimi żądamy c1>fnię­

rLek Kobiet Francusikfoh OII>Ut>!!i- cta hamebnP~o ookairżenia, które je6•t 
kow~ł plak.ait przeciwko wJ!jn.ie kreycrzącą nieS!Praw.iedliwością, a. 
w V1etna!me. Plaka;t ten przed- ~---' d. w · ś · '·' · ·• '-~-
stawliał kob'ietę, która drze dowód ~,a C2y o a~eJ w c1e=e! s ... auv-
rLapjsu do wojska syna, który ma ści wobec walcrz;ąc~h o pokóJ. 
lbyć włączony do korp~su e~spe- My, kobiety Łodzi, wzmożoną pra-
d)'{:yjnego do Vietnarrnu. cą w produkcji b'udować będziemy 

Pdakat ten stał się pod.s.tawą 
oskarżenia pmewodin.iczącej ś. D. siłę ob<mx post@u ~ pokoju". 

zów koncentracyjnych, jak rów- lepseych bojowych tradycji francu-
nież . obozów dla dzieci, o udziele skiego ruchu robotniczego oraz wiel kló:ą ofiarnie pełni do dnia dzisiej­
nie powszeclmej amnestii, o demo ka uczona francuska - bezpąrtyina szego. 
bilizację, o przywrócenie dzieciom I demokratka Eugenia Cottou. Objęła I SDFK pod przewodnictwem Euge­
wolnej ojczyzny i pokoju. ona godno.5ć przewodniczącej śDFK, nii Cotton nieznmrdowanie i konse-

Drogą wielkiej walki o najszczyt· 
niejsze hasła ludzkości kroczy Fede­
racja wraz z całym obozem postępu 
i pokoju, na czele którego stoi nie· 
zwyciężony Związek Radziecki, zma­
gając się nieugięcie o trwały i spra­
wiedliwy pokój na świecie. 

F. K. 
Uwiarżamy, że cały ~wia·t ;>owi· 

nien się o qrm dowiedzieć. 
Rozkosze 

słonecznej pogody 

·Czego brak w przedszkolach dzielnicy Widzew? 
Eugenia Cotton, stojąca na czele 

naszej Federacji, znana jest wielu ty 
siącom kobiet w Polsce. Eugenia Cot­
ton, uczestnicząc w Kongresie Inte· 
lektualistów we WTocławiu, wygła­
szając pmemówienie na wielkim 
zgromadzeniu kobiecym, ośw~adczy­
ła, że . najważniejsrzym zadaniem 

Prosimy, abyście się i wy do 
tego przymyiniły poprzetz pi~nie 
listów indywidua.!nycil i lis~ów 
zbiorowych opublikowanych 
przez radiio, prasę orarz rezolucje 
podejmowane na wiecach. 

Wesoło i gwarno 
w ogródkach 

iordanowskich 
Wyniki kontroli - przeprowadzonei 

przez Dzielnicowy Komitet Obrońców Pokoiu 
W okresie, poprzedzającym Dzień j skim stanie - zniszczone, obdrapa­

Dziecka, Dzielnicowy Komitet 0- ne. Uważamy, że odmalowanie me 
brońców Pokoju - Widzew, zorga belków i odświeżenie przedszkola 
nizował „trójki", które przeprowa- stanowi sprawę palącą. 
dzały kontrolę placówek socjalnych. Życzeniem kobiet pracujących tej 
Jedna z trójek zwiedziła żłobki i Dzielnicy jest, o ile warunki na to 
przedsz~ola i stwierdziła m. In. co pozwolą, aby przedszkole przekształ 
na.stępuJe: cić na dwuzmianowe, w celu odcią 
' W dzielnicowym żłobku miejskim żenia kobiet, pracujących na zrnia 
przy ul. Nawrot 93 zastano wzoro- nę. Wydaje się, że istinieją warun­
wą czystość, mimo braku wody o- ki sprzyjające, by w ten sposoo 
raz ubikacji. „Trójka" zwraca się zorganizować przeds~ole. 
do Rady Narc-dowej m. Łodzi o zain . . . . 
teresowanie się tym żłobkiem i Wyrózma się pod kazdym wz?lę 
srnorzenie mu lepszych warunków. dem prz~d~zkole TPD ~r. 12, _kto~·e 

15 Miejskie Przedszkole przy ul. ~prost. l~m. od czystości, a odzyw1a 
Wysokiej obejmuje 147 dzieci, po- me dz~ec1 Jest tu bardzo ~obre. Je 
siadając tylko 3 wychowawczynie dnak i to przedszkole. posiada pe­
oraz kierowniczkę, co zdaniem „tró:J wn~ uster~1 '!' po~tac~ ~byt ~zczu­
ki" stanowi zbyt nieliczny personel płeJ kucJ:n~, ~a~ r~wmez braku do 
wyc}wwawczy. Pomimo porządku I stateczne] ilosc1 lezaków. 
C'lystoścd. prizeds.zkole to spraiw~a Z okazji MDD dzieci przedszko­
wrażenie ni.eko1:z1,~ti.ie, gd:yż . zaró- la .odwiedziły swych :t:ówł_;śników 
wno ściany, jak 1 lliebelki są'vkłep we ·wsi Dębołęka, w społdz1elnl'Pto 
•••u••••••.•••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ... ••••„~•· ~ 

Nowe przedszkole dla dzieci w PZPW Nr 3 

dukcyjnej powiatu sieradzkiego. 
Dzieci wystąpiły tam z piosenkami 
i tańcami i serdecznie zaprzyjaźni 
ły się z dziećmi wiejskimi. Spodzie 
warny się, że podobnych wyjazdów 
:od tej pory będzie więcej. 

Żądamy co;fnięcia oskaT'źeni•a. 
Prosi.my, abyście popai:.łY naszą 
akcję i naipisały natyofuniast d.o: 
Mr. Perez, Juge d'J:nstntction 
Palais de Jus.tice. Pair.is. 

il\ifał'ie Claude Vaillant-Couiturier 
członek Zanządlll S. D. F. K. „Trójki" zwiedziły także żłobki wszystkich pm;tępowych kobiet na 

i przedszkola przyfabryczne, m. in. świecie jest walka 0 sprawiedliwY 
w PZPB im. 1 Maja, PZPB im. pokój. w tej wake pamiętać należy, P. S .: We Francji chł01pcy ntc-

Piękne pogody ostatuiC"h dni spra­
wiły, · że w ogródkach jord:.:nowskich 
stale bywa gwarno i rojno. Mamusie 
tłumnie ściągają tam wraz ze swymi 
pociechami, które wesoło spędzaj11 

czas na zabawach, gonitwach, korzy„ 
stając dowoli z huśtawek lub z pia.­
skov.-nic. Hanki Sawickiej i w PMS, w któ- że los naszych dzieci spoczywa w na pełnoletni, k.tórzy nie są je&oz.e 

rych pe~e rad~ści dzieci spędzają szych ręka.eh. . w wieku poborowym, ni.e m0gą Przy jednej z ,,zesuwaczek" w Par 
czas w Jasnych l czystych salach. Jesteśmy pełne szacunku i głębo-1 ws:t'l!pić do wojska bez zgody ro- ku żródliska toczy się oto następu· 

Trzeba podkreślić, że w przed- kiego i;irzy~iązania do Eugenii ~ot- dfZ!?ow". . . jąca rozmowa: „A pławo jaźdy 
szkołach przyfabrycznych szybciej I t~n'. ktora Jest . . zdec1'.dowanym boiow Kobiety ~rz1, ~o.rgamzowane "'.' ł mas?" _ pyta z powagą mały Józio 
usuwane są niedociągnięcia i braki, mk1em o pokOJ, ktora walczy o to, szeregac~ L1•g1 ~ob1et, w odpow1~dz1 I . 
niż w przedszkolach miejskich aby nauka służyła dla dobra luclzko- naitychn11-as<t sldemwały do sędrz1e~o I Wypych swą młodszą s1ostrzyczk.ę, 
gdyż przedszkolami przyfabryczn; ści. a nie stała się przyczyną jej za- Perez w Paryżu list o treści nastę- ł Zdzisię, która nieudolnie usiłuje wdra 
mi :ilywo interesują się komitety ro głady. Post:i-w~enie Eugenii Cotton w pującej: I pać się na stopnie „zesuwaczki". 
dzicielskie i opiekuńcze, komisje ko stan_ osk~rzem~ ws!rząsnęł? głębok~ „Kobiety robotniczej Łodzi, z.orga- 'W odpowiedzi Zdzisia chwyta le~ce· 
biece koła Ligi Kobiet rady zakla kobietami ŁodZl, ldore w ciągu 2 dm nizowane w s1ieregach Ligi Kob;.et I · h b 

' . . ' . i ł 62 b i d · . . . . ' wazącym ruc em rata za nos t 
dowe, zw1ązk1 zawodowe oraz konll zorgan zowa Y • ze ran a z u zia- z w1elk1m ol>urzemem prZYJęły w1::.- , . • 
tety dzielnicowe PZPR. Iem około 20 tysięcy. kobiet, gor~co. domość o oskarżeniu Drnewodnicza- i wdrapu1e. się na ~orę.. . 

protestujących przeciwko repres1om cej Swia·towej Demokratycm.e•j Fede Mamusie uprzyiemrua1ą sobie czu, 
Wszystkie te placówki mimo wy stosowanym. przez rząd _fr~ncusk.i. racji Kobiet - Euge11i11 Cotton. czytając książki i gazety lub r 

stępujących tu i ówdzie ustereit Wysłano juz szereg protestow na rę- . . . „ " <>-
spełniają oczywiście należycie swe ce sędziego u. Perez. Żądamy co·fmęcla ha·ruel>nego o- b1ąc na dmtach. 
zadanie, wychowując dzieci kobiet Swą codzl;nną. pracą przy naszych slrn~ż:nia, !Jędącego d~odem wście W wielu piaskownicach n~i'~Żało 
pracujących zawodowo na dobrych warsztatach solidaryzujemy się z wal ~łosc1 podr,r,egaczy :WOJenny.ch, _dą: by iednak zmienić piasek, który jest 
obywateli - budowniczych Polski ką kobiet francuskich •'J)izeciwko woj ząc;ych ~o roowtama noweJ pozog1 brudny i zaśmiecony różnymi odpad 
Ludowej. nie w Vietnamie i przesyłając im pro WOJenneJ. 

Helena Wagenblicher letariackie, płomienne pozdrowienia, Eugenia Catton, wielka uczona i kami. Należało by również· zwróci~ 
składamy życzenia pełnego zwycię- patriotka fyancu!lka, sto1ąca na cze· uwagę na młodzież około 14 lat, któ-

sekretarz Dzielnicy LK Wid?Jew I stwa w walce. H. K. I le 90-milionOIWej r11.esz.y kobiet świa- ra obuwiem brudzi ,.zesuwaczki" . 

.., Umacniamy fundamenty lepsze i przyszłości 

Doniosłe przodownic sPoleczny.ch zadania 
w walce o pogłębienie socjalistycznej dyscypliny pracy 

·W d.niu Międzynarodowego 

Jest koniec=e, a~eiby nas.ze pr.zo- naS2i! p.rizQdownice społeczne wy_- łecznych, 95 proc. kobiet objętych 
dowtnice SiPOłet7ine rzroo.umiały głę- jaśnia.jąc mniej świadomym robotni- jest WS!Pólzawodnictwem pracy, a 
boki sens o rLaiberz.!piooreniu socjali- com jej sens i znacrzenie. · · plany produkcyijne wykonywane są 
stym.inej dY'SICY!Pliny iPracy i potrafiły Ob. Romiewska z PZPB Nr '7 któ- z nadwy&ą. Zalkłady uzyskały dy­
w &wej codzie.rai.ej pracy ~jaśnić I :ra niedawno objęła funikcję ~r.zo- I p~om u~~~ za ~~rowe ut:raym_a-: 
:Vęół'towan'flY~om d. k<>lezankom downicy S!Połecznej z wielkim zapa- me czystosC1 i dbałosc o kulturę m1eJ 
Jej znaczenie i sens. łeim przystąpiła do wyjaśnienia ro- sca pracy. . . 

botini.com maczenia soojail.istycznej Prrzod0ow.mce społecz.ne „Bawełnia­
dJLScy1pliny pracy dJa wykonania na- nej 16" tak.że. iZasługują na uzna~ie 
s:zych planów produkcY'jnych. Stwier za s"'.'e "YYrułk1 w w~ce z .absencJą, 
dza o.na z nadskiem, że ustawa w dązemu do roeivvouu wspolzarwodni 
W1prowadziła do zakładu p~awdiziwą ctwa ,pracy. 
równość bo.wJ€m dziś każdy pracuje PZPB Nr 4, P~ Nr '7, PZPB Nr 
za siebi~ i nie może o,pusrzczać się w 6, .PZPB im. F. Dzierżyńskiego 
swych obowiązkach kosztem pracy i wiele inny~h .~szcze zakł~ów m!i: 
i·nnych. na by WY;Miemc jaiko tak.ie, g~1e 

Ob. Sza.bllcka z PZPB im. Stalina, ~c;<łowmce społeczne coraz Iep1e,f 
która do tej pory prowadtz:iła roole- :zit'll.~ą sobie spra,wę ze s':"ej trudnej, 
głą akcję na odcinku organdzowania ale prz.ynoszącej powazne wymik.i 
kursów d!la analfabetów or~ wiele pracy. 

Pmy sposobności naJ.eży rz,aiznaczyć, 
że trLęSito jeszcz€ rzbyd; mało wykaz.u­
jemy dbałości i troski o przodownfoe 
społeczne. T.rrzeba gruntowniej je 
pouczać, s-zkolić, rzaopa•trywać w nie­
ribędne materiały, aby mogły podno­
sić swoją świadomQść, mbrajać się 
w rzeczowe argiumenty dla obalania 

·i irOO!lraS<Zania reaGtcyJnych plotek, 
rc~e.w<inych wśród nieświadomych 
kobiet. 

W ten sposób pnzodownice społecz 
ne będą mogły wydhowywać kobde· 
ty na świadome jedltlostki, r01Lumie­
jące, że tylko twórczą pracą i socja­
listycznym stosunkiem do pracy mo 
żemy utrwalić pokój i zapewnić 
szczęśliwą, przyszłość naszym dzie­
ciom. 

Helena. Kędra.k. 

Dnia Dziecka kobiety z PZPB Nr 3 
przeżywały uroczystą i niezaipom 
nianą chwilę. W dniu tym bowiem 
odbyło się otwarcie przedszkola, 
kt6rego brak dotkliwie odczuwały 
dotychczas matki pracujące. Na. 
otwarciu przediszkola nie zabrakło 
ta:kże dzieci ze wsi Łazisiko, które 
przyjechały zaiproszone do siwych 
rówieśnik6w. 

także tow. Kowalski, przed~tawi­
ciel Dziefo. Górnej Lewej. Po czę 
.§ci offojalnej odbyła się część ar­
tystyczna, którą dzieci przyjęły z 
radością. Pamiętny będzie ten u­
rnczy.sty cfaień dla kobiet, gdyż od 
kj chWili są spokojne o · los swo·­
ich pocj.ech i z większą energią i 
swobodą mogą pracować dla Pol­
ski Ludowej wykonywując przed­
terminowo i z nadwyżką wszelkie 

Us.taiwa ta ma prrzede wszystkim 
na celu wychowanie clLło-wieka na 
świadomego budown:iczego pokoju 
(socjalizm.u), gdyż stosując kary p.me 
ciiwko .nar.uszadącym dyscyplinę pra­
cy, zarazem \POdk•reśla, że wsczyscy 
JP'l"acujący, wyróŻl11iający się niena­
ganną dyscypliną pracy, winni być 
pm~ kierownictwo zakładu przedsta 
wilani do nagród i odznaczeń pań· 
stwowych, ustalanych corocznie 
1Prz€12: Radę Ministrów za wrwrową 
dyscY1PlLnę !}racy. 

Dlatego ta ~ęść klasy robotniczej, 
która najofiarnieij pracuje prayję;.'a 
ustarwę o socijałistycznej dyiscY1Plinie 
pracy z pełnym uoz.naniem i iiadowo­
leniem. W aikcj'i popular~nia 
nowej ustawy duże riasługi położyły 

wysiłlk6w wrooyła w propagowanie -----"7-------------------------
czystości i podniesienia ku1tUTy miej V,,.,. b ,·ety 

Referat Qlkoliczn·ościowy wygło­
sił dyr. KoźmińSki. Głos zabierał plany produkcyjne. (w) 

Przodownica 
' I czołową aktywistką partyjną 

P.racy 
I 
• 
społeczną 

· Wyzwolenie Polski spod jarzma funkcje jest tow. Irena. Lasota, ze I W zakładzie swym cieszy się car 
okupacji hitlerowskiej przez boha- Zjednoczol'lych Zakładów Przem. kowitym zaufaniem i sympatią 
terską Armię Radziecką stworzyło Pasmanteryjnego Łódź - Północ. W wśród pracowników, a podczas wy 
nowe, lepsze warunki bytu dla pol zakładach tych tow. Lasota zatru- borów do rady zakładowej - zosta 
skiej klasy robotniczej, warunki, w dniona była początkowo jako ha!- la powołana na stanowisko przewo 
których także kobiety mają zape- ciarka, a nast~pnie jako tkaczka - dniczącego. Funkcję swą spełnia 
\\miony równy start do nauki i pra na oddziale wstążek. Tow. Lasota wzorowo z wielką i rzetelną troską 
cy oraz a.wan.su społecrzinego. ma już za sobą 22 lata pracy zawo o robotnika. 

Kobiety w Polsce Ludowej ramię dowej, toteż doskonale pojmuje Tow. Lasota, jako aktywny czło-
pr:--r ramieniu z mężczyznami wzno czym jest ustrój ludowy, gdyż do nek Partii, jest zarazem członkiem 
szą fundamenty socjalizmu, utrwa brze pamięta, jak w pocie czoła pra Wydziału Kobiecego przy Dzielni 
ia:· :ic pokój światowy i zapewnia- cowała dla wzbogacenia kapitalisty, cy Staromiejskiej oraz członkiem e­
jąc jasną przyszłość dla swych dzie ~ab'iając grosze. gm'kuty;wy KD Struromiejska. Jest 
cl. Ogronma większość kobiet pra- w Polsce Ludowej wysunęła się, ró:vnież członkiem Zarząd~ IV ~d 
cuje ofiarnie. Wiele spośród nich jako zasłużona przodownica pracy. d~ału Zw. Zawodo;vych i ławm­
zajmuje dziś poważne i odpowie- Nagrodzono ją Srebrnym Krz:v.żem Idem do spraw doraznych. 
nzia!ne stanowiska, na których w Zasługi. Takich kobiet, jak tow. Lasota 
pełni wywiązują się ze swych obo Tow. Lasota zawsze uważała, że mamy wiele. Z każdym dniem ich 
wiązków. aby zostać członkiem Partii - trże przybywa, gdyż coraz bardziej w zra 
Przykładem kobiety - robotnicy ba ·na to zasłużyć. Uzyskawszy więc sta uświadomienie wśród kobiet, 

kt6r~ przez kilkanaście lat walczy- tytuł przodownicy pracy, uznała, ~e dążących do utrwalenia pokoju po 
łą' · z µci~~iem kapitalistów w czasie może wstąpić w szeregi naszej Par przez swą pracę i do zbudowama 
sanacyjnym. a d~iś oia!ńu·ie wa~ne I tii i . uczyniła t.o ur Hl48. roku. socializmu w Polsce. J. W. 

sca pracy, dziś z niezwykłym pośwję Nv 
ce.Illiem i ofiarnością Wj"jaśn:ia współ 
towaa:v;ys~kom maczenie soojaillstyciz 
nej dyscypliny ).)racy. Kiedy robot­
niice zarzucały ją ·pytl;ainiami, dlacze­
go nie mogą u11.~kać jednego dnia 
w mies"iącu na a;>rainie, wyjaśniała, że 
nie było by to dla nas kobiet, żadnym 
iSltotnym osiągnięciem, sukcesem dla 
nas będtie urządzenie prakli, cero­
wałni wzOII'owych stołówek. Ale, 
aby do tego do.jść, musimy mete1nie 
wykonywać plany prod'Ukcyjne, po­
większając dochód nęxodowy, który 
na te warine cele będzie mógł prae­
waczyć odpowiednde kwoty. 

Ob. Felicja Gorąca - pnzodowni­
ca społeczna, gosiPOdyini domOlWa. 
która swe ~adania s,poleczne pełni w 
Komitecie Sklepowym PSS i usilnie 
stara s"ię usiprmvnić działalność tej 
placówki - poucw personel sklepo­
wy, że do.brrze zor·ganiz<>wana praca 
ipomaga kobiecie wywią.zać się rze 
swych obowią'Zków rza,wodowych i u­
łatwia wykonanie jej rz,ajęć w domu. 

W tych zakładach pracy, gdz.i.e gru 
py pr,zodownfo SJPOłeCll.Ilych działają 
świadomie - z dnia na dzień umac­
nia się dy.scyp.J;iJla pracy, rozwija się 
11JCh w.spółTlawodnictwa, coraz więj 
cej kobiet pr.zekraciza swe bazy akor 
dowe, podnosi Slię czystość zakładu i 
dbałość o kuliturę miejsca pracy. 

w kraju socjalizmu 

- Tak więc w P~ JG Nr 1, dzięki Asystent Ama;ngul Geldyjewa. prowa. ~d..zi ~wiczenia z za.kresu biologii na. m 
wydatnej uomocy Dl'Zodownic soo- roku 11tudi6w w Akademii Lekarskiej w Aszcha.'badzi.e 
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GllOS TOMXSZOW~T('P 
---------------~-----·------------_... ______ _::~;:..:.-.!.~:..::.~~~.;.;..-.--..;.. __ ~...,...~~------....... ------------------

Kronika Tomaszowa 28.870 podpisów pod Apelem Sztokholmskini ·Gmina tazisko nie · zdała egzamin.u 
wAżN1EJszE TEL~FoNYa ł ·· 1• • k. , · • w walce z analfabetyzmem 

I ~ - DWOJ:'?.00 K~deJowy z ozy I m1esz ancy naszego miasta Chcąc zlikwidować . analfabe· nęło na poprawienie frekwencji 
l i 7 - MiUcja Obywatelska M .1 • I 1• O K li · tyzm do 1951 roku, trzeba akcję na kursach. 
s8~ = ~i~~ :~==~~a• <dzwon'ć an; estacy1ne z1romadzen e ·W SI I omu U ury nauczania prowadzić również i w 15 kursów, to wysiłek nauczy-

~ ' okresia letnim. W tym celu w cielstwa, a nie k omitetów gromadz 
~lko \V W~padku poiarll ) W środę wieczorem -0dbylo ca. „Przed paf1stwem socjali- I jek", , zbierający.eh potJpisy. pow.· brzezińskim odbywają się ze kich, które nie potrafiły wy-

833 - o~otow ą POK się w sali Powiatowego Domu zmu t demokracji ludowej stoi Prócz tego czynnych było 19 prania poszczególnych gminnych wrzeć odpowiedniego wpływu n a 
((ulturv, Zf1rornadzenie sprawo- i ł ł ś' ni b - komitetów szkolnych. Ogółem r gromadzkich komitętów do wal opornych. Dlatego też gmina Ła-

ADRES RBD&KCllJ 
Plac KoAclusz\Q n. tel. 290 

Red.akeJ• pl'JYjmqje tnter„antótv 
Po ce>dz. u. 

ADRES ADMINI8'J'RACJis 
Roidzielnia Dzxenników ,1Ruch" 
Plac Kośeiuszki 16, te1. 260 

Komunikat 
Związku Inwalidów 

; "' W~pan ą ~ przy~z 0 c - e 0 a , w akcji brało udział t.540 osób. ki z analfabetyzmem ie współu- zisko tak skromnie wypadła, Ji'li-
zdawcze. z okazfi zbleranla pod W1amy się nęd,zy i kryzysu, u- Zebrano 26,870 podpisów, co działem sołtysów i nauczycielstwa mo, .Ze wszystkie trudności o ja• 
pis<Sw pod Apelem Sztokholm"' wolnitiśmy wszak kra i od wyzy stanowi liczbę niemal wszystklth wykładftjącego na kursach pooząt kich mowiono w dyskusji, przy 
1:1kim. Zf;{romadzel11e zae;aił prze '!ku lmpitalistów. A cóż jest po mieszkańców miasta. odliAając kowej nauki czytania l pisania. dobrej woli były do usunięcia. 
w d · " p · t i o d tamteJ· stronie? Kapitalistyczne małe.dz_fecl. Tylko dwie. osoby o t tnl d 1 d . 1 . ś b . W ramach dalszej akcji :z:w4leza Q mcząc; 0Wl8 owei "a y d ł l t d i s a o o w e z1 i my ze ranie n.ia analfabetyzmu w okresie let-z •·· kó" " d h t 1·raJ·e anglo11aak1'e swój P"'"e· o mowi Y <a egoryiezme po J> • w Ujetdzie w którym ucz•st te ł \v1ąz '" L;BWO _owyc • ow. ... •" · ' · " n zy nim na terenie gminy Łazisko ma 
R11d7l,t. od'"i.jnn nfos dla "ło""'· mysi nas' w'ły pr d"kc'ę na su. lll!pektor do walki z analfabe· b . . h 6 k , „' u" ., ... li "' ""' · . ~~ 1 . na 0 ~ . 1. ·•, "' Jeżeli chodzi o pracę „trójek'' tyzmem z Tomaszowa Maz. --ab, yc zorgamzowanyc ursow po 
nia ąprawozdtmfa t>rzcwodniczą„ rzędzi. mordu i masowe1 zagłady, - stwierdzH prelegent - to Mazurkiewicz. Zara;ir; na począt- czątkowej nauki czytania i pisa-
r.emu Komite tu Obrońców Poko wkładanych nastepnie w ręce !zła ona sprawnie, bez zarzu- ku, a raczej o· aodzini.e w której nia, które powinny objąć do lOO 

t T 'Jl I' b I i ł "" osób i szereg zespołów dobrego fu, ob. Krtemh,skf~mu. Ich sługusów, walczących prze l u. „ ~o.( '. Y Y przyi.mo_wa~ ma o .się odbyć zebranie, ro;m:a- czvti:mia. 
Ob t I ,i i K i, k' <.'Iw demokr at. om. • ne uprze1m1e i ze zrozum1~m1em . rowaUśmy się. gdyź w lokalu do w 6 • . • k. y\va e sę.„z a• rzem ns ' l, I . ł k 1 . ltooreio mieli przybyć zebrani, ?.Il swym przem w1emu tnspe „ 

w cr.tiści o~ólnel referatu nakre Następnie mówca zobrazował ' W dyskusji zabierali '! os ? e1 staliśmy zaledwie ob. inspektora tor· Mazurkiewicz podkreślił, że 
·. . . no: ob, Ziółkowski, bezpartyJnY M . dotychczasowy stan ruez~. obo-

ślił obraz sytuac U polityczne i radosne i entuzJastyczn_e rprzyJę- robotnik, który powiedział mię azurkiew1cza, a re$zta zaproszo jętność sołtysów i aktywu gro-
Zarząd mlefscowega koła Ś\viata, nasze~o ud'ziału w obo cle Aprlu Sztokholmskiego przez ozy innymi: „ Wiemy, co to jest nych (i to nie wszyscy) przybyła madzkiego musi zniknąć, a tacy 

Związku Inwalidów Wojennych "'ie l'VIStr>. pu i n-0ko1·u or"z w:spom kra je rl~m-0kratvczne i masy pra wojna, co ona przynosi. Nie zni z gocizlnnym opóinioniem solt;rsi, którzy rozbi3'aJ·" kursv, powiadamia wszystkich człon· "' "" r "' • „ k b ·1 z b i " " ków, że jut ro, dnia 11 czerwc a, nial a aRresyw11ych pQsunlęclach cu jące całelZO świata oraz oo ly jesicze. u nas .ie.i olesne s ~ e ran a zagaił sekretarz gmi· jale to zrobił sołtys gromady !,.a„ 
9 b 1 płoch 1 bezsilna wściekłość lm dy - tote.z naJsurowle.{ pot, pic ny ob. Janiszew$ki, dając krótkie zisko - zostaną odpowiedni(> ukł o god~. rano, od• edzie s ę w imperlaliittów USA, dążących do . , oaleiy tych, ktorzy odmowill pod .sprawozdanie z dotychczasowych rani. 

loka1u przy Plac.u Kościuszki wojrJy. penaltstow, Podkreślił, jak fał plsantą Apelu Pokoju.„ Precz osiągnięć na froncie walki ~ ana}„ Piętnując opieszałych sołtysów i 
Nr. 1, zebranie informacy!no- M · d k I b · · t szyw~ Jest twierd:zenie podżega i wojniJ - nlech iy je socjalisty fi\betyzmem. Jak wyniktiło ze gromadzkie komitety z wałki a-
sprawozdawcze. \ y b~ 11~a \n ~ ;lm~. 61~es ~~ czy wofennych, iż wojny nie da ezny pokó,1". sprawozdania, -na terenie gminy nalfabetyzmem z gm. Łazlsko chce 

W zebra~iu weźmie udział I sza a r Y ~·o 0 ow J, 01 
" , ć W T s I yk w pr•o Łazisko zare3'estrowanych było my zwro' ci"c' "waa„, z·e swo1·m po-" t • te· J t się unf,mą • ojna fest przecież o w, • mo arci o a, „ · - .,, ....... 

prz€dstawlciel ZarządlJ Okręgo- sz ismy t .l'la eo - Panu wunil~tem woli lu<l•zkiei' • Ilu downtca z ~fSJ, odzn.aczona 305 osób nie umiejących czytać i stępowilniem narażają oni na wiei 
wego. Marshalla"„. - fatWfertf:.ził m6w J • " ostat.nlo Krzyzem zasługi, wyra pisać, Zorganizowanych Izo.stało kie straty materialne nasze Pań­

·ztom • 
I odpadki użytkowe 

ltldzi na świecie che~ wojny? P ra ziła si~: ,,Nasze podpisy pod A- 15 kursów, które ukończyło z wy- stwo, sabotując akcję państwową 
l;{nie l~I jedynie garstka fąbry- polem Pokoju atały 1-ię fundamen niklem pomyślnym 98 osób. i za to powinni być pociągnięci. 
kantów, którzy 151 ę na ni ef bogą tetn. tlły, uie,1nywając niebo-cple W dalszym ciągu zebrania, spr a do odpowiedzialności, Sądzimy je 

· zenitw j wozd•nia z przebiegu akcjj zwal dnak. że po odbytym zebrąniu c~ oraz z1raj11 1łu1usów, pozo- c 0 wo ,ny. czania analfabetyzmu składali soł zmienią swoje postępowanie i do.. 
stająca na ich żołdzie. Ptzykła Wypowiedz dr. Masłow~ktero. tusi lub przedst~wiciele posicze• łożą starań, aby akeJ·a letnia gała . • pracownika Zarząd·u Miejskiego " 

to wartościowy turowiec 
„ Akcja zbiórY.i ·domu f o<lpad~ 
ków użytkowych; prowadzona 
na terenie naszego mia~ta przeż 
dzieci szl,ół podstawowvch do 
biega końca, Szk0ły, l<tóre na 
apea młefscowego Komitetu 

. Zbiórki Z/an;u przystęplły do ak 
f cjł - 011 ogol z przyf~tych zoht> 
wiązai1 wywla10ly tle dobr1,e, a 
te, które z przyczyn od !ieble nJe 
zależnych. zaolanowanych Jlości 
złomu ł od•padl<ów . nie zebrał~ 

' -mają jeszcze motność d'o kem 
ca roku zaległości odrobić. 

Dotychczas w akcli zbiórki, 
w ·da'1szym ciagu na czele kro 
czy szkÓła podstawowa Nr. 3, 
w której żywy współudział w 
c: kc jł bra Io prócz dziatwy, kie­
rownictwo szkoły f nauczyciel„ 
stwo. D6bfle również wywlSJZa 
ły się z zobowiązań szkoły pod 
sta\vowe Nr Nr: 4, 1, 2, i 8. 

Wyda je · się jednak konl~czne. 
aby akcia zbiórki złomu i odp;id 
l<ów użytkowych nabr.ała bar-

Słóvi kilka· o 
· Zbyt wiele krytycznych uwag, 
zbyt wiele skarg, narzekań I preten­
sji słyszymy kierowanych pod adre· 
sem „Gospody Spółdzielczej Nr. 2", 
by ·nie zabrać wreszcie głosu i nie po 
czynić szeregu uwag pod adresem 
nie kierownictwa samej Gospody, a 

ł
.kierownictwa Powszechnej Spółdzlel 
ni Spożywców . . Czynimy to w na­
dziei._ iż Zarząd PSS zrozumie nast.e 

li intencje .l wreszcie podejmie kroki, 
zmierzające do poprawienia nnderwa 

I nej powatnle reputacji tej jedynej w 
naszym mieście placówki zbiorowego 
żywienia. • 

l
i „Gospodo',' egzystuje już 11 mie1lę 

cy i nie wiele sią w niej zmllllnfło. 
'A że sp1·aw, o któryc.11 chc)ellbyśmy· 
pisać jest wiele - ograniczymy się 
jeuynie do fragmentarycznego ujęcia 
kilku punktów. 

Pierwsza - to spi·.:.. .vność i szyb· 
kość w obsługiwaniu bywalców „Go 
spody". Mamy tu na uwadze przede 
wszystkim IudŻi. pracy, korzystają­
cych z obiadów. 
Publiczną tajemnicą jest, że n!eje. 

dnokrotnie, aby zjeść obiad trzeba 
stracić godzinę czasu. Dlaczego„.? 

Nie winimy tu kelnerów i kelne­
rek. Nierzadko, szczególnie teraz, 
kiedy „Gospoda" mieści się w lokalu 
letnim. szczerze współczujen;iy prze­
pracowanemi1 personelowi. Robi on 
co może, ale nie· tety - jest zbyt 
skromny, Cztery osoby - to napraw 
~ę za mało, zważywszy I to, że do 
k 1chni trzeba kilkadziesiąt metrów 
tam i z powrotem biegać. 

Sprawa druga - to sprawność t'et 
tonelu kUchnl. Z obserwacji wła· 
snych możemy tu stwierdzić, Iż pod 
tym względem nie wszystko jest tak 
jak trzeba. Fakt, iż kelnerzy często 
nawet na wydanie zupy muszą zbyt 
długo czekać - jest najlepszym tego 
dowodem. 

Sprawa trzecia - t samlł kuch­
nia. Potrawy są niestety czc:sto tak 
niesmacz11e, że nawet niewybtedne 
pcdniebienie - musi zaprotestować. 
Dalej - . jadłospia jest tak jedno­

. stronny - że również warto by pod 
dać go dyskusji. I jeszcze - dn11ie 
dania są podane w sposób często tak 
mało miły dla oka, ±e ezłowiekowl 
apetyt odchodzi. 
: Sp:rawa piąta - to estetyka i hl· 
giena lokalu. Powiedzmy sobie, źe 
,,Powszechna" nie dużo pieniędzy 
3wkłada w to, aby lokalowi lia~ać 

dziel sz~rok!('go. lak również 
bardziej zorganizJwane~o, niż 
dotychczas, charakteru. Powiedz 
f'lly sobie sz~~ęrZ€, i& jeszcze 
ibyt wiele wartościowe~o surow 
ce Rfnte 1 oiszczeie na terenie 
na11zego rnlasła, Surowca. zawąr 
te~o w c)(f pudkaeh użytkowych. 

dem woli klas pracujących swią brzmiała: „Tomasz6w wykauł, g6lnyeh iromad, clobre wyniki. 
ta, niech będą strajki robotnt- ie nic ma u nas ludzi, kt ór)iy Po spr•wozdaniach gromadzkich, Zupełny brak zainteresowąnial 
ków portowych Franci~. wrzu- by Jdł' pragn~li poko.Ju''.„ ,,My tlłuższe przemówienie, w któr.ym przebięgfern akcji walid z anilfa-

, waf"7Ylnv 0 nrz''Szłos"ć 11aszych O!'tro •krytykował gromadzkie ko betyzrnem wykazał również Zwią„ ca 1· !:lcych do morza broń, ". rzy- ""' 1 „ , - 1 t d 1. s Chł k1'eJ· ktl!. 
't " diłecl ł rozwó.I soc.f1tlb;mu a t e ?I te y, u zielał wyjdnie1~ 1 na„ ?;e~ amopomocy ops · , ..,. 

Wiezioną z USA. (O p,du nte zahamule żadna si swietlał dalszy etap w~lki z ana! reio przedstawiciel nie uwąiał na 
Mówca zakończył część ogól„ ra'' · 1f•betyzmem - wygłosił obywatel wet za stosowne przyhyć na zebra 

A P k j d "' k 'd ik , . t inspektor Mazurkiewicz. Tylko nie. Nic również dotycheias nie ną słowami: „ pel o c'> U po • Le1tn, ~oz z • aktyw1s a gromada Malecz i grornada San- idziałał Związek Młodzieży Pol· Stare garnkt, wiadra. miski, 
pu!Z~ł, koścl. wszelkiego rodze„ 
ju szmaty, ścłnl<ł krawleclde. pa 
pier, ~tłuezont !3Zkło ltd, itd - to 
surowiec, który nie tylko można, 
ale trzeba wykoriyatać, to cenny 
materJał ~la naszej llOSpodarki 
r.awodowe1. 

pisujemy po to, by zadókumento ZMP mowlł . . „Walka o pokój, grodz do akcji podeszły poważnie akiej ł SP. Nic więc dziwnego, 
wać łwlatu swit wol4' utrzyma to w alka o ośwlatc. 0 zapewnte (w San1rodzu opieke nad kursem że akcj~ ta nie dała dotychcz:a8 po 
nla pokoju, aby podkreślić, h nie młodzieży u radosnego i .zezę- sprawował sekretar.z f,tmlnnego żądanych wyników. 

h k śllwtigo tycia „. „Wol~ pokoju komitetu PZPR tow. Lasota). Soł- Sądzić nal€ży, że przynajmniej 
my wojny nie c cemy, Tyl 0 w młodzież udowadnia swymi ~; tysi pozostałych gromad 1 pozosta na obecnym etapie zwalczania anal 
pokoju ł przez pokóf zbudujemy tiąrntęcłamt w nauce I pracy„ •• łe komitety do Walki z Analfa„ fabetyzmu akcja ta nabi~rze Ż'fW 
wielką, pot~tną i 1oc.falłstyczn• W podsumowaniu dyskusji, ob betyzmem nie spełniły zadania, a Azych barw i na ttereme gminy, 

Dlnte~o nie od rzeczy będzie 
przypomnieć mieszkańcom nasze 
~o miasta, ie- przy ul. Armil' 
I.udowej 17, mieści sle składnica 
1łomu i odpadków PZGS·u. któ 
ra złom i odpadki u~ytkowe 
przyjmuje- w ciągu pełnego dnia 
robrrcu~o. pł:ic ac za11 określone 
cennikami ekwiwalenty pienięż 

ojczyzn~··. Krzemiński zwrócił uwaQ;ę na sprawozdania wykazały; że w ogó t,azisko do roku 1951 zlikwido-
W cz~ści sprawozdawcze! pro fakt sp-0łccznego uaktvwnienfa le nie h_<tteresowały sie tą akc,ą, wana zostanie nieBławna ipozosta.o 

leR"ent tłói"9J meldunek z al~cji bezpartyjn ych, rozumiejących i nie zrobiły nlc z tego co by wpły- łość rządów kapitalistycznych. j 

zblerania·~pod.pi-sów na terenie aprobujących poko jową pblityl~ę z nazetkam1· śc"1ennym·1 nadal n·1edobrze ' ' 
Tomaszowa, przed!stawialąc jef nasze5,!o Rządu .oraz wwaził ra 5 
pr~~,:~·szarze naszego miasta ~~a~~~~. jednomyślnej postawy Co na to oreanlzac(e partyjne i rady zakładowe ? . ··~ 
działało 36 trnmitetów rejono - Na zakcilczenle części oficjhl Znów wracamy do .sprawy, któ nych zespołów ipracowniczycnt or 

ne. wych (blokowych) oraz 394 „tró nej nastąpiło wręczenie, przy- rE>j kilkakrotnie już w tym miej- ganami-mobilizującymi do w.spół 
h c t ] u i scu poświi::caliśrpy wiele uwagi nych wysiłków, wykrywający.mi: 

„Gospodzie Spółdzielczej-.. 
bardziej e11tłltycmy WY&ląd. Wystar. 
czy chociażby spojrzeć na urządzenia 
bufetowe, aby Zt'lt!.leźć tego potwier­
dzenie. Spriłwa pokrywania stołów 
(dotychczas papll'!raml) też mogłaby 
wreszcie znaleźć właściwsze rozwią· 
zanle, chociatby przy pomocy popu~ 
larnych cerat I "zklnnych tafli. Nie­
wystaranie się w ciągu roku o wodę 
na terenie pomieszczeń ,,Gospody" 
też niepochlebnie świadczy o „Po~ 
wszechnej". Za ~upelnle 11łuszne uwa 
hmy zarzuty, że płukanie naczyń w 
bufecie w niezmienianej wodzie -
kłóci się z z;uadarnl higieny. 

Wiemy, że Zarząd PSS-u czynił 
11poradyczne próby poprawy warun­
ków „Go~pody". Nle widać jednak 
rezultatów tych prób. Dlatego też 
pro pon ujemy: 

Organizowanie narad produkcyj· 
nych z per~onelem „Go11pody", które 

ne~wno zezwolą na zlikwidowanie 
wielu braków na odcinku sprawno­
ści obsługi i sprawności pracy w ku­
chni. 

Przeprowadzenb ankiety m!~dzy 
stałymi bywalcami odnośnie życzeń, 
uwag I spostrzeże11, które z jednej 
strony wskażą kierownictwu na bra_ 
ki, a z dru1lej - 1t11.ną altt przyciyn 
kiem do wielu uspMwnleń 1 likwlda 
c:.il częstych „kwasów". Ankieta ta· 
ka Jeet chyba łatwa do przeprowa9 

dzenia. 
A poza tym?„ 
WMcej uwagi dla tej placówki. 

Jest ona potrzebna, konieczna - ale 
n;ech będzie również wzorowa! 

Na marginesie ankiety proponuje· 
my jedno: jest gorąco, jest lato i 
wielu pyta o zsiadłe mleko z karto­
flami. Dlaczego nie wstawić te10 
smacznego dania do jadłospisu? 

Dlaczego Mu·~eum Regionalne · 

znanvc przez en ra ny ,,om - d d . . d . braki', n1' edomogi, zaniedbania. tet Obrońców Pokoju, dy.plomów - o zaga niema re aaowan1a . b 
honorowych osobom, które wyróż gazetek śdennych. Ale staną się one organamł o-
nily się w a kcji zbierania pod l\rLmo w~elokrotnej analizy te· jowymi, zaczną swe zadania spe1 
pisów. Odznaczono dwadzieścia go odcinka życia fabrycznego, mi- niać dopiero wtedy, gdy nasze or­
osób, między innymi ob. ob. I<a· mo wie1okrotnych odpraw kole- ganizącje partyjne i związki zawo 

K d · k B b gów redakcyjnych, mimo wyraź· dowe przestaną traktować to za• 
zimierę ę 'ziers a. ar arę 1 · „ • dba gadnien1' 0 , jako zar1adn1'enie ubo-
skl d 1 H J Sł k I d nego ws rnzywan1a, iz za zan1e " „ .... „ 

a ows «J, e eną om ę, Ju nie i niewłaściwą pracę, za nie. ne, na które można zwracać uwa• 
'!'di ka FiliKpiabka.

1 
Maria~~ Jaron,ia, spełnienie roli, jaka gazetkom gę od przypadku do przypadku. 

_..,. arna u ac dego, i•iieczys a~ ściennym została wymaczona - Sprawę gazetek trzeba wreszde za. 
wa Pazurę, Jana. Kazimierza i odpowied:dalne są fabryczne i za- cząć docaniać, a wtedy nie b~· 
Włodzimierza Szymańskich. ldadowe organizacje partyjne, ra dziemy zmuszeni powtarzać że na; 

W części artystyczne I wystąpi dy zakła.dowe i koła :iwiązkowe - terenie Tomaszowa z gazetkamil 
ly zespoły świetlicowe, z produk w dałszym ciągu, jak było źle, ściennymi jest źle. 
ciami wokalnymi. tanecznymi, tnk jest. 
wierszami i inscenizaciami. Wy Wskazywa1iśmy na zaniedbania Uwaga. emeryci ZUS-u 

tego odcinka po zorganizowanej 
róinił się zespół dziecięcy z w pierwszych dniach ubiegłego 
PFSJ, w inscenizacji „Wesele miesiąca wy.stawie gazetek ścien 
krakowskie'', z obdarzon ą pierw nych. Wydawać by się mogło, że 

cl k I tamte uwagi l:iędą wzięte poci roz 
szorzę nymi warun ami g oso- wagę i jednak wybrniemy z im· 
wymi, czternastoletniq El~ Jaro ipasu, w jakim od dłuższego czasu 
szówną na czele, ten odcinek się znajduje. Nieste-

ty. . 

Związek Emerytów oodaie dó 
wiadomości. że w dniu 12 i 13 
czerwca, w sekretariacie Związ 
ku wypłacane bed<J członkom za 
JJ-Omogi po 3.000 zł. z otrzyma 
nych na ten ce l z Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych. dotacji.-

KRONIKA SPORTOWA 

; ·~· ;est · ciągle Za~kDięte~ 

Juz minął miesiąc od dnia, w któ 
rym wystawa została zakończon~. 
a w redakcji naszej znajdują s~ę 
nieodebrane do tego czasu gazet­
ki, mimo, iż niektóre spośród nich 
na wystawi: przesłane zostały 
wraz ze. swymi stałymi tablicami 
czy gablotami. 

IGRZYSKA SPORTOWE W SPALE 
Z okazji zakończenia roku akade-:1 

mickiego - jutro tj. dnia 11 czerw1 
ca, · zorganizowane zastani\ prze21 
Łódzkie Akademickie Zrzes~eni• 
Sportowe - atrakcyjne imprez:;. 
sportowe i występy artystyczne w 
Spale. 

w ;elu spośród mieszkańców nasze I ne przeprowadzenie radykalnego 
· , miast.i nie wie chyba wcale, że remontu. Fundusze na ten cel zosta­

Tomaszów r osiada jedno z nielicz- ły przyzrtar.e - początkowo, na pra 
nych w Polsce, Muzeum Regionalne, ce. wstępne w okre ie czter~.ch mie­
a napewno 9iewielu zainteresowało s'ęcy po 40 tysięcy zktych, od maja 
się nim, choc już przed dwoma laty zaś, 1dy miał się rOZl'1C-l\Ć wlaści­
„ :ostępniono je zwled.zającym. wy remont - odpowiednio wi~ksze, 

W bieżącym roku Muzeum, dla któ Z poworlu jednak nlel1cznego perso-
1 .go mały budynek przy ul. Anto- nelu l trudności w obracaniu otrzy­
nlego był zbyt ciasny, przeniosło się mywanymi dotacjami (brak fachowe 
-o dawnego pałacu hrabiói·r Ostrow_ 10 ktrncellsty) oraz opleszałośc! opra 
sklch, zajmowaneg-o przed tym przez owującego plan remontu inż. Za­
: •ółdzlelnil: Rolniczo--:andlowa „Sa grzejewskleio, termin otwarcia mu 
mopomoc Chłopską". Nłeste:. - po z1um jest jeszcze dość odle1ły - w 
przeprowadzce muzeum „u3:.c:ło". granicach jedneJ() - dwu kwarta­
Mlłośnlcy rodzimej r egionalnej kul· łów. Na razie, póki nie sporządzono 
tury, pragnący obe,;rzeć 11:biory, za• szczeJ6łowych planów, żadnych kon 
st.awal! Sft'zwl zamknięte. · kretnych prac nie można przedslę-

Zaciek:awleni tym stanem, trwają. wziąć. 
cym kilka n'lic.: lęcy (od początku ro- Tyle ob. Dekowskl. My ze swej 
' :u), nawl•zallśmy kontakt z kiero- strony uważamy za stosowne dodać, 
wnlktem muzeum ob. Dekowsklm, :c w l'.!ałej tej sprawie tkwi wiele 
który udzielił nam wielu ciekawych, niedbalstwa. Przeoież jeżeli fundusze 
a w aumle niezbyt pocieszających byly, naletało· juz dawno postarać 
w~adomOścl. Oto. jak si~ przedstawia się o zaplanowanie t rozpoczęcie ro­
obecnie •prawa muzeum. bót, a nie odkładać sp1•awy w n!e-

Zost(!ło ono ui:iań-stwowione z dn. skończoność. Nie będziemy anallzo-
1 rtycznie br. (uprzednio należało do wać, kto tu zawinił, lecz eądzimy, że „ 0w. Krujoznawcze30) i przenl~slo- przyśpieszenie toku prac winno na­
ne do nowego locum. Jednak po oglę stąpić- jak najszybciej, tak aby mo­
c.zinach lokalu okazało się :_ .cniecz- żna było uprzystępnić zakład zwie-

dzającym. 
Zainteresowanych informujemy, że 

muzeum posiada eksponaty z dzie­
dziny budownictwa regionalne101 
s:otuki użytkowej i zdobnictwa ludo­
wego oraz zawiązek działu przyrod. 
niczego, a także bogatą bibliotekę ze 
starymi dziełami: Kierownik muze­
um, ob. Dekowski, jest znanym i za­
miłowanym etnografem, najlepszym 
znawcą regionu opoczyńskiego. Pod 
czas Zielonych Ś~ląt zjechała nawet 
do 'Tomaszowa 30-osobowa ekl· 
pa studentów-etnog1·afów z prof. Ka 
zimierą Zawistowicz na czele, w celu 
zapoznatlla się z wymienionym re­
giooem. Ekipa zwiedziła muzeum, 
pracownię 1arncarza, wysłuchała re 
feratu ob. Dekowskiego „Wesele" 
opoczyńskie" oraź udała się na Swlę 
to Ludowe do Opoczna i odpust -
kiermasz do Studzianny, gdzie PO· 
dziwiano stroje i wyroby ludowe. 

Jak widzimy więc - i na tym po„ 
lu naukowo-kulturftlnym Tomaszów 
przestaje być „Kopciuszkiem", pozo 
staje nam tylko życzyć sobie żyweze 
go rozwoju tak pożytecznej placówki, 
jaką jest Muzeum Regionalne. Nara 
zie czekamy na meldunek o jego 
otwarr.iu. 

Dowodzi to, iż nie tylko komite 
ty nie zatroszczyły się o losy WY· 
stawionych swoich gazetek, ale 
nie posiadając tablic, na któ. 
rych wywieszane są artykuły -
wcale nie myślą o nowym nume­
rze, a przecieź - już w najgor· 
szym razie - od tego czasu wi­
nien był ukazać się iprzynajmniej 
jeden świeży numer. Mówimy -
w najgorszym razie, gdyż w okre 
1ie, kiedy na zakładach pracy przy 
stąpiono do redagowania gazetek 
- ukazywaly się one w okresach 
dwutygodniowych. 

Nie odebrały gazetek Tomaszow 
akie Zakłady Przemysłu Wełniane 
10, Fabryka Sztucznego Jedwa„ 
biu, Zakłady im. Nowotki, Zarząd 
Miejski, kolejarze. Dlaczego?.„ 

Gazetkom zlecorte wszak zosta. 
ły określone, ważkie zadania i za„ 
dania te muszą być i będą wy­
pełnione. 

Gazetk i muszą stać się bo­
jowymi organami załóg fabrycz-

Program imprez sportowych prze.. 
widuje zawody piłki siatkowej, k~ 
szykowej, pływanie, zawody lekk~ 
atletyczne itp. 

W zawodach lekkoatletycznych we 
zmą udział zawodniczki i zawodnicy 
„Związkowca" l ew. „Włókniarza" z 
Tomaszowa, ·którzy spotkajłl ei~ z 
drużynami LZS~u, „Widzewa" ł 
AZS-u. 
Występy artystyczne wykonane rzo 

si.sną przez studentów Wyższej Szko 
ły Aktorsklej z Łodzi. 

Na zakończenie odbędzie sl4 nb•~ 
wa taneczna. Z Łodzi przybędfl do 
Spały liczne wycieczki autami l po­
ciągami popularnymi już w 1odzl­
nach rannych. Równie!: organizacje 
tomaszowskie są w trakcle or&anizo.. 
wania wycieczek. 

Z uwaJi na bliskie poło!enle Spa„ 
ł ' • wielu mleszkJńc6w naszego mia 
sta wykorzysta z pewnością nadarza 
iąc;ą się okazję obejrzenia cieka­
wych i stojących ..na wysokim pozio 
mie imprez sportowych i artystycz„ 
nych. 



Str. -. 

Ze sportu 

_Na .osiem walk~pięć ·znaków -zapytania 
z łodzian naiwięcej szans na zdobycie . 

w dn. 10 czerwca 1930 r. 
· · dwóch punktów posiada tylko Anielak 

,,FASZTS'fOWSKlE 
KOCHAJMY SIĘ" 

W ewiąizku z przY\iarzdem do War­
flt',a!łJY fa&eyl.Sto~ikiego mirustra 
epraiw · eagramcenych - Grandiego 
- O:(lbył s.i.ę bankiet, na którym 
wzn~oono sz.ereg toastów na c-reść 
pm~aini z fa&z%•towslką Iita\lią. 

SAMOB0JSTWO 
. FORTANCERKI 

2~· letn:ia fortancerika - Marta 
Wi~owczak wyrpiła większą :iJlość 
niemane1j trudeny, ipolllOSrząc śmierć 
na miejS<:u. Wiechowceak od dłuż­
sa:e:go ceas.u była bez en.ga.gement 
<b:ez. zajęcia) - pisze „Republika". 

•WOUQ: POSADY 
~ńsbw. UTrZąd Pośrednictiwa Pra­

cy .poswkuje ikaruiydatów rz dobrymi 
:refe1:encjami i kwa1ifi;kacjami na na 
stępujące posady: 6 srożących do go. 
spodairstwa domowego, 1 1I11Ume:ro­
wego bezdzietnego (nic więcaj). 

JULIANÓW OTWARTY -
ALE N1E DLA WSZYSTKICH 

Paork Julianów otwarty, pnzez ca­
ły dzień. Wejście dla docosłych 60 
gros.zy, dz:iecd i wojsko-w& - 30 g1'o· 
StLy. <„Republiika"). · 

PRZYGODA KSIĘZNIEJ 
„Księżn11. Maria Ewa. Radziwiłł!>. 

wa, z domu Zawisza . Kiejzgajłło, 
w~owa po księciu Mioha[e, stryju 
kS1ę1'ia Janusza RadlZiiwil!ła ipmecho­
dząc prizee j&dnię na rogu Daniłło­
wfozowskiej i Bielańskiej potrącona 
;?;ostała pre:ez ipędrlącego rowea:-eystę 
tak nieszC!lęś1'ilwie, i.e rzJ:amaia nogę i 
d~rz.nala ws·tl'lląsu móz,gu, („Głos Po­
il'anllly"). 

D.zmoI 
ZAGROŻONE GRUŻLICĄ 

Na 123.557 zbadanych di?Jiec·i na 
terell!ie Łodrzj i wojecwódrt;twa, 45:ao 
cbJieci jes.t wycieńczonych i mgroio. 
n~ch gruźlicą. („K'lllrli.er Łódzki"). 

_'._:·· TEATRY 
PAŃSTWOWY 

TEA1'R POWSZECHNY. 
·cnL ObroĄców Stalingradu Zl) 

. {tel. 150·36) 
CodzieDJ}ie o godz. 19.15 komedia 

~l~ Fredry „Wielki człowiek do ma­
ły.eh interesów" 

K111sa ,czrntU-. od godz. 10 - 13 i od 
16. 

: PASS'l'WOWl'. 
i'SATR ll\1. STEFANA JARACZA 

(111 Jąracza 27) , 
. Pziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ł,,. _. Bałuckiego pt. „Dom otwarty'. 
,.' P~~S'l'\,,OW\' TEA'l'U NOWY 
(uJ „ Oa!lzyl1skiee;o 34. tel 181·34) 

Sobota, · dnia 10 czerwca 1950 r. 
O godz. 19.15 ,.Makar Dnbrawa". 

· TEA'i'R -„PINOKIO„ 
_ (ul Nawrot 27) 

, , Sooota, dini~. · 10 cz·erwca 1950 r. 
godz. 8 - 13,30 według zamówień dla 
szkól: . widowisko zamllmięte pt. „No­
wa„szata króla". 

ĄDRIA - Kino nieczynne z powo· 
du xe~ontq, 

BAŁTYK (Narutowicza 20> 

l'EATR „ARLEKIN" 
Cui. Piotrkowska 152) 

Sob<>ta, dnia 10 czerwca 1950 r. 
o godztlnie 17 .15 na scenie let­
niej widowisko pt.: „Wesoła maska· 
rada" , w razie niepogody „Złota ryb­
ka". Kasa czynna codziennie od go· 
dZiny 10. · · 

P' Aii'STWOWY TEATR tYDOWSKI 
ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

kier. art. Ida Ka.mińska 
ZESPOL WROCŁAWSKI 

Sobota,' dnia 10 czerwca 1950 r. 
pr~mJera „Pl'Źyjaciele" A. Uspien­
skiego w przekładzie i reżyserii 
I . Grud.berga, Początek o god~inie 
19.30. . 

'rEA'l'R „OSA„ 
Trauoutta l ,„. '.'72-70 

Sobota, dnia 10 czerwca. 1950 r. 
Ostaitnie dn;i! Dziś o godzi.nie 19.30 

„Romans z wodewilu". 

„Noc Nowo:·oczna", „Mistrz nar-
9iarski" . „K.iltll zos~t• 

' gcfflź. 16, J 18, 20 .. i 

„Zdradzieckie skały" - godz. .\IHIZA (Pabianicka 173) 
„HTabia Monte-Christo" H seria 16, ~8.30; 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Hrabia Monte-Christo" I seda 
godz. 18, 20 

GD'YNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualnoaci krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 

godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieceynne z powodu remontu. 
l'RZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178, 
„Płomień Nowego Orleanu" 
godz. 18, 20 

Dzisiaj o godzinie 19 w hali ZS 
„Włókniarz" odbędzie się dawno , o cze 
kiwany mecZ' bokser$ki śląsk-Łód~. 

Zestawienie walczą.cych par wyglą.dać 
i;na następują.co (na pierwszym miejscu 
goście). 

Wag 
Waga. 
Waga 

.kowski. 

musza: Zadora-Anielak. 
kogucia: Grzywocz-Matecki. 
piórkowa: Brzeziński-Za.jącz 

Waga lekka; Ktpa.-Marcinkowski. 
Waga. półśrednia.: Maciejewski-De­

bisz. 
Waga średnia; Sznajder-Olejnik. 
Waga p6łcitżka: Nowara-Wieczo. 

rek. 

Waga ciężka: Drapała.-Jaakóła. 

Ze względu na. długi! przerwę w inl.. 
prezach pięściarskich trudno nam zo. 
r·ientcwać się w obecnej formie na 
szych chłopców, toteż wszelkie papie. 
rowe obliczenia szans mogą tym razem 
zawieść z kretesem. Posłuchajmy więc 
co o nich mówią. ci, którzy tkwią. w 
naszym pięściarstwie od szeregu lat i 
z racji swych „urzędów" formę na. 
szych pięściarzy znają. w eią.gu całego 
roku. 

Prezes ŁOZB Ejme, jeśli chodzi o ho 
ro.skopy jest ostro?my: 

- P:rrzew.i.dlulję wyniik raceej remi·. 

J;>od . znakiem dwóch kół 

"~..... :;,; < 

W czwartek w Łodzi odbyt. się szereg wyścigów kolarskich, w których brali 
udział nip tylko czołowi nasi zawodnicy, ale i .„nasi milusińscy. Na. zdjęciu 
u góry najmłodsi zwycięzcy, u dołu fra.gment wyścigu głównego, który 

wygrał Wójcik (Warszawa.) 
.. „ .. „ .. „.„.„.„.„.„„ •.... „.„.„„ .. „„„„„„ .• „„.„ •• „„ ..................... .... 

Z igrzysk szkolnictwa zawodowego 
'w Warszawie J • 

'godz. 15, 16, l?, 18. 19, 20, 21 
lł'EL - dla młodzieży (Legionów 2) 

Program składa111y: Dlrieje jed­
nej obrąciki", „Słoń i Mr,<; w ka", ROMA (Rzgowska 84) 

„Program składany" („Szara si.yj- W Warszawie rozpoczęły się w Katowice 2:0, Warszawa Kraków 2:0. 
· · ~;:~:z 1·- ka", „Siedem czarodziejskich płat- czwa1·tek 8 bm. eliminacje Igrzysk Spotkania w piłce nożnej przy.niosły m.1. J -- I, .i~~·~:~:w,:oł:;•) ~:~~l:'ifi::~r~t-:i~:·:~i;:i :::!l5!,7:?r~i.ti. ~-(~;·~~: 

_ ==-=-- „Nieodrodna córka" '-. dziewczą.t ze szkół zawodowych z całe W SIZC1Z.Y1Piórniaku Poroań pokooał 
, PJ;ogram audycji godz. 18, 20.30 go kraju. ' Katowice 3:2 (2:2), Toruń-Lublin 

llll: dzi~ń 10 czerwca 1950 r. (sobota) S'l'.YLOWY (Kilin;kiego 123) Rozegrano 34 walki pięściarskie, w 4:3 (2:2), Warszawa-Ł6dt 9;3 (6:1), 
12.04 Dziennik; 12.45 (Ł) Audycja „Czarodziejski kry:..ztał" których wyróżnili się: w wadze mu. Wrocław-Kraków 1:9. 

pt. „Pastwisko nie wysta:rcza"; 14.20 godz. 18, 20 szej Kukier (Lublin), Kargier (Łódź}, Odbył się również marsz patrolowy 
(Ł~ M:uzyka populwrna; 14.45 (Ł) Re śWIT (Bałucki Rynek 2) Wojnowski (Poznań), mimo porażki dziewczą.t na dyśtansie 3 tys. m w ra 
pori;a;.ż p~. „W Tygodniu Ligi Lotni- „Młoda Gwardia" I .seria z Kargierem. W w. piórkowej Izydor. mach wieloboju junackiego. Zwyciężył 
C7JeJ ; 14.55 Koncert so~istów; 15.30 . godz. 18, 20 czyk (Szczecin), w w-.. lekkiej Borkow zesp,ół W.rocławia ·w , czasie 18:54,2 
SWfo~howisko dla dśw}etlic dziecięcY:.::h I !~CZA I Piotrkowska 108) ski 'cWairS081Waj, Wytyk (!Powań1 w przed Katowicami 20:25,5. 
„ 1atrowa- pogo a' i 16.00 Dziennik; „Saławat wódz Basl'lkirów" w. półśredniej Karpiński (WarszaovR.) . 
~6.3.0 (Ł) Recital śpiewaczy , D. Pa- godz. 1Ci Hl. 18.30. 20.30 w w. średniej Stysiał (Kraków), w1sz Z • • 1-l' B I U 
włowskiej;_ 16.$0 (Ł) „Kobiety w ży- l'ATRY (Sienkiewicza 40) ZYCl3 'IJ ,, UdOW ani 
ciu społec1mym wsi"; 17.00 ,;Przy so- „Kłopoty referenta Trziszki" (Rzeszów). 
bocie po robocie"; 18.00 Audycja godz. 16.30, 18.30, 20,30 P9za tym rozegrano eliminacyjue Zarząd Związkowego ·Klubu Spor 

sowy 8:8 - mówi - a:te ws:karzaq pa[ 
cem z,wycięzców nie pO'tra:fię. 

NAJCIEKAWSZE W ALKI 
Najciekawiej zapowi&dają. się 

walki w wagach cięższych, gdyż tuta.j 
najtrudniej przewidzieć zwycięzców. 
Zacznijmy od wagi najcięższej: Drapa 
ła - Jaskóła. Będzie to walka rewan. 
żowa za mistrzostwo Polski. Jaskóła. 
będzie się chciał zrewanżować ślą.zako 
wi z11. odebranie mu tytułu w Gdańsku 
i gdy, nie pozwoli · się trafić, spotka. 
nie może wygrać. 

CO B:FJDZIE JAX DRAPAŁA TRAFI'? 
Gdy jednak Drapała trafi f - pyta­

my. 
- Wtedy może być źle, . gdyż ślą.. 

zak posiada bardzo silny cios - mówi 
nasz rozmówca. 

Drugim spotkaniem, które interesu­
je mnie specjalnie - mówi prezes 
ŁOZB - będzie walka w wadze pół­
ciężkiej, pomiędzy.._ Nowarą., a Wieczor 
kiem. Wieczorek według opinii kierow 
·nik6w drużyn startują.cych w Gdańsl:u 
winien być obok Nowary drugim · fina 
listą. w wa.dze półciężkiej. Czy na. tf> 
w :is.tooie msbutył, pm.ekoin.amy się w 
sobotę. 

SZNAJDER czy OLEJNiK'? 
- Bardzo ciekawie zapowiada się 

również walka w wa.dze średniej 
porniędriy Szna·jderem a Olejnikiem. 
Siae ciosu pmeoiiw.sitaJwi się tutaj 
teclm!ika. 

Debisza. zobaczymy na. ringu pora.z 
pierwszy od mistrzostw Polski. Prze. 
ciwnik jego Maciejewski jest nadzieją. 
ślą.ska., w·ięc i ta walka zapowiada się 
ciekawie. 

ATUTEM KJ,;PY JEST KONDYCJA„. 
- Drugą nadzieją. śląska jest Kępa., 

przeciwnik Marcinkowskiego, Posiada 
on niezły cios, ale na4większym jego 
atutem jest wspa.nia.ła. kondycja fizycz 
na, której właśnie brak łodzia.ninowi, 

W wadŻe piórkowej Zają.~zkowski 
będzie miał bardzo niebezpiecznego 
przeciwnika. Brzeziński, rewelacja tur 
nieju gdańskiego, posiada dobry cios 
i dobrą. technikę, toteż więcej si;ans 
da.ję jemu. 

l\IATEOKlEGO i.MOŻE ZASTĄPIC 
SZAiimSKI 

- W wadze koguciej nie jest wy. 
kluczone, że Mateckiego zastą.pi Sza­
liński, o ile oczyw·iście nie będzie miał 
dużych trudności z wagą. No oczywi§ 
cie tutaj będziemy · mieli nie wiele 
szans na zdobycie punktów. W wadze 
natomiast muszej typt1ję na. zwycięzcę 
Anielaka - końcrzy nasrz rozmówca. 

TRAMWAJE ZAPEWNIONE 
A teraz, iym wszystkim, którzy się 

wybierają. na drisiejszy mecz, komuni. 
kujemy: w hali zostały wyjęte wszyst 
kie okna, aby publiczność miiała czym 
oddychać i zn.rezerwowane dodatkowe 
tramwaje, aby mogła bez trudności 
dostać się do domów. 

Nasi korespondenci piszq. . 
W ramach rozgrywek o „Puchar 

Polski", drużyna piłkarska przy 
Studium Przygotowawczym na 
Wyższe Uczelnie w Łodzi rozegrała 
dwa spotkania: z Wyższą Szkołą 
Pedagogiczną i z Politechniką. Oby 
dwa spotkania zakończyły się zwy­
cięstwem drużyny Studium. Mecz 
Studium - Wyższa Szkoła Pedago 
giczna, zak011.czyl sir: stosunkiem 
10:1, a mecz Studium - Politechni 
ka 4:2. 

Roman Frątuak 
korespondent Głosu Robotniczego 
przy Studium Przygot. na Wyższe 

Uczelnie 

„SP"; 18.15 cMuzyka ludową; 18.40 W I ::>ł,Ą ( Vnszyńskiego l) spotkania w koszykówce męskiej, k~ó towego „Budowlani", zawiadamia, 
Ws-zechnica; 19.15 (Ł) Koncert Muzy „Kłopoty , referenta Trziszki'· re • przyniosły następują.ce wyn.ki: M• ł ł 
ki Po1:;.kiej; 20.00 Dziennik; 20.40 godz. 17, 19, 21 Gdańsk - Szczecin 33 :23 Krakfiw- że została ut.warzona Sekcja Giml\a IS rzos wa 
„Na nlUZYcZllej :(ali"; 21.10 ślą:>.kie \''ŁóKNlARZ (Próchni1'8 16) Wrocław 65:20, Toruń-ŁÓdź 37:40, styczna. Treningi Sekcji prowadzić 
pięśni· -ludowe; 21.30 Reportaż z me- „Legitymacja partyjna'' ·· W"arszawa-Rzeszów 73:18. , ' będzie znany zawodnik repr. Pol-
cziU ·tenisowe.go Irlandia - Polska; godz. 16.30, 18.30, 20,30 . W siatkówce żeńskiej Tornń pokon!l.ł ski - trener Kirkicki Jan. MOSKWA. - Leader rozgrywek 

. 22·;00 .Opowieść o A .. M. i.okiew.iczu,; l WOLNOŚĆ (Nap:ór.kowski.ego lfi) .Lublin 2:0 Gdań>k-Wroclaw 3:0, ·K'l z p1'łk"rskich o mistrzostwo ZSRR -' · , d apisy nowowstępujących do Sek " 
22.35 (:\'.J'} Jutro ua b1ezmach i boi- „Urodz'ony w jpazdll.ier.mlm" · towice - Krelce 2:1, Łó ź--Warsza.- Zenit (Leningrad) umocnił swą po 
s~ach· kra.ju"; 22.40 (Ł) Lekkie me- g-0dz. 16, 18, 20 wa. 2:1, . , cji przyjmuje sekretariat Klubu w zycję na czele tabeli zwyciężają!! 

piłkarskie ZSRR 

Nr.. t58 

Dzisiejsze imprezy ••• 
K al.end.antyk d~iejszyoh imprez 

sportowych pmedst aw.ia się na­
stępująco: 

Za.wody bokserskie: w had.i spoc­
itowej na Widrlewie o godz. 19 odbę­
drlie się towamyski mecz między­
' mias-.to.wy Łódź - S!ąsk. WalCllyć 
będą na:jlepSi pięściarze obu okrę­
gów. O godz. 18.30 odbędą . się a.wa 
spotkania finało:we juniorów w v.a­
gaclh: koguciej i lekkiej. Na boisku 
Legid IPTZY Placu 9 Maija odbędrZ:ie się 
mecrz o mistrtz. ld. B Legia - Z.wiąz­
kowiec (Tomaseów). 

Zawody lekkoatletyczne: stadion 
ŁKS Włólmiaraa, godrl. 16 ;pierw'S.zy 
dzień mistreositw okręgu drwi:yn kla 
sy A w konkiuTen.cji męskiej i żeń­
sk.iej . . Zawody obejmują WiSzystkie 
ikonJQurencje głównych misttrzostw 
Pollski. 

Płłka. ręcma.: bo.iska Unii przy ul. 
Płotrko~kiej 180: rza.wod,y o mi­
strrtootwo w siatkówce męskiej: kla­
sa A: gode. 17: Unia - ŁKS Włók· 
mam, godri. 1'7.45 AZS - Spójnia, 
godz. 18.30 Ul!l!i:a - Spójnia:, godz. 
19.15 Zlwiązkowiec - AZS. 

Klasa B godrz. 17:. Unia II - LKS 
Włókniarz II, godz. 17.45: AZS II ~ 
Spójnia II, godz. 18.30 Unia II -
Spójnia II, go<IB. 19.15: Związko­
wiec II - AZS II. 

Zawody szermiercze: w sali Ogni­
ska prri:y ua. Traugutta o godz, 17 
odibęd~e się pierwszy kroik w kon­
kurencji żeńslkiej. Na starcie stanie 
16 :mfodych rzawod111imek. W ramach 
misltnzoSlbw odbędz..i.e się Szere.g p.,J­
ka.zów a m'Lanoiwicie : walika na 
bagnety, orae walki w szpadrz:ie sza-
bli .i .filorecie. ' 

Kącik szachisty 
red. Wróblewski i Furs 
DnJa 1 sierpnia roz.poczną się w 

Iwomczu-Zdroju II IndywiduaJne Mi 
str~wa ~olski Juniorów. Turniej 
trwac będzie do 15 sierpnia i brać w 
nim będzie udział 14 zaw!>dników, 
którz.y przesz.li przez eliminai:je okrę 
gowe. Imieooe wyznaczamie graczy 
jest niedopuszczalne. W zwią.z.lill z 
tym 'Łódzki Okręgowy Związek Sza­
chowy organizuje Mistrzostwa Okrę­
gu JuniO'I'ów, w których m<>gą. wziąć 
udział wsizyscy z:i.wodnicy z.głoszeni 
do Okręgu i któr.zy niie przekrocrz;yli 
18 lat i 6 miesięcy. Zapisy przyjmuje 
ob. Katajew w lokalu Koła Szacho­
wego „Ógm.iska", Łódź, ul. Moniuezki 
4-a. W dniu 15 bm. lista uczesbników 
Z!>stooie zamknięta. Dnia 16 bm. o go 
dzinie 18 w lołnlu ŁOZ Sza.eh. w Ło 
dzi piny ul. Cude-Skłodows1kiej 28, 
odbędzie się zebra.nie f>rga.nizacyjne 
Miistrzostw. Obecność zaiwodników 
O'bowią.zkoiwa. 

Dnia 10 bm. o godzilflie 18 w fokalu 
Koła Szachowego „Ogniska" przy ul. 
MoniuS1Jki 4-a odbęd:Die się zebranie 
wszystkich ez~on'ków i syfupatyik~w 
Koła, na kt6rym oma.wiane będą s.pra 
wy org~acyjne, rozdane będą. legi 
tymacje koła, oraz zostanie omówio­
nych i zademonstrowanych k.ilka par 
tii z Bud81Jesztu. 

G Z. O I 

Orpn r.64Zklego Komitetu I WoJe· 
w6dzldego Eomttetu PollkleJ ZJe­

dlloczoneJ Partll JlobotnlczeJ 
Be4aguJet 

KOLEGIUM BEDAKCYJN& 
~•le tonyt 

RedaktOr naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpow1edzlatn7 
Dział partyjny 

:1111-u 
218-23 
219-05 
218-19 

Dział korespondentów rob( !• 
ntczych I chlopsklch oraz 
redaktorów 1aźetek ścii.;n· 
Dl'Ch 219-42 

Dział mutaejl 223·29 
Dział mteJsld l sportowy 2M-21 

wewn. 8 111 
DZlał ekonomlCUQ' 2111-11 
Dział rolny 254-21 

wewn. 8 
Redakcja nocn~ 1'12-n 

EolporłaL 

Łódł, Piotrkowska 'IO, . tel. 222-22 
AClmtntstracJa 260-42 
ł>zlał ogloszm: t.6d!, Plotrkow-

lka lOła, teL 111-S'O I llMS 
W7d&Wca BSW „Prasa" 

AClr. Red.t ł.6dt, Plo~rkowska aa, 
m-eie pl,tro. 

Dr11k. 21akł. Graf. RSW „Prasa" 
t.6M:, aL :twlrkl 17, tel. 206•'2. 

Prenumerat'! przyjmUJe 
P.P.lt. „Buch" na konto P.X.O. 
Nr. vn-aau. 

lod_ie p~dzieckie; 23.0Q Ostatnie wia- j. ZA~H~TA (~~ierska 26) W siatkówce męskiej Wrocław-Lu. poniedziałki, środy i piątki od godz. Torpedo 4:0. Zenit ma obecnie po 
domosc1; 23.15. Muzyka tanecma. „P1esn Aba)a godz. 18, 20 1blin 2:1, Łódt-Toruń 0:2, Gda'Ask- 18. 11 grach - 18 pkt. Dl-17374 
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~i§toria · bandqtqzn1u. (Ry~. Hanfa-,,Krokodil") 

t w epoce kamiennei W średnich . wiekach Na poczqtku XX wieku W roku 1950 
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